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20 czerwca rozpoczyna oficjalną 
wizytc we Francji sekretarz gene
ralny .Kc KPZR, przewodniczący 
PrezJ:"dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leomd Breżniew. Wizyta fa i ma
jące się odbyć radziecko-francuskie 
rozmowy na najwyższym szczeblu 
budzą na świecie wielkie z,aintere: 
~owanie, którego źródłem jest fakt, 
ze owocna współpraca radziecko
francuska ma nie tylko wielkie 
znaczenie dla obu .krajów, lecz 
służy tak~e umocnieniu odprężenia 
"!' . Europie i w innych częściach 

DZIENNIK 
POPULIRIY Uroczysty koncert • Wręczenie 

sztandaru Prezesa Rady Ministró'v 

i CRZZ Otwarcie Ośrodka 

Kultury l\.forskiej 
swiata. 

FORUM. GOSPODARCZE 77 

18 bm. w Kołobrzegu rozpoczęły się „Dni. Mo~·za" - tra· 
d~·cyjne święto wielotysięcznej rzeszy stoczmo,wcow, portow· 
ców marynarzy rybaków pracowników pnetworstwa rybnego. 

Gospodarzem' centralnych obchodów święta je,~ Kołobrzeg, 
wainy ośrodek gospodarki morskiej na wybrzeżu bałtyckim 
- po1t przeładunkowy, rybacki i turystyczny. 

Rozwoi wspoł:racv inweslVcvinei , . ' , nz. n r O roli tego rozwijającego sie o
środka morskiego na Bałtyku 
świadczy to, iż w ub. roku port 
w Kołobrzegu przeładował około 
300 tys. ton towaru. Od półtora 
roku znajduje sie tu siedziba na
szel!o naimłodszego armatora -
Polskiej Żeglugi BałtyC'kie.i. któ
ry dysponuie obec nie 19 statkami 
towarowvmi i ohsłu11u .ie czterv 
linie oromowe do kraiów l eża
cycb w b.asenie Morza Bałtyckie
f!.o. 

gr z 
ol 01 n c z ka· 

W .~iedziele - w drugim dniu ty, przycz:vniaiac sie do nawiaz.ania 
POlom11:e20 forum e:ospodarcze20 w I lub rozszerzenia współpracy !?OSPO· 
Poznaniu - blisko 200 reprezen- darczei sfer ooloniinvch ze sta
tantó"'. ooloniinvch firm handlo- rvm krajem". Już oodczas po~~ń-

rozpoczęło obrady w ·Warszawie 
W:Ych 1 Przemvsłowvch z 24 kraiów (Dalszy ciąg na str. 2) 
k~lku k?ntvnentów sootkało s!e z 
k~e:;>wnictwem towarzystwa „Polo
nia oraz przedstawicielami ool
skich centr.al handlu zal<r'aniczne
i:io. 

19 bm. rozp0c:zęły się w Warsza
wie obr.ady VI sesji Zin-omadzenia 
Ogólnef!.o Swiatowei Federacii Or. 
i:ianizacii Inżyniersk>ich (WFEO), 

_Według z.e:odnei opinii uczestni. 
ko~ „~orum 77" - sootkanie oo
znanskie było nader pożyteczne i 
Przynieść oowinno wymierne efek-

t 
„Ciosu 

Cz 
Robotniczego" 

zrzeszające.i 78 organizacji nauko
wo-technicznych z calego świata. 
W ciągu 6-dniowei debaty orted
stawicie1e światowej sp0łecznok:i 
inżvnierskiei zastanawiać sie beda 
nad czterema ważnvmi dla rozwo
ju współczesnei:io swiata ciruoami 
za~adnień: przeplvwem !nformacii 
technicznej. transferem techniki -
szczególnie do kraiów rozwiiaja
cych s-ię, współpraca oomiedzy 
przemysłem a uczelniami technicz. 
nY!l1!i oraz standarvzacia i normali
zacja - tako ważnymi czynnikami 
oosteou technicz:nee:o. 

Na obchody „Dni Morza - 77" 
przybył członek Sekretariatu KC. 
kierownik Wvdziału Pr-zemvsłu 
Lekkiego, Handlu i Spożycia KC 
PZPR - Z<kisław Kurowski. 

U1lOCZl STY KONCERT 

Uroczysty koncert odbył sie w 
Amfiteatrze Kołobrzesk im. Ser-
decznie witaiac zebranvch prze-

Delegacja 
Zgromadzenia 
w Polsce 

Co roku, w czerwca, w rocznlcę ukazania sl41 pierws~o 
numera „Głosu Robotniczego", redakcja urządza wiele uro
czystości I impres dla swoich Cl)telnlków. Centralnym punktem 
tegorocznego Swię&a Czytelników „GR" było spotkanie z „ludźmi 
inicjatyw społecznych", finalistami olimpiad przedmiotowych, 
z przodującymi studentami w:riszych uc~elni Łodzi i z aiespo. 
łem redakcyjnym cazety w Komitecie Wojewódzkim partii 
w Piokkawie Tryb. 

Cele, jakie sobie staV11ia WFEO, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

wodniczacy Ogólnooolskiego Ko
mitetu Obchodów „Dni Morza" 
I sekretarz KW PZPR w Kosza-

SFRJ Pierwsze wodowanie w suchym doku 

r·a t.a.proszenię Sejmu PRL l)T1:y· 
była 18 bm. z przyjae1elska ~!l.Y- 1""--·~·----
tą do Polski delegacja Zl>!romad"Le· Na spotkanie przybyło kierow-1 klem Wyslockim. Obecny był se
nia Socialistyeznei Federacyjnej nictwo polityczne i administracyj- kretarz KŁ riartii - Zbigniew Fa
Republiki Jugosławii na czele z ne woj . piotrkowskiego z I sekre- liński i wicerirezydent - Jan Mo.,. 
przewodniczą.cym zgromadzeinia tarzem KW PZPR - Stanisławem rawiee. Z Sieradza przyjechał se-
Kii-o Gligorovem. Skl d sk. · · od Le 

Na lotnisku Okęcie delegacje __ a_o_w_._ 1_m_i_w_o_Je_w __ ą_-___ sz_. ____ a>_a1s_z_y...,...ci_·ą;..;g_n_a_s_tr_._2> __ ~ 
Zgrrunadzenia SFRJ witali: mar
szałek Seimu - Stanisław Gucwa, 
wicemarszałek Sejmu - Andrze.i 
Werblan. eruoa posłów. 

Podczas sześcfodniowej wizyty 
delegacia zgromadzen ia zapozna 
si ę z całokształtem pracy Sejmu 
PRL. odbędzi e sze r eg spotkań. od· 
wiedzi zakłady przemysłowe, rn.in . 
FSO w Warszawie i stocznię w 
Gdańsku. 

Powszechnv udział sooleczeństwa ZSRR 
w wvborach do rad rerenowvch 

2 
W środ"· 22 bm. zbiera się w 

Warszawie Centralna Rada Związ· 
ków Zawodowych na IV posiedzeniu 
plenarnym. Głównym tematem ob· 
rad będzie podnoszenie efektywno
ści działania dla popraVl"Y warunków 
pracy załó!( i llkwldaejl zagroźeń 
zawodowych w zakładach, 

W 
niedzielę, 19 czerwca br. odbyły się w Związku Radzieckim 
wybory powszechne do rad terenowych wszystkich szczebli. 
Przebiegły one \V atmosferze całkowitego poparcia mieszkań

, ców ZSRR dla programu KPZR, wytyczonego uchwałami jej 
X.XV Zjazdu oraz dla wspólnej listy wyborczej bloku komunłstów 
i bezpartyjnych, obejmującej naiiwiska ponad 2 mln kandydatów 
na deputowanych. 

Masowy udziat społeczeństwa 

18 bm. z II suchego doku Stocz
ni im. Komuny Paryskiej, spłynął 
na wodę pierwszy budowany tu sta 

ścl 1 70 szero1<oscl, W Jego mecce 
mogą być budowane w całości ka
dłuby 250-tysięcznlków , a przy za
stosowaniu tzw. metody połówkowej 
- kolosy dwukrotnie większe. radzieckie~o w tym ważnym akcie 

politycznym iest wyrazem ścisłej 
jedności narodu i partii oraz wiel
k iei waei. jaką PTZYWia.zuie sie do 
dz;iałalności rad - oodstawowych 

orl;(anów władzy soc.ialistyameJ. tek. Jest nim gazowiee o pojemno· 
Szczei;iólnesio znaczerua obecnym ~cl zbiorników 75 tys. metrów sze-
boro _,_, ·• 5clennych. zamówiony przez arma· 

wY • m na ..... y. tow~szace im I tora zagranicznego. Wodowanie to 
domosłe WYdarzema: iub1leuszowe zamyka cykl budowy tego najwięk 
obchody -przYPada.iąeej w br. 60 szego doku stoczniowego w Polsce. 

(Dalszy ciąg na str. 2) Nowy dok ma 380 metrów dlugo-

Nowy dok stawia gdyńską „Ko
munę" w pierwszej piątce stoczni 
europejskich pod względem potencja 
lu produkcyjnego. 

Hiszpanii fst.nieje, oficjalnie zare
jestrowanych, 160 partii poli
tycznych, z czego 132 stanęły do 
środowych wyborów. Obawiano 

się więc, ie dojdzie do rozproszenia gło
sów i będzie niezmiernie trudno komu
kolwiek sformować rząd. Liczono sie 
tez z „hiszpańskim ognistym tempera
mentem". mogącym spowodować za.iścia 
przed lokalami wyborczymi, koniecz
ność interwencji policji. 

Rzeczywistość okazała się zupełnie in
na. Przede wszystkim nie doszło, C'.ZP.

go obawiano sie najbardziej, do maso
wego poparcia dla · sojuszu ludowego, 
spadkobiercy frankizmu i Falangi. So
jusz, dysponujący olbrzymimi możli
wościami finansowymi, 'l:dobył niespełna 
5 proc. głosów i 17 miejsc w 350-oso
bowym parlamencie, czyli Kortezach. Do 
207 osób liczącego senatu dostało się trzech 
fa langistów. · 

Największe poparcle uzyskab Unia 
Centrum Demok=atycznego, która składa 
się z kilku partii. Ma ona w Kortezach 165 
deputowany ~h i lidera w • osobie do
tychczasowego -pl'emiera · Suareza. Na 

ogół wszyscy sa' zgodnie co do tego, .Ze 
właśnie popularność osobista premiera 
w głównej mierze przyczyniła sie do 
zwycięstwa Centrum. Nadspodziewanie 
dobrze wypadła Hiszpańska Socjalisty
czna Partia Robotnicza (PSOE), której 
pr~e~odzi Felipe Golualez. Zyskując 118 
n;iieJsc w Kortezach stała się t>OWażna 
siłą i oczekuje się dalszego wzrostu jej 
wp~ywów. co w nastQpnych wyborach 
moze doprowadzić do przejęcia t>rzez nią 
~ładzy. Przywódcy PSOE przygotowują 
się do tego już dziś - odrzucili ewen
~ualność '_wejścia do ?!Ządu i zamierza
Ją ogra~1c~yć się do roli głównej siły 
opozycyJneJ. Podobne stanowisko zaj
muje KPH, która ma 20 deputowanych. 

W wyniku ostatnich wyborów knj
obraz polityczny Hiszpanii wyklarował 
się na tyle, ie można nawet mówić o 
dominacji dwóch J')!lrtii, które łącząc się 
w różne sojusze dominować będą zde
cydowanie w życiu społecznym i gospo
darczym kraju. 

. ~owy rząd nie będzie mieć łatwego 
zycia - Hiszpania dotkliwie odczuwa 
skutki kryzysu gospodarczego. Bezrobo
cie utrzyinuie sie na wysokim poziomie, 
a- Suarezowi n,ie udało się, jak dotąd 
zahamować inflacji. Gorzej - ma on~ 
n<i;dal tendencję zv.j'żkową. Nowy pre
nuer będzie musiał szukać ponadto so
j~ników, gdyż Centrum nie dYsrionuje 
w;ększośclą pazwalająca rządzić samo

dzielnie (zabrakło mu 10 miejsc). Sko
ro _partie lewicowe- wykluczyły swój 
udział w rządzie. Suarez zwróci się naj
pewniej do partii prawicowych m. in. 
chadeckiej. Jedno jest pewne - po 
p~zeszło 40 latach dyktatury Hiszpa
nia wkroczyła na drogę, ku której dą
zyły od dawna demokratyczne siły w 
tym kraju. 

ozornie w Belgradzie niewiele słę 
dzil'je - jak dotąd ustalono jl!
dynie porządek dzienny spotka
nia przygotowawczego, czyli tt>-

go, które rozpoct:ęło się przed kilkoma 
dniami. Wygłoszono poza tym kilka prze
mówień, o których treści licznie zgro
madzeni w hotelu „Sawa" dziennikarze 
dowiaduj~ się w trakcie wieczornych 
brifingów, jako te obrady yiczą się 
przy drzwiach zamkniętych. 

Obserwując jednak to co dzieje s1e 
w europejskich i amerykańskich środ
kach masowego przekazu moina wysnuć 
wniosek, że · wśród pr7.eciwników odprę
żenia nastąpił pewien podział ról -
oficjalni przedstawiciele złagodzili nieco 
ton swych wypowiedzi, natomiast prasa i 
telewizja nadal szumią i jątrzą wokół 
spraw tzw. trzeciego koszyka i usiłują 
wmówić opinii publicznej na Zachodzie, 
że przedstawiciele 35 państw zebrali się 
w Belgradzie nie po to, by zastanawiać 
się nad dalszą realizacja postanowień 
Aktu Końcowego z Helsinek, l~z by 
rozstrząsać wyłącznie ów „koszyk". 

Dyplomaci w tym prz:Ypadku okazali 
się bardzie.i przewidujący od dziennika
rzy - zrozumieli już wcześniej, że 
państwa socjalistyczne, mając do odno
towania znacznie !17.ersze i bogatsze 
osiągnięcia w dziedzinach takich, jak wy
miana ludzi, dóbr kulturalnych i in
formacji są gotowe podjąć dyskusję na 
ten temat I wycofali się nieco z forso
wania te.i tematyki, zachęcając raczej, 
w nadziei na odniesienie umiarkowane
go chociaż gukcesu, do mocniejszego 
akcentowania „praw człowlE-ka", a kon
kretniej robienia hałasu wokół dysy
d<"ntów. 

Dobitnym przykładem zmiany taktyki 
w tym względzie jest raport -prezydenta 
Cartera skierowany do Kongresu. Na 
93 stronach raport usiłuje udowodnić, że 
czame jest białe, ie USA 8" ideałem w 

dziedzinie praw czło"9.·ieka . Komentuiąc 
raport dziennik „Prawda" p isze: „Gdy 
" naruszaniu gdzie indziej praw l'Zło
wieka rozprawia rząd, w którPiro kraju 
10 milionów ludzi pozbawionych jest 
prawa do pracy, 30 milionów niezamoż
nych nie korzysta z wolności od ubóstwa 
(prawo l>roklamowane przez prezyden
ta. Roosevelta jeszcze w 1941 r.), dzie
siątki milionów Munynów I przedsta
wicieli innych mniejszości narodowych 
w ogóle nie ma praw, a 160 milionów 
obywateli zarejestrowanych jest w kar
totekach FBI - jest to, mówiąc łagodnie, 
zajęcie nietaktowne w stosunku do sa
mych obywateli USA. 

W rozdziale o dysydentach raport usi
łuje sugerować, iakoby chodziło o zia
wisko masowe. Warto więc dla obale
n ia te.i bzdurnej tezy powołać wiary
godnego świadka... profesora Zb. Brze
zi ńskiego, aktualnie doradce prezydenta 
Cartera do spraw bezpieczeństwa naro
dowego. W swej ksi1Jżce zatytułowam•j 
,.Miedzy dwoma wiekami" p is'l:e on: 
- Dysydenci byli i pozostaną stosunko
wo minimalną, izolowaną grupą, nie
zdolną pozyskać szersze, masowe popar
cie. 

O tym, 1:e B1·zezlńsld ma w tym przy
padku rację świadczy takie fakt, że 
przy ogromnych staraniach :-:dołano w 
raporcie wymienić 3 odsZC?.eplPńców, 
których pociągnięto do odpowiedzialności 

karnej za naruszanie ustawodawstwa ra
dzieckiego. 
Różnym mesjaszom ł uzdrowkielom nie 

chodzi o fakty, lecz o podniesienie wrza
wy, by odwrócić uwage od istotnych 

problemów Europy i świata, by zatruć 
atmosferę międzynarodową, by wresz
cie hamować pogłebianie sle tendencii 
odprężeniowych. Można chyba 't\'Yra;:ić 
przekonanie, że niP oni będa silą do
minującą w Belgradzie. 

HENRYK WALENDA 

linie Władysław Kozdra przv
pomniał, że właśnie w tvm -mie
ście. które dziś iest gosoodarze:n 
święta - przed 32 laty odbył su~ 
historyczny Akt Zaślubin z Mo
rzem. Polska - uzvskuiac szero
ki dostęp do Bałtvku - w oełni 
wykorzvstała szanse uczvnie nia z 
gospodarki mor<;kiei ważnei gałę
zi narodowel!o orzem.vsłu. , 

Z k olei zabrał l!łos minister 

(Dalszy ciąg na str . 2) 

Wstępny projekt 

porządku xxxn 
•• 

SCSJI ZO NZ 
W Nowym Jorku opubllkowano 

wstępny projekt porządku obrad 
XXXII Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, r ozpoczynającej się 20 wrze
śnia br. Zirniera on .tuż 122 pun· 
kty. W centrum uwagi uczestni
ków obrad będą roa 1ować się pr o 
blemy umocnienia międzynarodowe
go poko.iu I bezpieczeństwa, o~ranl
czenla wyścigu zbrojeń . powszechne· 
go i całkowitego rozbroienla . llkwi• 
dacji pozostałości systemu kolonial
nee;o. 

DZIEN 
KIESIE 

W 171 dniu roku słońce wze
szło o godz. 4.14, zajdzie zaś 
o godz. 21.01. 

• hodzq 
Bogna, F.lorentyna 

y op 
w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, o
kresami duże. Rano zamglenia. 
W godzinach popołudniowych 
możliwość przelotnych · opadów 
i burza. Temperatura minimal
na 15 st„ maksymalna 23 st. C. 
Wiatry słabe, '~ czasie bur'Zy 
porywistl', z kierunków zmien
nych. Ciśnienie o godz. 19 wy
nosiło 737,5 mm. 

Wa ocz ice 
1940 - Pierwsza tnasowa egze

kucja, dokonana przez ltitle
rowców w Palmirach kolo 
Warszawy, 

Cl 

_Malowanie, to ochrona płas
kich przestrzeni przed działa
niem atm1>sferycznym t wy
stawianie ich na krytykę. 

s 

dZ7. 

Nienawidzę męzczyzn, któ
rzy mnie zaczepiają, ale nie zno
szę tych, którzy mnie nie do· 
strzegająl 



Swięto Czyt~lników „Dni Morza11 w Kołobrzegu Wielkie zainteresowanie 
, , Cło su Robot n i czego'' ~·~~.;t;.~~=t~L:.~= ~~~~:·:~7€~~~'.i nainowsza ksiaż~ E. J. DsmańC!f ~a 

ry przekazał zebranym serdeczne roczne uroczys.tośc.1 n.ni Morza. ,,Rzeczpospol1ta Polakow·' 
(Dokończenie ze str. 1) 

kretarz KW partii - Jan Dę
bowski i wojewoda - Tadeusz 
Barczyk, ze Skierniewic sekretarz 
KW - Tadeusz Szymański i wi
cewojewoda - Marian Gała. Obec
ny był Wiesław Bek - wicepre
zes Zarządu Głównego RSW „Pra
sa'.', a także starazy inspektor Wy
działu Prasy KC partii - Grze
sorz Przysiężny. 

Serdeczne pr~emówienie do lau
reatów konkiursu „GR" i do całe-

Amerykanie 
za porozumieniem 
USA- ZSRR 

Zdecyd:l)Warna więkm:ość Amery
kanów opowiada się za jak na.j
szybszym zawarciem aimeiryikańsko
rac!:meckiego układu o ogirwicze
ni.u strategicmych zbrojeń ofen
sywnych. świadczą o tym infot'ma
cje opublikowarne przez Instyitut 
Badania Opililii PubliC1%>11ei HarTisa. 
Według danych, uzyiskamych w 
wyniku przeprowacmonei ainkfoty, 
77 proc. responderntów wypowie
dzJiało się za pomyśl.nym zakoń
czen.!em toiczących się obecnie roz
mów między delegacjami obu kra
jów. Przeciwko zawarciu porozu
mielllia wy1powiedzialo się 8 proc. 
ankieitowalilych. 

go zespołu redakcji wygłosił 
w imieniu gospodarzy uroczystości 

I sekretarz KW PZPR w Piotr
kowie Tryb. - St. Składowskl. 
Wyraził on najwyższe uznanie za 
inicjatywę redakcji, jaka jest kon
kurs dla ludzi dobrej roboty -
Ludzi Lnicjatyw Społecznych. 

W tym roku do plebiscytu „GR" 
pt. „Szukamy ludzi inicjatyw spo
łecznych" zgłoszono 105 kandyda
tów. Komisja konkursowa wyty
powała 16 laureatów nagród głów
nych. 28 osób wyróżniono dyplo
mami mmanin. Nagrody wręczyli 
zwycięzcom: naczelny redaktor 
„GR" - Jan Pakuła i jego zastęp
ca - Edmund Tulko. 
Takż,e w sobotę, w Piotrkowie, 

ulicami miasta przedefilował 
barwny korowód orkies~ dętych, 
zespołów artystycznych i starych 
wozów strażackich. fuawie cało
dzienne występy odbywały sie 
w Ryn.ku Trybunalskim, a wieczo
rem, pod gościnną kopulą cyrku 
„Tramp" ponad 2 tysiące Czytel
ników „GR'· i dostojnych gości 
uczestniczyło w wielkim ·koncercie 
valowym. Koncert prowadziła po
pularna spikerka TV - Krystyna 
Loska, grała orkiestra PR i TV 
nod dyrekcją Henryka Debicha, 
gorąco witani byli soliści: znani 
piosenkarze i śpiewacy. 

Wczoraj w Parku Ludowym na 
Zdrowiu odbył się, niestety, prze
rywany deszczem. wielki doroczny 
festyn „GR", urządzony dla Czy
telników gazety. 

B. B. 

Wzmożnny ruch na ,przejściu w Teresp10lu 
Wzmożony ruch panuje na przej-

ściu granicznym w Terespolu 

RZYM 

Dzieci przvpadkowo 
znalaztv przedmiotv 
sprzed wieków 

w woj. bialskopodlaskim. Do Kra
jlJ. Rad wyjeżdża wiele osób 
w grupach zorganizowanych, zaś 
wśród turystów indywidualnych 
przeważają obywatele NRD, RFN, 
Wielkiej Brytanii i Francji. 

W ciągu każdej doby przewija 
się przez przejście graniczne kole
ją i samochodami około 7 tys. tu
rystów, a służba celna odprawia 
25o-300 pojazdów. Z obliczeń wy
nika, że od początku bieżącego ro
ku polsko-radziecką granicę w Te
respolu przekroczyło około 1 mln 
osób. 

pozdrowienia od I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka oraz od w odświętnie przybranym Koło-
prezesa Rady Ministrów - Piott"a brzegu ju:!: od kliku dni trwają 
Jaroszewicza, który jako z-ca do- różnorodne imprezy, festyny i zaba Wielkie zalnteresowan.!e wzbudza 
wódcy 1 Armii WP uczestniczvł wY z okazji Dni Morza. Dużym wśr6d czytelników najnowsia ksiął
w walkach o wyzwolenie Koło- powodzeniem gości oraz mleszkan- ka Edmunda Jana OsmaJ\ciyka pt. 
brzegu. ców miasta cieszą się m. in. Nep• ,,Rzeczpospolita Polaków''. wydana 
Charakteryzując rozwój naszeJ· tunalla, „Jarmark Ąłorski", regaty przes PaJ\stwoWy Instytut Wydawni-

jachtów, pokazy ratownictwa mor- czy. W związku a ukazaniem się 
gospodarki morskiej minister pod- sklego, wystawy plastyczne. publikacji - JeJ autor udzlelll wy-
kreślił, ż,e obecnie Polska flota Imprezy związane z tegorocznymi powledzł dzlennlkanow! PAP. 
handlowa liczy 4,3 mln DWT. Dniami Morza odbywać sit: będą w „Rzeczpospolitą Polaków" naplaa-
Porty przeładowałY w ub. roku Kołobrzegu do końca czerwca. Iem a inicjatywy PIW, Jako ksląt-
62 mln ton ładunku. Rozwinie- _____________________ _:___:____: __ ...:_..:.:.._:. _ _:_:_ 

tym i znanym w świecie zespo
łom gospodarki morskiej: Szcze
cinowi, Swinoujściu, Gdańskowi i 
Gdyni dzielnie sekundują p"orty 
Wybrzeża środkowego: Koło

Powszechny udział społeczeństwa ZSRR 
brzeg, Ustka. Darłowo. 

W czasie uroczystości sztandar 
przechodni prezesa Rady Mini· 
strów i Centralnej Rady Zwiaz-
ków ZawodowYch wreczono 
przedstawicielom załogi Zarzadu 
Portu ,Gdańsk za zajęcie pierw
szego miejsca we współzawodnic
twie wśród przedsiebiorstw resor
tu gospodarki morskiej. Przedsie
biorstwo to zdobyło zaszczytne 
wyróżnienie po raz drugi. 

(Dokończenie ze str. U 

rocznicy Rewolucji Patdz.iemiko
wej i rozpoczęta niedawno oi<ólno
narodowa dyskusja nad projektem 
nowej Konstytuc.iii ZSRR. Związa
ne z nimi treśoi stanowily J;(lówny 
te.mat ożyWionei debaty, jaka to
czyła sie wśród ludności miast i 
wsi w czasie zebrań przedwybor
czych. 

N•iedzie!Ine wydania 11:azet radziec. 
kich przyniosły obszerne materia
ły, podsumowujące bo11:aty dorobek 
kampanii przedwyborezej i dane 
dotyczące składu socjalnes:o kandy
datów na deputowanych. 68,3 pro. 
cent spośród nich stanowią robot
nicy i rolnicy, Niespełna 44 pro
cent osób znajdujących sie na 
wspótnych listach wyborczych na. 
leży do KPZR, pozostali zaś są bez
partyjni. Prawie polowa os;ółu 
kandydatów. to kobiety. 

------- - ----

kę adresowana przede wszystkim 
do klasy robotniczej, a szczególnie 
do Jej młodej. ambitnej kadry. za
nim wydrukowałem tę książkę, JeJ 
naJwa:tnteJsze rozdziały czytałem naJ 
pierw w zakładach pracy i po dY· 
skusjach wyszlifowałem tak, aby 
trafiały maksymalnie do mentalno
ści współczesnych. ambitnych Pola
ków. Wiem, :l:e w tej ksląice Jest 

tak Jak I w „Sprawach Pola
ków" - równie wiele nadziei, Jak 
wiele gniewu na to wszystko, co 
nam Jeszcze przeszkadza. Wiem, że 
niektóre rozdziały będą irytować, 
ale mam nadzleJę. :te wszystkie bę• 
dą zmuszać do myślenia, do od· 
watnego oceniania naszych moźllwo 
ścl I naszych słabości. A równo
cześnie mam nadzieję, te ta książ
ka dopomoże młodemu pokoleniu 
Polaków ~ zrozumieniu Jak oryg~
nalJ!ą. n•epowtarzalnllł w dziejach 
stahśmy się formacją narodową I 
państwową - dzięki temu, że hege
monem w naszym narodzie po dwu• 
stu latach narodowych słabości sta• 
la slę~lasa. robotnicza, na.1silnleJ
sza I najlepte.1 zorganizowana spo
śród wszystkicll poprzednich klas 
rządzacych. 

Rozmawiał: ZBIGNIEW SUCHAR 
Ważnym momentem sobotnich ob

chodów było otwarcie pierwszego 
na Wybrzeżu środkowym OśrOclka 
Kultury Morskiej. Placówka ta stu 
:!:yć bt:dzie szerokiej rzeszy pracow 
ników gospodarki morskiej. W ośrod 
ku zorganizowano imprezę obrazują 
cą wszechstronny rozwój naszej flo 
ty handlowej rybackiej l turystycz
nej oraz perspektywy wykorzystania 
morza dla potrzeb naszej gospodar
ki narodowej. 

W sali Urzędu Miejskiego Rady 
Narodowej w Kołobrzegu· kilkudzie
sięciu zasłu:!:onym pracownikom go
spodar·ki morskiej wri:czono odzna
czenia państwowe przyznane przez 
Radt: Państwa za zasługi w pracy 
zawodowej l działalności s.połecznej. 

Z szerok!lim oddźwiekiem ze stro
ny opi,nii publi>CZ1nej i z J)etna jej 
aprobatą 51potkaly sie także obrady 
ostatniej sesji radz.leckieiro parla
merntu, na której sekretarz J;(ene
ralny KC KPZR, Leonid Breż
niew, został wybrany przewodniczą. 
cym Prezydium Rady Naj\VYŻSZej 
ZSRR. Na pierwszym J>OSiedzeniu 
Prezydium, które odbyło sie pod 
jego przewodnictwem. wska.zał oo 
w swoim wystąpieniu na o~na 
role rad w systemie rad:7lieclde.1 de
mokracji i na nowe, odpowiedzialne 
zadania. jakie postawiono przed 
nimi w projekioie ustawy konstytu
cyjnej. 

Reakcja Białego -Domu 
na decyzję Senatu 

W godzinach wieczornych odbyło 

Jutro rozpoczyna się Festiwal w Opolu 

Urozmaicony zestaw piose,nek 
W Opolu, przybierającym festi

walową szatę. rozpoczęły się pró
by w amfiteatrze. Na święcie 
polskiej piosenki "'rystąpi krajowa 
czołówka piosenka·rska oraz debiu
tanci, wyłonieni w drodze elilni
nacji w amatorskim ruchu arty
stycznym. Rozpoczynający się 

21 bm. opolski festiwal wzbudza 
duże zainteresowanie - zgłoszeń 
na bilety jest więcej niż miejsc. 
Występom niektórych znanych 

piosenkarzy towarzyszyć będą 
atrakcyjne widowiska. Każdy kon
cert. przygotowuje inny zespół 
realizatorów, co powinno zapewnić 
urozmaicony zestaw piosenek. 

W OfPU<bliikowanym w l)'ią,tek o
świadczeniu Białego Domu admini· 
stracja amerykańska podkireśliła 
że prezydent jak'o naczelllly do~ 
wódca annii jest jedylila osobą po
nosząca odpow.iediz-iałność 7ia Posu
nięcia wojskowe, jak n11>. propo.no
W'al!le wYCOfainie sił lądowych USA 
z Korei Pl'.l!łudlnńowej. Dokumeai,t 
jeist reaat-cjll Białego Domu na 
czWl&ll"'tkoiwą decyeję senatu. ~tóry 
ockzucil pła.n 1>rezydenta Cartera 
w sprawiie WYCOfa1n!a amerykań
skich sił lądowych staicjo.nują.cycb 
w Korei Południowej, domagajiic 
się konsultowania prz~ szefa pań
stwa wszystkioch tego ty•pu po.su
nięć z Kongresem. 

Ze wizględu na nieprzejednane 
sta.nowisko senatu zdomiinowaneito 
przez republikanów i konserwa-

ty~:v,ch de.mo~atów rząd amery• 
kańsk:i musiał Się zgodzić na wsta
w.ieinie do usta.wy będącej przed
miotei:i deba·ty klauzuli zobowią
zującei.1 prezydenta do u.zgadnfania 
wszelikkh istotnych kroków wojs
kowych z K-0111gresem. 

Porażka koalicji 
rządzt]Cej w Irlandii 

W. lirlanddi . trwało wczoraj obld-
oza•me wy.mków głosowania w 
przeipra.wadzornych tu w piątek 
wyborach powszechnych do pa-r· 
lamentu. 

w jednym z małych miasteczek na 
północnym wschodzie sardynll grupa 
dzieci, bawi~ się w plasku. przy
padkowo natknęła alę na klika sta
rych przedmiotów: naczynia, dro
gocenne przedmioty, wY?'ObY ręko
dzielnicze pochodzące z dawnych wie 
ków. Przybyła na miejsce grupa 
naukowców orzekła, że znalezione 
przedmioty zostały wykonane przez 
Kartagińczyków, którzy :oałotyll tam 
miasteczko w I w. p.n.e. Przypu
szcza się, te pod miastem. w miej
scu znalezienia przedmiotów, roz-

Forum gospodarcze 77 Imprezy festiwalowe docierać 
będą do telewidzów dzięki bezpo.: 
średnim transmisjom. Oprócz tego, 
Magazyn Muzyczny TV „Camera
ta'• przygotowywać będzie codzien
nie audycje z festiwalowymi 
aktualnościami. 

N. Faddiejew 
przybył do Polski 

Wy~ki wskazują jasno, że wy
gzała Je opozycyjna Filll!lna Fai! 
~ Ołinlene Losu). Nieoficia•!Qlie 
Jeszcze można powiedzieć, że partia 
ta zdobyła w nowym parlamencie 
84 ma•r,idaJty, ~czas gdy w po
~rzedn1m - posiadała ich 66. Par
tia Jedności Irlandzkiej (Fine Ga
e1) UZJ'.Ska.la 43 miejsca (dotych
czas nuała - 55), Irland2!ka Partia 
Pracy zd0ibyła natomiast 1'1 man
daY,w. przy dotychczasowych 20 
m1elscach w parlamencie inne u
grupowaonia zdobyły 4 ~in.daty. 

' ciąga się stary cmentarz. 

(Dokończenie ze str. 1) 

skiego „Forum 77", niektóray .co
ście oolonllni podpisali konkretne 
oorozumienia i umoWY z naszymi 
przed.siebioirstwami i ors:anizaciami 
handlowymi s:osPodarczymi na 

Już wkrótr.e 10 mln. DWT polskich stoczni 
W tym roku Jedną z naszych sto• 

czni opuści statek zawierający 10· 
milionową tone nośności, zbudowa
na przez polski przemysł okrętowy 

Nieznany list 
Beethovena 

Nieznany list Ludwiga van Beet• 
hovena został odnaleziony w jednej 
z książek · przechowywanych w bi· 
bliotece uniwersyteckiej w Tartu 
(Estonia). List datowany jest 12 
lute&o 1822 r. Wielki kompozytor 
napisał go do zaprzy1ażnlonego dy
rygenta z Bonn - Bernharda Bom
ber!!;a. 

Właściciele kilkuletnich samo
chodów usiluią •• dopasowywać" 
ceny wywoławcze .:10 najwyż
szych pułapów . Skutek najczęściej 
jest taki, że nikt się właściwie ty
mi autami nie interesuje. · Amato
rzy własnych czterech kółek nie 
chcą przepłacać. Większość z nich 
poszukuje kilkuletnich samocho
dów, ale w możliwie najlepszym 
stanie technicznym i niezbyt wy
soko cenionych. Bo, jeśli za trzy
letniego „Fiata" żąda się 180 tys. zł, 
to potencjalny nabywca z reguły 
woli dołożyć około 20 tys. zł i tar
gow.::ć aut będące jeszcze w okre
sie iiwarancyjnym. Brak też chęt
nych do kupowania wysłużonych 
„syren", „Trabantów" i .. Wartbur
gów". wymagających niezwłoczne
go przeprowadzenia kapitalnych 
remontów. Pewien spadek zainte
resowania pojazdami z NRD spo
w Jdowa y został niewątpliwie 
brakiem części zatniennych. Do 
niedawna „Trabanty" i .,Wartbur
g.i'! cieszyły się opinią aut, do któ
rych można było dostać wszystkie 
części Okres ten należy już, nie
stetr, do orzeszłości. 

A oto notowania według cen 
wywoławczych w tys. zł: 

„PF 125p" - 1500: 1977: 195-225, 
1976: 180-198. 1975: 170-185, 1974: 
160-180 1973: 150-168. 1972: 135-
152, 1971: 120-138, 1970: 105-125, 
1~""· 100-115. 1968: 90-102. 

w cląri:u niespełna :SO-letniej działał 
noki. Obecnie do okrągłych 10 mln 
brakuje około 250 tys. DWT, a zgod 
nie z planem, który realizowany 
jest terminowo - do koJ\ca roku 
stocznie przekaźą Jeszcze armatorom 
tonaż Z-krotnie większy. 

Polskie stocznie zbudowały do-
tychczas 1567 statków, 11& ró:tnych 
typów - od parowych niewielkich 
rudowęglowców, po 117-tyslęczndkl. 
Mają teł na swym koncie tak skom 
plikowane Jednostki, Jak chemika
liowce. kontenerowce, statki do prze 
wozu płynnego gazu I wielkie bazy 
- przetwómle ryb. Siutą one arma
torom z Polski I 26 Innych krajów. 
Ostatnio polskie stocznie rozszerzyły 

swój program o 11romy pasaiersko
samochodowe. 

„PF 125p" - 1300: 1976: 200-225, 
197:J: 175-188, 1974: 155-175, 1973: 
150-165, 1972· 130-150, 1971: 118-
132, 1970: 100-112, 1969: 90-100, 
1968: 80-95. 

„PF 126p": 1977: 115-125, 1976: 
110-122, 1975: 100-112, 1974: 88-102, 
1973: 70-85. 

„PF 127p": 1974: 160-180, 1973: 
140-155. 

„Syrena": 1977: 115-130, 1976: 100 
-115, 1975: 90-105, 1974: 88-95, 
1973: 80-87, 1972: 75--82, 1971: 65-
75, 1970: 58--67, 1969: 50-55, 1968: 
40-50. 

„Warszawa": 1973: 95-115, 1972: 
88-95, 1971: 78-85, 1970: 70-80. 
1969: 62--71, 1968: 48-57. 

„Skoda": 1976: 200-220, 1!1.75: 175 
- 185, 1974: 165-175, 1973: 155-170, 
1972: 145-155, 1971: 120-135, 1970: 
105-125. 

.. Wartburg": 1975: 165-180, 1974: 
155-170, 1973: 145-155, 1972: 135-
148, 1971: 125-140, 1970: 115-118, 
1969: 105-120, 1968: 90-115. 

„Trabant": l976: 120, 1975: 105-
115. 1974: 90-102, 1973: BS-;-92, 1972: 
80-90. 1971: 70-80, 1970: 62-71, 
1969: 55-65, 1968: ~2. 

„Moskwicz": 1973: 118-135, 1972: 
10~-120. 1971: !J0-105. 1970: 80-92. 
196Q: 71-82, 1968: 68-72. 

.. Zen"rozec": 1975: 115-125, 1974: 
100-112. 
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MTP. Szerokiei wym.Lanie ROSP<>
darczej firm polonijnych z Polską 
SPIZYiaia nowe przepisy i zarz•
dzenia. Dotyczy to m.!In. spraw 
zwiĄZanych z finansowaniem i fun
kcjonowaniem inwestycji. które za
mierzają z.realirować w starej oj. 

Wypadek w Argentynie 
czyźnie nasi rodacy. w piątek w poblltu Rio cuarto w 

Jak l)Oinformowano na „Forum argentyl'lskłeJ prowincji Cordoba, po 
77" - Polania zamierza WYbudo- ciąg towarowy zderzył się a auto-
wać w sto1icy nowoczesny hotel I busem. Zginęło co naJmnleJ 12 osób, 

d 
. .„ dl a zo osób odniosło rany. Pasa:łera-

oraz „ om złotej 1es1em ~ ro- mi autobusu byli głównie studenci 
daków, którzy oraima spedz1ć w . miejscowego uniwersytetu Wypa
ojczyźnie ostatnie lata swei;(o żvcia. dek wydarzył sit: na ntestrzetonym 
Zawarto iuź konkretne oorozumie- prze.letdzle. 
nia w sorawie budowv hoteli orzez ---------------

Pogrzeb 
Karola Popiela 

Na roz11oczynającą slę we wtorek 
ii bm. xxx1 sesję Rady WsaJem
neJ Pomocy Gospoduczej pnybył 
18 bm. do Warszawy sr.kretarz 
RWPG Nikołaj FaddleJew. · 

LONDYN. - Ludowa Republik f.inny ool<>niine. Tak np, firma po
iorniina Mitchela Kobvlińskiei;(o z 
USA oodeimie ieszcze w br. budo
we nowego hotelu w Częstochowie 
Co 600 ookojach) oraz osiędla dom
ków jednorodzinnych i motelu w 
tym mieście. Na Pod.stawie umów 
zawartych z ~podarzami. kilku 
województw, ta ~a.ma firma wvbu
duJe również nO<We hotele w Biel
sku Białej (400 ookoil. w Szczvrku 
(350 ookoil i w centrum Katowic. 
Nowe hotele włączone zostaną do 
międzynairodowei sieci hotelowe!. 

Mozambiku zwróciła sit: do sekre~ 
tarza generalnego ONZ, Kurta Wald· 
helma o zwołanie posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa dla ro~patrzenia 
agresywnych poczynań nielegalnego 
reżimu rodezyjskiego Iana Smitha 
przeciwko niepodległym państwom 
afrykańskim. Poinformował o tym 
prezydent Moz.ambiku, Samara Ma-

18 bm. na emental!"zu komu•nal- che!. przemawiając w stolicy tego 
nym na Powązkach w Warszaiwie 

9
kraju. Maputo. Samora Machel o-

odb ł · p kartył Rodezji: o prowadzenie o
y się pogrzeb Karola opiela. twarte.1 wojny z Mozambikiem, na-

19 bm. po południu uczestnicy 
„Forum 77" udali się do Nowego 
Sacza na spotkanie z gospodarzami 
6 województw Polski południowej, 
którzy przedstawia możliwości go
spodarcze.I aktywizacji swych woje· 
wództw przy wykorzystaniu inlcJa· 

tyw gospodarczych Polonii. Goścje 
spotka.la się równlet z władzami 
woj. kieleckiego. 

który zmarł w Rzymie w wieku ruszanie je11:0 suwerenności teryto-
90 lat. W o~resie dwudziestolecia rlalnej l zabijanie ludności cywll
międzywojennego był on posłem nej, 
na Se.im. przywódca Narodowej 
Partii Robcxtni~ej i Stronnictwa 
Pracy. 

Podczas wofny W<:hodził w skład 
rządu emigracyjnego, a w lata.eh 
1945-1947 bY'ł posłem do Krajo
wej Rady Narodowej s ramienia 
stronnictwa P·racy. 

ALGIER. - Niepodległa Angola 
gotowa jest przyjść z wszechstron
ną pomocą uciskanym narodom 
Afryki południowej - oświadczył w 
Luandzie minister spraw zagranlcz· 
nych Ludowej Republiki Angoli 
Pau<lo Jorge. • 

Zgromadzenie 
. . . , 1nzyn1erow 

WASZYNGTON. - w stanie Nowy 
Meksyk budow•n:v jest najwli:kaey 
radioteleskop świata, którego sy
lttem ruchomych anten bt:dzie watyć 
27.210 ton. Koszty tej inwestycji, 
która ma być ukończona do roku 
1980, ocenia się na 78 mln dola
rów. W tej chwlll zmontowano jut 
7 anten. które bt:dll przemieszczane 
Po specjalnych szynach. (Dokończenie ze str. 1) 

ALGIER, - Organizacja Ludu 
Afryki Południowozachodniej (SW A
PO) opubllkowała w Dakarze ko
munikat o działalności oddziałów 
wojskowych tej organizacji. Komu
nikat stwierdza. że pod naciskiem 
sil narodowowyzwoleńczych Namibii 
rasiści z Republiki Południowej 
Afryki 1 ich poplecznicy - euro
pejscy najemnicy l bandyci z re
akcyjnych ugrupowań angolskich wy 
cofali sit: z umocnionych rejonów 
na pó~noey Namibii. 

Dnia 18 czerwca 1977 roku 
zma<rła w wieku lat 11, długolet
nia nauczycielka 

S. + P. 

MAJR'l1A JiADWIGA 
BOGUS 

Po.grzeb Cldbtcfde 11.ę dnta 
czerwca br. o godz. 16.30 
cmentairzu Za.rzew. 

!O 
na 

1\GDZINA 

z głęboktm ta.Iem sawlatłanda
to m.in. dążenie do doskonalenia 
i szkolenia zawodowei;(o mzvnie
rów, zachęcanie do wymiany infor
macji technicznej, popieranie dzia
łalności narodowvch i miedzynaro
dowvch stowarzyszeń inżynierów 
oraz rozwiianie współpracy z ori;(a
nizacjami rządowymi i pozarządo
wymi. WFEO Pl)Siada status kon
sultanta dwóch ważnych aii;end 
ONZ: Orgalilizacji NZ d/s Oświaty, 

Nauki i Kultury (UNESCO) oraz 
Organizacji NZ dis Rozwoju Prze
mysłowego. 
Działalność federacji opiera się 

p••••••••••••••-' my, te w dniu 11 czerwca 1977 
rok;u zmall'ł nagle, pneityw<Jzy 

Nieudana 
. 

porwania 
samolotu 

próba 
bułgarskiego 

W sobotę wieczorem doszło do 
próby porwania samolotu bułgar
skich linii lotniczych „Bałkan" od• 
bywającego z 50 osobami na pokła
dzie krajowy reJs na trasie z Włdl· 
na do Sofii. Jeden i pasa:terów, 
22-letni Kumen Dimltrow, grożąc 
bronia zażądał, by pilot zmienił kurs 
na Londyn lub Monachium. Piloto
wi samolotu udało się Wylądować 
na lotnisku w Belgradzie. gdzie po 
kilkul!:odzlnnych rozmowach a fun
kcjonariuszami .iugosłowiaJ\sklch or
g'anów bezpieczeństwa porywacz pod 
dał ale I został aresztowany. 

na pracy trzech stałych komite
tów: informacji technicznej, szkole
nia l doskonalenia kadr oraz ochro
ny środowiska. W pracach tych 
komitetów aktywny udział biorą 
przedstawiciele Naczelnej Organiza
cji Technicznej - skupiającej bli· 
sko półmllionow- rzeszę polskich 
inżynierów l techników. PoWierzenle 
Polsce organizacji obecnych obrad 
WFEO jest wyrazem uznania dła 
aktywnego udziału NOT w pracach 
federacji. 

W pierwszym dniu Mlt:deynarodo
wego Forum Inżynierskiego obrado
wał Komitet Wykonawczy Federacji. 
zwrócono uwagę m. in. na potrze
bę dostosowania struktury federacji 
do perspektywicznych potrzeb naj
blHszych 15-20 lat, proponując także 
programowanie działania WFEO na 
dłuższe nit dotychczas okresy czasu 
(np. 5-letnie zamiast dotychczaso· 
wych 2 lat). 

Przedstawiciel Polski podkreśllł 
potrzebt: zintensyfikowania działania 
dotychczasowych komitetów WFEO 
I celowość powołania nowych. Zapro 
ponował on powołanie komitetu zaj 
mującego sit: całokształtem zaa:ad
nleń wy:tywlenia - poczynając od 
techniki uprawy roll a:!: po prze
chowywanie I dmrybucję produk
tów :!:ywnośclowych. 

Polski delegat poparł równlet pro 
pozyc1i: zgłoszona przez przedstawi
ciela Wszechzwlazkowej Rady Sto
warz:vszeń Naukowo-Technicznych 
ZSRR powołania komitetu inźynle
ril środowiska. 

KOL. 

ALICJ'I ·~OSl"'SK1f1EJ 
z .powodill śmierci 

0.JCA 

wyramy clęboldego węółczucla 

akładaJllt 

PRACOWNICY a ZESPOI.U 
SZKOŁ MECHANICZNYCH 

NR Z, KOMITET RODZI· 
CIELSK.I I UCZNIOWIE 

o• 17 czerwca 19117 
:rima.rła \IJkocha.na Ma.tka 

ł. + P. 

WANDA 
KlROU~OWSICA 

rooi:u 

PO~eb odb~e Ilię Ił HM'• 
wca UTT ł'Oiklu o codz. tł ~a 

cmentarzu przy ul. Ogrodowej. 
o esym powiadamia 

CORiltA a &ODZINĄ 

lat ł6 nas-z naJukochatU.zy, naj
drotszy, niezapomnlaoy i nieod
łałowany Mąt, Ojciec, Sy;n, Zięć 
·i Brat 

STANtSŁAW 
WRóBLE·WS'Kł 

P~eb odibędzle się dnia 
czerwca br. o codz. 16.30 

cmectanu na ltul'cza.kach. 

20 
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2lON A SYN RODZl!N A 

W dn.tu ZS czerwca 
!Dqa d·r-uga ro-cznfoa 
Smlell'c.i 

1977 t'OokU 
tragicmeJ 

S. + P. 

~N'NV CELLA1RV 
SCJBORwRVLS·KllEJ 

AKT0Jl'ltl. 

Msza łw. ia 1pok6.! duezy zma
rł•J oclprawiona zostanie w dułu 
21 czerwca br. o godz. 7.30 w 
kośclete pa<raflatnym na Retki
ni, o CIJlYm "lla.wiadamlaJą tyczu. 
wych JeJ pam!~ 

RODZICE 



Sukces za 15 lat pracy 

Su w a I a 
anomalia 
UlllllllUllllU lllUlllllUlllll 
~ -- Mówimy z dumą, te Polska jest · krajem górników, ale : 
: wszelką działalność wydobywczą poprzedza żmudny zwiad E = geologfo.zny. W minionym ćwierćwieczu zwiad ten okazał sie : g niezwykle owocny. Odkryto nowe złoża węgla kamiennego : 
_ i brunatnego, rud miedzi, cynku i ołowiu, siarki ! soli (ka- S e miennych i potasowych), surowców skalnych, wód mineralnych : 

itp. bogactw. Powstała w ten sposób mapa surowcowa kraju, -e zawierająca miliardy ton udokumentowa!Jlych zasobów ener- = = getycznych, chemicznych, skalnych i metalicznych, ma ogromne == znaczenie nie tylko dla teraźniejszości, ale i przyszłości kraju. _ E Zawód geologa jest zarezerwowany dla ludzi mocnych i wy. : 
: trwałych. Można się o tym przekonać w bazie Kombinatu : 
: Geologicznego .,Północ" w Krzemiance na Suwalszczyinie. Na =
: przykład dr inż. Marian Subieta, geolog, dokumentujący złoże 
- rud żelaza, i inż. J6zef Twaróg, kierownik rejonu wierceń, : e 15 ·1at swego życia poświęcili penetracji tzw. anomalii ma&ne- = 
E... tycznej w Krzemiance. : 
_ W swoim czasie l)rof. d~ J' erzy Znosko wysunął hipotezę. te 5 
- w obrębie tej anomalii możliwe jest znalezienie surowców me- == 9 talic:mych. Od teorii do praktyki droga ,była jednak daleka. 5 Łatwiej bowiem trafić milion w totka lub znaleźć igłę w sto- : 
- gu siana, aniżeli nawierció upragniony mlnerał. Każdy więc :_ 5 z wymienionych fachowców na sw6j sposób dźwigał brzemię _ 
: odpowiedzialności. „PUdło", czyli nie trafiony odwiert, oznacza : 
: w sensie jak najbardziej dosłownym, wyrzucenie w błoto dzie- : e siątków milionów złotych. === 
:- Geolog musiał najpierw sięgną~ do najgłębszych pokładów 
: śwej wiedzy i intuicji badacza, zanim zadecydawał, że świder 
: powinien właśnie tu wwiercać się w skorupę ziemi, a nie np. : e 10, metrów dalej. Wierlnik mimo niezwykle ciężkiej pracy, nie : 

. !3 może też sobie pozwolić na kamienny sen. Odruch nasłuchiwa- = 
S nia pracy silnika nie opuszcza go nawet w nocy. Wiertnik: ży- E_ 

-= je ~ressowo, w ciągłej obawie przed awarią i zaklinowaniem 
O<:!W'lertu. W pracy o,bowiązuje dyscyplina górnicza. Na stano- 5 

-
=-- wi.sku trzeba czuwac na okrągło przez cała dobę. Warunki : 

~llmatyczne zmieniają się zależnie od J:>Ory roku, ale hałas jest === 

=- Jednakowy - latem i zimą. 
- Co właściwie znaleziono w Jtrzemiance kilkanaście kilome-
: tr6w na północ od Suwałk? : 
E Na dużej głębokości odkryto eenne złoża magnetytów l ilme- ==-9 nitów, czyli rud żelaza z domieszką wanadu i tytahu. Złoża te-
: go typu rud odkryto w Polsce po raz pierwszy, a na tej głę- ==
- bokości po raz pierwszy w świecie. 

-
9_ Wanad i tytan są pierwiastkami, które podnoszą jakoś(: stali __ 

i mogą być substytutami wielu importowanycti dotychczas su- -= E rowców dla hutnictwa. 
== Aby tak się stało, trzeba 'Z!lależć sposób na dotarcie do su- : 

walskich złóż i mieć na ten cel wielomiliardowe środki. Spra- E = wa nie będzie prosta. Nigdzie na świecie (z wyjątkiem kopalń :_= złota w Południowej Afryce) nie wydobywa się rud metali 

§ ~~~~=pe:!1t~:a~j~:~~ ~~1 ~~~ :::~::~ b~1erffr~:~!~~~~ __ § 

=: Fenomen złóż suwalskich polega jednak na tym, że tego typu 
zagrożenia u nas nie występują. Pokłady są suche, nie zga- E 

: zowane, a temperatura - unikat. Jest niższa, aniżeli średnia : 
: · temperatura na powierzchni„ W rejonie Krzemianki eksploata- : 
== cja rudy byłaby też. możliwa systemem komo:rowym, bez obu- ·, S 

dów {wystaTczyłyby tzw. filary ochronne), z częściowym przy- : 
E_ najmniej wzbogacaniem pad ziemią. Niska temperatura złóż : 

tłumaczy się tym, że prekambryjskie skały magmowe, o któ- : = rych mowa, powstały około 1,5 mld lat temu, a więc ta for- e 

:=
E macja geologiczna zdążyła wystygnąć. Dodatkowe wychłodze- : 

nie terenów Suwalszczyzny spowodował nawiedzający ją kilka- : 
krotnie lodowiec (ostatni około 10.000 lat temu). Naniósł on ze : 

_ Skandynawii m. in. warstwy piasków, kamieni i iłów, zamy- : 
: kając złoża starszych skał jak w termosie i tym samym utrwa- E 
: łając efekt wychłodzenia polodowcowego. : 
- Lokalizacja zasobów, dotarcie do nict i ustalenie wszystkich : = czynników interesujących górnictwo jest więc zasługą naukow- : 
E ców, geologów, wiertników - słowem całego kolektywu pra- : 
: cowniczych służb resortu geologii. Swoim niezwykłym uporem, 9 5 wiedzą i wytrwałością odsłaniają oni nadal skrzętnie ukrywane : 
_ przez naturę tajemnica naszej ziemi. 5 
E ~m S 
llllUllllllllllllllDlllDllllHlf(lllf(WffilllllllllllffllllllllllllllllllflllllU 

Szczytu 

• • 
5 ------ I. o~ i Łowecz,, miasto w Polsce l mla!Sto w Bu%gairii 114 :ze soba serdecznie za

przy1aźnione. Na początku WSJJÓlne im były tylko nazwy, dziś prowadzą oży
wiona wymianę turystyCZl!lą, dzielą się dośwdadc:reniaml w rÓ'Źlnyoh dziedzi111ach. 
In.spiraoją do nawiązania bliższych stosllllllków było w tym wyjątkowym przy-

padrlru właśnie podobieństiwo nazw. Nadczęściej jed!Ilak ws.półprraca miast czy woje
wództw polskich z zagran~cznymi z·aczy.na się od znalezienia istot'Ilych wspólnych zai!l
teresowań, podobn~h walorów pDZeJnysłowych, roltriczych., z.bliżonych cech uksztaŁto
wal!lia tereD/U ilt;p. 

------------c 
Polskie miasta i województtwa współpraCJUją <Wś w sumie ze 182 <>Środkami i regio

naimi śwń.aJta. z Australią włącznie. 

Nazywa się je miastami bliźniaczymi, brat· 
nimi, siostrzanymi. Jedną z tradycyjnych 
form kontaktów między nimi Jest współpra
ca zarządów miejskich, obejmujaca gospo
darkę komunalni\, budownictwo mieszkanio
we, usługi, rozwiązania urbanistyczne Itp. 
Nowym w tych kontaktach i bardzo dziś 
ważnym zagadnieniem jest ochrona środo· 
wiska naturalnego. Wydaje się jednak, że 
najwaźniejsza jest współpraca społeczności 
tych miast, slużaca wzajemnemu poznaniu 
sie, wymianie poglądów, zrozumieniu. 

Wystarczy spojrzeli na listę „bliźniaków", 
by znajac choó trochę geograf!~ i gospodarkę 
świata odgadnąć, dlaczego współpracują ze 
soba np. Gdańsk i Leningrad, województwo 
poznańskie i okręg Płowdiw, Oświęcim i 
Hiroszima. W pierwszym wypadku są to 
miasta portowe, \V drugim ośrodki targów 
międzynarodowych, w trzecim - miejsca 
największych tragedii ostatniej wojny. Ale 
np. Cassino we 'Włoszech nawiązało przy
jaźń z Tychami nie ze względu na wojen• 
ną przeszłośó, ale konkretną współpracę go
spodarczą - kooperację w produkcji samo
chodu Fiat. Łódź i Puebla de Zaragoza w 
Meksyku łączy specyfika przemysłu - fa
bryki włókiennicze i tekstylne. 
Najczęściej kontakty takie są wYnikiem 

inicjatyw organizacji społecznych, czasem 
pojedynczych os6b. Tak było w przypadku 
nawiązania siostrzanych więzi z miastami 
amerykańskimi. Inspiratorami w większości 
przypadków były organizacje i działacze po
lonijni. Buffalo, Chicago, Filadelfia, Detroit, 

to ogromne ośrodki polonijne, gdzie Polacy 
z pochodzenia często piastują wysokie stano
wiska W• zarządach miasta. Z ich też ini
cjatywY nawiązano kontakty z miastami pol
skimi. Niedawno właśnie odbyły się uro
czystości związane z faktem „zaprzyjaźniP
nia się" Filadelfii i Torunia. W T-oruniu na-

Żyć w pok ·1u 
roz m·eć • się 

nawza em 
zwano na tę cześ6 Jeden z bulwarów ,,Bul
wa1•em Filadelfijskim, a plac w Filatlelfii 
otrzymał nazwę „Toruńskiego". 

Równieł w zbrataniu sie miast francus
kieh I polskich niemałą rolę odegrała Polo· 
nia. 

Czasem rozpoczyna się ta. przyjaźń od kon
taktów między 'uniwersytetami, zakładami 
produkcyjnymi, które prowadzą koopera.cję, 
między grupami mlodzieźy, od wymiany tu-

I 
rystycznej ezy jakiejś wystaw• prezentuJ1'• 
cej w którymś 11 zagranicznych miast doro• 
bek naszego kraju. Nie we wszystkich przy• 
padkach kontakty raz nawiązane i usankcjo
nowane dokumentami i podpisami merów, 
bur.mistrzów, wojewodów rozwijają sie z 
jednakowym ożywieniem. Czasem - zwłasz
cza, gdy bliźniacze miasta dzielą ogromne 
odległości - Jest to przyjaźń raczej symbo• 
liczna, ale i ona sie liczy, bo rozbudza cie• 
kawośó I może kiedyś zaowocowali. 

Wiele Jednak współpracuje ze sobą nader 
aktywnie. Oto Jelenia Góra ma za partne• 
ra miasto Cervia we Włoszech, które z du• 
żymi efektami rozwija u siebie turystykę. 
Nasze miasto korzysta więc z doświadczeń 
włoskiego „brata" w tej właśnie dziedzinie. 
Znakomicie układa sje ju:i od lat współpra
ca między Gdańskiem i Bremą, w RFN; 
Bydgoszcz i Reggio Emilia we Wfoszech pro
wadzą stałą wymianę doświadczeń w zakre· 
siP pracy administracji miejskiej, a Lublin 
i Modena (również we Włoszech) prowadzą, 
wspólną działalnośó naukową - miedzY,unł
wersytecką. Przykładów takich można przy• 
toczyć wiele. 

Polska jest krajem otwartym dla wszyst• 
kich, którzy zwracafa sie do niej z zainte• 
resowanlem i chęcią współpracy. Tak liczna 
„armia" miast bliźniaczych jest teg9 kon• 
kretnym dowodem. Cenimy wysoko wszelkie 
inicjatywy w tym zakresie. Zacieśniająca się 
wzajemnie korzystna współpraca z różnymi 
krajami o różnych ustrojach służy zazwYczaj 
zbliżeniu społeczeństw a więc i miast. Tak 
jest w przypadku Holandii - w ostatnim 
czasie po wizycie oficjalnej w tym krll.ju 
premiera Piotra Jaroszewicza nawiązują się 
interesujące kontakty miedzy Amsterdamem 
i Szczecinem, Rotterdamem i Gdańskiem. 

To bratanie sie miast ma wazki wpłyW n& 
rozwój kontaktów miedzyludzkich, wza.fem• 
ne poznawanie specyfiki narodu I i>aństwa, 
si>rzyja i>oko:iowej · koegzystencji. I dlatego 
narodziny kolejnych bliźniaków witamy ze 
zrozumiałą sympatia. 

Ułlllllllllllllllllf lllllllllllllllllllUllllllDIHllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllillllllllllllllllllUlllllRlllllllllllilllUllllllllllllllllllllllllDlll 

Sezon prac polowych w pełni, ale 
w magazynach i składnicach 
sprzętu rolniczego Ciąli\'le ruch. 
Kupa.fe się maszyny i narzędzia 
do robót letnich I Jesiennych. GS 
przekraczają prawie wszystkie 

plany sprzedaży. ' 

• nie 

Nietypowy przednówek 
Młodym ludziom, nawet wychowanym na wsi I związanym 

~ nią. słowo „pl'Zednówek" właściwie nic dziś nie mówi. Coraz 
rzadziej jellł używa.ne i pewno wkrótce pójdzie do językowego 
lamusa. Inaczej starsi: dla nich słowo to kojarzyło się kiedyś 
z widmem głodu. Oto wydany przed dwoma Iaty tom pamięt
ników kobiet wiejskich. Otwieram na. chybił trafił i czytam: 

I częstócho:ws:kim. Okaiz.uje się, że 
rolni:cy dysponują jeszcze SiJX>rymi 
zapasami 21iemnlaków i żyta. 

,;Przychodziły sianokosy - pisze 
70-letnia gospodyni z Podkarpacia. 
- Wtedy bywały u nas przednów
ki. WszyStko się Już w komorze l 
v Jiiwnicy kończyło; a kupić nie 

J::!ylo za co. Jęczmień ozimy, który 
ojciec sial żeby był na pr.wdnó
wek, bo wcześniej dojrzewał, jak 
na zlość nie chciał doirzewać. Ma· 
ma użynała sierpem kilka snop
ków półdojrzałego jęczmienia, su
szyła nędzne, niedorośnięte ziarn
ka. Gdy uschly, młóciła kijanką. 
zapalała na rzes?JUtku. euszyla na 
roklusce. potem męna w żarrnach 
i got<>wała kaszę„." 

;.-

Moje wiejskie wspomnienia są 
późniejsze od tych z pamiętników 
kobiet. Sięgają zaledwie lat powo
jennych. Znane mi było jednaik już 
we wczesnym dzieciństwie słowo 
„przednówek", choć nigdy nie od
czułem go na własnej skórze. Lata 
powojenne nie były łatwe, ale nie 

pamiętam, aby w którymko.lwiek 
roku okres przed żniwami upodab
niał się choć w części do tamtych. 
niechętnie wspominanych pI'IZez 
starsze polrolenia, przedwoje!ll1lych 
przednówków. ~ prawda, na wiej
skich iarmarkach rosły przed żni
wami ceny żyta i ziemniaków, ale 
nie bylo to regulą. Zda<rzalo się 
nawet, że na początku lata przy
wożon<> na sprzedaż tak dużo zie
miopłodów. iż były tańsze aniże)j 
zimą i wiosną. 

Właśnie taki ruetypowy przed.nó· 
wek mamy tego roku. Analiza cen 
wolnorynkowych zboża i ziemnia
ków wskazuje na wyraźne tenden
cje zLmowe, z;a.zwyc:zaj były one 
wyższe od cen państwowych. Obe· 
cnie w niektórych rejonach kraju 
ceny zrównały się. Mogłem prze
konać się również o tym w czasie 
niedawnych rozmów z rolnikami 
w województwach siera.dzikim 1 

będzie. •• 

Jako udane ooenia się tegorocz
ne zbiory zielonek i ostatnio -
siana. Moona więc sądzić, że rol· 
nictwo posiada obecnie poważme 
zapasy własnych pasz. oo w kOIIl· 
sekwencji powi'l11!1o prowadzić do 
dalszej odbudowy POgłowia trzody 
chlewnej I rozwoju hodowli bydła. 
Nadspodziewanie dobre wynika w 
skupie mleka są potwierdzeniem 
pomyślnych prognoz. chociaż na 
razie rezultaty skUpu mięsa są 
je.szcz~ poniżej planowa!llych. 

Majowe przymrozki i chłodna 
pierwsza dekada czerwca nie wPłY
nęły ujemnie na wegetację traw, 
czego dowodem są wysokie zbiory 
siana. Spowodowały jednak spore 
straty w warzywnictwie i planta
cjach gruntowych. Dało ~ę to od 
razu odczuć na rynku warzywnym. 
Opóźnione zbiory i niższe plony po
wodują ut11Zyrnywanie się wysokich 
cen. W niektórych rej.o.nach kra-
ju mocno ucierpiały sady, zbiory 
owoców mogą być więc niższe od 
przeciętnych w ooiatRim pięciole-
ciu. 

Trudno już teraz przewidywać, 
jakie będą tegoroczne zbiory zbóż. 
choć do żlliiw coraz bliżej. Na ra
zie plony zapowiadają się dobrze. 
Jednak w tej dziedzinie, tak bar• 
dzo zależnej od pogody, wszystko 
jeszcze może się zdarz.yć. Ale nie 
wywołujmy wilka z lasu. 

- Na tej budowle szczytu n.łe będzie -' tak ml powiedzieli ! dyrektor przed· 
siębiorstwa - Leszek Defiński i kierownik budowy Jarosław Dąbrowski. 
Szczyt - by sprawa była jasna - to w języku wykonawców wielkich budów 
przemysłowych kilka tygodni, kiedy - kosztem wszystkich puzostałycb prowa
dzonych przez przedsiębiorstwo robót - „rzuca się" na jeden plao budo\VY 
kilkuset robotników (a bywało, ze liczba zatrudnionych przekraczała i tysiąc -
znamy takie place w Łodzi). większość sprzetu, którym się dysponuje, by pra
cować non-stop prawie przez trzy zmiany. I to przy uruchomieniu wszelkich 
możliwych bodźców - od moralnych, dyscyplinarnych po materialne. 

cem. Projekta.nf okazał się zbyt chyba 
nowoczesny. przewidując wjeżdżanie sa
mochodów do hal, co w na.szych wai:un
kach nie jest. na obecnym etapie. rea1ne. 

Rampę do istniejącego budynku do
dano, ale trzeba obniżyć drogę, 
pod powierzchnią której biegną wszela
kie i.nstalacje: łącznie 14 kabli na długoś
ci 200 metrów. Przekładańie i·nstalacji 
jest rzeczą t.rudną i wymagają.cą rozwa
gi. Niemniej dobrze się stało, że fabrykę 
poprawia się jeszcze w czasie budowy ..• 

my talkże nieizastąpilonego operatora lro
parki - Stanisława Głogowskiego. 

Roboty jest jeszcze wiele. Przypomnij
my, że np. w wykończalni trzeba było 
położyć około 3 km karnałów w podłodze 
i wYbudować setki fundamentów pod 
maszyny. Nasze obecne fabryki. to już 
nie tylko woda.· oara i elektrvczność. To 
dodatkowa skomplikowana aparatu.ra -
klimatyzacja. wentylacja... Coraz wiek
szy jest uclrział specjalistycznych orzed
siębiorstw. iak np. .In.stal" i .. Elektro
montaż" - podwykooawców czekających 
albo wymuszających front robót. 

Przed rolnictwem - po upora
niu się ze zbiorem siaina - stajĄ 

obecnie ważne zadania walki z 
chwastami i s~odnikami roślin oraz 
dobre przygotowanie do żniw. Nis
kie temperaitury w maju i na po

czątku czerwca zahamowaly roz
wój niektórych gatunków roślin. 

m. in. buraków cukrowych, ziem· 
niaków, ogórków l pomidorów. Dla 
tych roślin głównym konkurentem 
są w tej chwili chwasty, które ró· 
wnież i upały znoszą o wiele le
piej niż rośliny uprawne. Dlatego 
tai w porę pr1Zeprowadz;one prace 
pielęgnacyjne i niszczetll!e chwa
stów mogą powazme przyczyinić 

się do odrobienia strat. 

Szczyt w takim zrozumieniu żadnej tn westycji nie wyszedł jeszcze na zdrowie. 
Na zewnątrz wygląda to budujll«JO, ie niby wielki ruch - ale wiadomo, że przy 
takim wzajemnym przenkadzanlu sobie na,Jłatwiej o usterki. Przypomnijmy w 
tym miejscu. ze w ł.od~I od lat nowe fabryki oddaje się fragmentami. Cześc o-
biektu zajmuje juz załoga, w części jeszez11 uwijają sie budowlani. 

Ttitaj szczytu ma nie być. A tutaj - to 
1,Bistona II" - centralna dziewiarnia. 
Która ma rocznie orodukować 8 tys. 100 
to.n dzianiny. Ginie iakby w cieniu cen
tralnej teksturowni .• Bistony - I". ałe 
tak naprawdę tio inwestyc.ja potęż.na. Mó
wi o tvm sam jej koszt - oonad 2 mld 
zł. Oczywiście - I za maszyny_ i za ro
boty budowlano-montażowe. 

Inwestor miałby wiele do powiedzenia 
l dysponowałby na pewno róż.nymi pro
tokołami świadczącymi o poślizgach, czy 
:nie dotrzymanych tu i ówdzie pr!Zez bu
dowlanych terminach. A na każdej bu
dowie taka teczka pęcz.nleje w miare 
zbliżania się termLnu końcowego. W tym 
wypadku chodzi o koniec września. Wy
konawca - gdybyśmy sięgnęli do his-to
rii - mógłby w tym miejscu dodać. że 
miał „szczyt" w oddanym ostatnio •. Pró· 
chniku" - co go naprawdę usprawiedli
wia. Ale ani inwestor, a.nł wYkonawca 
do historii nte wracaaą i trzeba prz.vz.nać. 
:ie atmosfera na terl łnldowJe i kontakty 
<pomiędrz;y parlnerami są niemal wzorc -
We. 

Przekazano do eksploa·tacji 6 hal. dzie
wia1rnia już pracuje. Oglądamy co zmon
towano, a co niedawno rozpoczęto. Co 
t>rzekazano POd montaż (a mimo to nie 
montuje się). W każd.vm razie - mon
tować iesl co - gros maszyn dostarczo
no już na plac, albo niebawem się do
starczy. W połowie lipca budowlani po
winni oddać - zgodnie z haTm0111ogra
mem zatwierd.-:ooym przez wicemi.nistrów 
budownictwa i pra:emyslu lekkiego ,-

pod montaż ma&ZY\ll wylk:ończalnię. 
Dziewiarnia już pracuje. WykońC!Zalinia 

przeżyWa swoje ostatnie tygodnie jako 
plac budowy, Te dwa obiekty to jed!llak 
nie wszysbko. żadna &Zanu.iąca się fa
bryka nie może pracować bez ze.społu 
obiektów pomocniczych - magazynów, 
szatni, lokalu adminim-acyjnego. Na to 
budowla.ni dyspe>nują lipcem, sierpniem. 
wrześniem. Bud.Y'nek adnrinistracyjny 
znajduje się w fazie wykoń\fzeniowej, 
kładzie się tam ty.n.ki. Mówi sie na bu
dowie o końcu sierpnia jako o terminie 
zakończenia podstaWU>w~h robót w bu
dynku administracyjnym. 

Generalny w:vkona•wca Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy
słowego nr 1 - chciałby skończyć wszy
stko we wrześniu. Dotyczy to taikże o
biektu. którego zaawansowanie wzbudza 
wątpliwości. Jest rzeczywiście „w prosz
ku". Mam na myśli ośrodek badań i 
rozwoju. Ministerstwo zasugerowało 
zmianę technologii eksploatacji obiektu, 
a wiadomo, że każda zmiana po wejściu 
budowlainych na olac i>awoduje Pertur
bacje. Wykonawca - rozmawialiśmy z 
nim ·w pierwszych dniach czerwca - o
czekiwał jeszcze decyzji co do rozmiaru 
i jakości tych zmian. · 
Oczekiwał - zajmując się inną nie

sp<>dzianką na olacu. W myśl sugestii 
użytkownika - uznanych nota bene przez 
budowlanych za trafne - trzeba było 
dobudować nie przewidzianą początko
wym projektem ralllJpę towarową dla 
samochodów podjeidriają,cy1;h a surow-

Ponad 400 osób, z czego generalrnego 
wykonawce reprezentuje 300 osób, pra
cuje na bude>wie. A wśród nich wybttni 
mistrzowie - Józef Siwiński I Kazi
mierz Niemiro, brygady: betoniarzy 
Stanisława Młynarczyka, cieśli - Stani
sława Szczygła, murarzy - Piotra No
wickiego ł .fuliana · Kałużnego. Wymień-

kh załogi w tym samym stopniu co 
załoga Łódzkiego Praedsiębirorstwa Bu
downictwa Przemysłowego nr 1 zadecy
dują o tym, że be<Wiemy mieli faibryikę 
be.z szczytu. Oby! 

ALINA PONIATOWSKA 
Fot.: A. Wach 

Z powodu opóźnienia wegetacji 
roślin trzeba liczyć się z mo:iiliwo• 
ścią spiębrzenia prac PolOwYch. 
zwłaszcza w okresie Żllliw. Jednost
ki obsługi rolnictwa. w tym kółka 
rolnicze i POM, rozpoozęly przy
gotowania do akcji żniwnej. Doko
nuje się przeglądu i remontów 
mas.zyn. Nasze rolnictwo dy$ip()Illl
je obecnie sto&qnkowo dużą Mością 
sprzętu żniwnego. Dzięki niemu 
zbiory zbóż nie stanowią już po
ważniejszego problemu, a.le pod 
warunkiem. że sprzęt zostal!lde 
przygotowany na czas i pogoda bę
dzie sprzyjać rolnikom. 

Na kształtowanie pogody zgod
nie z naszYIDi potrzebami n!e ma
my jeszcze wplyWu, możemy ~

tomiast zadbać o solidne i termi
nowe przygotowanie sprizętu 7.niw
nego. A to w poiważ.nym stopniu 
zaderyduje o sprawnym i ba 

1 strat zbiorze zbóż. 

I IRENEUSZ KAMPINOWSKI 
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Na .. : KURCZĘ PO POLSKU[::~:::~mysla 
spozywczego 

Duszone w śmietanie z papryką, z pieczarkami, w sosie ko
perkowym, w jarzynach, pieczone - nadziewane kaszką kra
kowską z pomidorami, po polsku, w potrawce, smażone, w ga.
larc:cie.... Kilkanaście takich przepisów na potrawy 11 kurcząt 
wymienia „Kuchnia Polska". A przecież każda gospodyni zna 
kilka dodatkowych przepisów, wymyślonych przez siebie, pod· 
patrzonych u sąsiadki czy zapożyczonych z kuchni innych na· 
rodów ..• 

Kurczęta są zdrowe, pożywne I 
trafiają na nasz stół n ie tylko w 
bezmięsne dnii. W roku 1972 
„Poldr ob" dostarczył 66 t ys. ton 
kurcząt na rynek, w rok póiniej 
8!1 tys. ton . W roku bieżącym z 
tuczarni drobiu do sklepów i stoisk 
wyspecjalizowanych w sprzedaży I 
drobiu trafi 190 tys, ton kurcząt. 
Tak więc kurczę po polsku czy po 
prowansalsku, choć nie jest jeszcze i„ ______ _ 
potrawą codzienną i zwyczajną, 
stanowi już stałą p.ozycję w jad
łosp isiie każdej rodziny. 

W prze[iczeniu na sztuki, mię· 
dzy styczniem a grudniem zakupi· 
my ponad 190 mln sztuk brojlerów 
- tak bowiem nazywa si ę kurczak 
tuczony systemem przemysło
wym. Brojler w ciągu ni€Spełna 
ośmiu tygodnii, p-0 zjedzeniu 3,6 kg 

tali=ych sprzedających kurczęta 
- wedlug ocen „Poldrobu" dzieje 
s ie tak tylko w połowie sklepów. 
Opracownvany jes t również sy
stem, który pozwoliłby na spraw
niejsze zbiera nie zamówień, u
wzglednia.i ących wahania popytu. 
Dalsze usprawnienie techniki i or-

ganizacH dostaw wymaga r6wniet 
zagwarantowania dostaw pojemni
ków, de!icytowej tektury na karto
ny jednorazowego użytku, samo
chodów i budowy magazynów. 
Rozważyć z pewnością też warto 

dalsze możliwości zwiększenia spo 
życia drobiu w stołówkach i bu-

fetach pracowniczych, o.;rodkach 
FWP, żłobkach, przedszkolach. sa
natoriach itd. Ale warunkiem zwie 
kszenia sprzedaży jest nie tylko 
zwiększenie dostaw brojlerów, lecz 
również przetworów i to możliwie
urozmaironych. Nie jest Ich zbyt 
wiele. stanowią zaledwie kilka pro 
cent całości dostaw drobiu na ry
nek. Zdarza się również, że pra
cowicie wymyślone i lansowane 
nowo.ścl odbiei:ia.ia bardzo daleko 
od gustu I smaku konsumentów. 
A przecież nikomu nie trzeba tłu

maczyć, że wobec znanych trudno
ści z mięsem, wszystko, oo doty
czy drobiu, zasługuje na najwięk-

s:zą uwagę. 

f 
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PODGOTOWANE ZIEMNIAJU -
NA TACKACH 

We Francji firma INICA opra
cowała specjalne opakowanie 
dla podgotowanych ziemnlak6w 
i wprowadziła .le na rynek. Na 
urzadzeniach służących do wstęp 
nego podgotowania ziemniaków 
o określonej wielkości nastę11uJ• 
poszczególne operacJe: mycie, 
obróbka termiczna. usuwanie łu
pin, sortowanie i pakowanie w 
torebki polietylenowe, a następ 
nie steryllzacJa. Torebki •a do· 
datkowo pakowane w zamknięte 
tacki z PCW w atmosrerse aso
tu. Trwałość produktu w tero 
rodzaju opakowaniach wynosi 
2-8 mteslecy, zaldnle od ste· 
sowaneito tworsywa to!ll, 

specjalnie dobranej, wysokowarto
ściowej paszy, osiąga wagę mniej 
więcej półtora kilograma. Tak.ie 
specjalne skłonności do tycia u 
drobiu są wypracowywane całymi 
latami, a tzw. czyste linie kurcząt 
(przeważnie krzyżówkd ras cornish 
i whiterock) stanowią przedmiot 
wysokopłatnych transa.kcil w han
dlu międzynarodowym. Jak wy
jaśniają specjaliści od tuczu, jed
nodniowe pisklę dostarczone do 
brojlerni ma już za sobą trzy pię
tra dziedżiczenia: -linię czystą, 
prarodziców i rodziców. Ten fakt 
stanowli. gwarancję odpowiednich 
wartości genetycznych, oo po prze
łożeniu na konkretny język ku
charski - oznacza dobre, białe 
mięso, mało tłuszczu, odpowiedni 
smak. 

DOM RODZINN ył I 
i 

ODPORNA NA WSZELKIB 
USZKÓDZENtA 

wycieczkę 

z 
w 

Domki 
pustaków 
trzy dni 

In~. Henryk Chołołowłcz z Za
kładów Ceramiki Budowlanej w 
Skwierzynie. .!est autorem clen
kościenneito pustaka, Ten nowy 
materiał budowlany został Jut 
wypróbowany w skali laborato
ryjne.I i politechniczne.I w go
rzowskich cegielniach. a naJpóź· 
niej w połowie br. prefabrykaty 
te maja być produkowane w 
skali przemysłowej. UmożU\W to 
oddana niedawno nowoczesna su
szarnia. Autor wynalazku- obli
czył, ł• montał stałeJ 'kon· 
strukcJl doml<u Jednoro.lbini'.ei:~ 
(bes dachu) zbudowanego • . • ,Je• 
go" pustaków, nie 1>0wlnlen 
trwae dłutel nit 2-S dni 

Tegoroczne zwlększenie ryn!t~ 
wych dostaw kurcząt - a w je
szcze większym stopniu zamierze
nia na przyszłe lata - wymaga 
od zjednoczenia wielu nowych, in-
tensywnych działań organizator-
skich i materialnych. Zwiększyć 
się więc powinna liczba placówek 
specjalistycznych objętych patrona· 
tem zakładów drobiarskich - bę
dzie Ich w tym roku już ponad 
tysiąc. Przy tej ekspansji przyję-

to pewien dość interesujący wsW 
nik: zało?n.no mianowicie. te na 
dziesięć tysięcy mieszkańców w 
miastach o liczbie ludności prze
kraczającej 10 tys. osób przypa
dać powinna jedna specjalistyczna 
placówka „Poldrobu". W sumie 
trzeba będzie urządzić jeszcze je
den tysiąc sklepów drobiarskich I 
takichże stoisk. 
OczyWi~cie, Jak , to wiadomo kd 

~emu . z doświadczenia. w skle
pa~h eŻ:i stoiskach firmowych pra 
wldlowo przechowuje się drób, na 
tomiast w zwYklych sklepach de-

z KRAJU ••• 
FALVIT - SRODEK NA WZMOCNIENIE 

Na okres rekonwalescencji, po cięższych chorobach I zabie
gach operacyjnych, przeznaczony jest nowy środek o nazwie 
Falvit, zawierający zestaw podstawowych witami111 i składni
ków mineralnych, niezbędnych do prawidłowego przebiegu pro
cesu przemiany materii. Dzięki dobrej przyswajalności żelaza, 
znajduje on również zastosowanie u matek w okresie ci ąży 
i karmienia. Jest zalecany także dzieciom i młodzieży . Pro
ducentem drażetek „Falvit" są Jeleniogórskie Zakłµdy Farma 
ceutyczne „Polfa". 

WROCŁAWSKA SZKOŁA„. RODZENIA 

Już drug! rok działa we Wrocławiu specjalna „szkoła ro
dzenia dzieci", z której korzystają wrocławianki, spodziewają
ce się pierwszego dziecka. Zajęcia odbywają się pod kierun
kiem lekarzy-ginekologów i pielęgniarek-położnych. Obok wy
kładów na temat higieny, rozwoju ciąży. porodu i połogu, 
przeprowadzane są ćwiczenia gimnastyczne. Przyszłe matki słu
chają także prelekcji, poświęconych pielęgnacji noworodków. 

• sami ••• 
Jednym z podstawowych warunków dobrych 

efektów malowania, jest właściwe przygo
towanie powierzchni przed malowallliem. 
Sciany powinny być czyste, a szczeliny 1 

zadrapania dokładnie wyrównane. Jeśli ścia· 
. ny były kilka razy malowane farbą klejo-
wą należy koniecznie zmyć warstwy tel 

· farby. Starą farbe zmywamy przez zmocze-
111ie ciepłą wodą. Jeśli farba nrl.e spływa 
można ściany nacierać szczotką .ryżową mo
czoną w naczyniu z ciepłą wodą. Do zbie· 
rania, ścierania rozpuszczonej starej far· 
by ze śc ian i sufitu używamy grubej nasiąk
liwej szmaty np. starego ręcznika frotte. 
Po zmyciu w czasie wysychania ścian. 
szpachlą nakładamy warstwy rozrzedzonego 
gipsu, tak aby wyrównać dokładnie wszy
stkiie szczeliny, pęknięcia i otworki po 
gwożd7liach w ścianie i szpary przy listwie 
podłogowej . 

Do malowania ścian i su!itów najlepiej 
stosować farbę emulsyjną. Panuje przeko
naie, że farby klejowe są „zdrowsze". gdyż 
pozwalają na „oddychanie" ścian. Być może 
ta uwaga miała sens przy malowaniu ścian 
zrobionych z cegły. We współczesnych mie· 
szkaniach ·ściany są zrobione z wylewanego 

. betonu. którego „oddychande" jest bardzo 
wątpLiwe. 

Bezsporne zalety farb emulsyjnych to nie 
tylko trwałość, łatwość zmywania itp„ ale 
przede wszystkim niezwykle łatwa techni· 
ka malowania. Farby emulsyjne można na
kładać przy pomocy małych I dużych pła
skich pędzli. 

Natychmiast po użyciu pędzle należy do· 
kładnie wypłukać w wodzie. Zaschnięta far-
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ba emulsyjna nie daje się jut rozpuścić wo
dą. Ewentualne res:i:tki farby emulsyjnej na 
odzieiy można usunąć przez naciera.nie 
szmatką zwilżoną octem. 

A oto kilka wskazówek dotyczących spo
sobu malowania. 
Farbę emulsyjną należy nakładać dwu

krotnie: pierwszą warstwę malujemy farbą 
bardziej rozcieńczoną, a dopiero po całko
witym jej wyschnięciu nakładamy drugą 
warstwę. Jedną z zalet farb emulsyjnych 
jest łatwość łączenia obrzeża kolejnie na
kładanych warstw. Jeśli farba jest staran· 
nie wymieszana, to kolejne poprawki i uzu
pełnienia możemy zrobić nawet po ki!lku 
dniach i warstwy nie będą WidQC:r:ne. W 
czasie malowania należy dość często farbę 
mieszać. • 

Do rozcieńczania farb emulsyjnych stosu
jemy zwykłą, czystą zimną wodę. 

W celu przygotowania jasnych kolorów 
kupujemy farbę emulsyjną białą, do któ
rej dodajemy kolorowy pigment. W dro
geriach i sklepach z farbami moina nabyć 
pasty pigmentowe w tubach. Jedna tuba 
pasty wystarcza na około 5 litrów białej 
farby emulsyjnej. Farbę pigmentową rozpu
szczamy w mniejszej ilości farby emulsyj
nej, a następnie dolewamy do pozostałej 
ilości farby, mieszając intensywnie. Jeżeli 
mamy zamiar zmieszać farbę z kil
kc „a kolorami pigmentów, to 
należy każdy z kolorów rozpuścić oddzielnie, 
a dopiero Po rozpuszczeniu zmieszać z całą 
zawartością farby przeznaczonej do malo
wania. 

Ja wiem, t11 to zrobiłeś umyślnie, bo ma
my ~ć po poludnlu do ctotkl Agaty!.„ 

Dla orientacji, poniżej podano jak mie
szać pasty pigmentowe z farbą emulsyjną 
białą, aby otrzymać żądane odcienie: 

Kolor past y 
w tubie 

:l:ółty 
karmazynowy 

granatowy 

ultramary• 
nowy 
pomarańczo WY 

ceglasty 
czarny 

Kolór otrzymany po zmiesza· 
niu z białą farbą emulsyjną 

w stosunku 
10:1 

łółty jasny 
karmazynowy 

niebieski 
ciemny 
niebieski jasny 

pomarańczowy 
Jasny 
be:l:owy 
szary 

100:1 
kremowy 
karmazynowy 
Jasny 
niebieski 
jasny 
gołąbkowy 

cielisty 

beżowy Jasny 
popielaty 
jasny 

. Przez zmieszanie poszczególnych past mo:łe
my otrzymywa~ kolory wypadkowe, Jak np.I 
żółty + granatowy - zielony soczysty 

ochrowy + granatowy - zgntłozie lony, 
oliwkowy 

ł6lty + czerwony - pomaraticzowy 
Do następnego malowania farbą emulsyj

ną nie potrzeba zmywać poprzedniej war
stwy farby emulsyjnej . Wystarczy ewentual
nie ściany wygładzić drobnoziarnistym pa
pierem ściernym. Po odkurzeniu nakłada
my nową warstwę farby. Farby emulsyjne 
mają właściwości kryjące i w zasadzie mo-
żna nakładać na siebie różne kolory. 

Zakurzone ściany I sufity malowane far
bami emulsyjnymi zm:vwamy specjalnym 
płynem do mycia farb emulsyjnych lub po 
pr ostu letnią wodą z mydłem. 

(Wg. poradnika „Magazynu rodzinnego") 

• 
Minął Już rok od chwili sałoł.e-

f 
nla rodziny Kamińskich w Bia
łymstoku. I chociaż oficjalnie na
zywają się Rodzinnym Domem 
Dziecka, to mówi się o nich po 
prostu - rodzina. .Janina I Ta
deusz Kamińsey q 11 zawodu nauczy
cielami, pochodzą s Grajowa, 
Oprócz awolch dwojga dzieci posta
no~l~i wychowywń jesscze 
szescaoro z Domu Dziecka, Dzieci I 
te znalazły tutaj prawdziwe cie
pło rodzinne, Wychowują się w 
normalnej atmosferze, której mimo 
:S:Ja.~~o w Domu Dziecka nie 

1 

ił 
I • ~ 

W Szwecji wyprodukowana se
stała odporna na wszelkłe uaske 
dzenla lekka butelka z tworzyw 
sztucznych, do włeloraklego u
żytku. Poliester utyty do pro
d ukcJI tych butelek Jest obojęt
ny Pod wz1ledem chemicznym I 
przezroczysty Jak szkło. Butelka 
posiada pojemność t.s litra l wa• 
ty tylko U g, czyli Jest 1S ra
zy l:l:ejsza od Jednolitrowej bu
telki szklanej, Napełniona butel
ka nie pęka nawet po upadku 
z czterometrowej wysokości, po
siada wystarcsaj11c11 szcsełnoł~. 
która pozwala na utywanle JeJ 
do napo.lów nasyconych dwutlea 
klem wulL 

AUTOMATY DO PRODUKCn 
I PAKOWANIA LODOW 

Firma Benz und Rllgers w 
Duesseldorfle w RFN 1tredukuJe 
napełniarki tY1ł llZ9S, prsema. 
czone do pakowania lodów "" 
plastykowe kubeczki. WydaJnołe 

od 30 do '9 opakowa6 na mlnu· 
t11. Srednlca kubeczka mote b:r4 
zmieniana otł 110 do zet mm, a 
poza tym napełniarka stutye mo
ze równlet do pakowania In
nych produktów o konsystencji 
pastoweJ. Maszyna .lesł całkowi· 
cie sautomatyzowanL 

;gn1111mmm11nnnmnu11mrr11111lllU11uu111llllU111u111um111w11 

~;E>ory rokul - -= • = ~a organizm ... ~ 
== § "'. ~aszym organizmie są pewne substancje, które pozwalaj._ ~ 

I
§_ lep1e1 przys~sować się do życia w poszczególnych porach roku. ~ 

Pewn~ ssak.i, którym wstrzyknięto te substancje w pełni lata ;;;;i 

==- pogrązyły się we śnie zimowym. Ponieważ jeszcze mało zna: -~ 
ne są, medycynie reakcje organizmów na zmiany pór roku, 
przy:w1ązuje się do ostatnich odkryć w tej dziedzinie duie zna-5 czerue. a 

E ~ed~ug opinii dr Alaina Reinberga z CNRS, pewnll rolę 5i 
- w zyc1u ~yklu rocznego człowieka odgrywa testeron. Dr Rein- -
:! berg c:rtu1e. ba~ania .Prowadzone przez pewneio uczonego, któ- :! 
;; r:r stw1e~~ł, ze poziom testeronu najwyższy jest w patdzier- 9 
::i mku, na1ruz~y - w maju. Takim samym zmianom rocznym 
§ podlega rówmeż cholesterol. Badacze sądzą, że śmiertelność na § 

półkuli północnej jest częstsza w lutym I marcu kiedy poziom -
:! cho~esterolu we krwi jest najwyższy. Taką sanią śmiertelność = = stwierdzono również na Florydzie i w innych ciepłych krajach = 
:! co pozwala wykluczyć tutaj działanie innych czynników jak _:_ 5 = zimno, ostry kllmat i choroby płuc. Na półkuli południowej $ 
: - zimą - śmiertelność jest również duża. = 
ii11111111111n111111nm111111111111111111m111111111111111111111111111111111mm 
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Na letnie 
upały, 
których 
w 
tym 
roku 
wyjątkowo 
długo 
nie 
mogliśmy 
się 
doc1ekaó, 
proponujemy 
wdzięczne 
sukienki 
i 
wdzianka 
uszyte 
:& 

prsewiewneJ 
bawełny 
w 
kratkę ••• 
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Bałuty - największa t.erytorlal-

ni~ i liczeb~e dziel~ie~ na~ze~o u s ł 
miasta, z dma na dz~en, zmiema 
swoje oblicze. Na nowych osie- · 
dlach przybywają nowoczesne do-

u g owe 

• 

Choc 
pogoda my, a co za tym idzie zwiększa b I B ł t 

~~~z:~:o:~:~~~anie na wszelkiego I pro em y a u 
n1epewnau. 

• . . 
I napoJ1e 

/ 

dllodząoo 

cieszyly się 

dużym 

I Niestety, w tym względzie 
mieszkańcy dzielnicy nie mają 
powodów do zadowolenia. Mi

li.o że działa tu 225 usługowych pla
cówek uspołecznionych i 859 za
kładów rzemieślniczych, jest to o 
wiele za mało w stosunku do 
potrzeb. Placówki te rozmieszczo
ne są nierównomiernie. Najwię
sze ich skupisko W)'stępuje w cen
trum Bałut wzdłuż ciągów ko
munikacyjnych ul. ul. Zgierskiej, 
Limanowskiego, Wojska Polskie
go i Lutomierskiej. W zdecydowa
nej większości są to zakłady o ma
lej powie.l'zchni użytkowej i nie 
posiadające odpowiednich warun
ków. Głównie odczuwa się brak 
usług motoryzacyjnych, ślusar

skich, budowlano-remontowych, elek 
tromechanicznych itp. Jednak lo
kalizacja tych placówek w cen
trum dz,ielnicy jest utrudniona, 
a nawet niemożliwa ze względu 
na zwartą zabudowę terenu. 

Stąd też przed władzami dzielnicy 
stoi poważny problem zmiany 
istniejącego stanu rzeczy. W ubie
głym roku na Bałutach przybyło 
łącznie 18 zakładów uspołecznio
nych i 69 rzemieślniczych, głów
nie w wyniku zagospodarowania 
nowo wybudowanych pawilonów. 

Fot.: A. Wacb 

Mimo tego mieszkańcy nie odczu
li wyraźnej poprawy w zaspoko
jeniu swych potrzeb usługowych. 
Jeszcze w bieżącym roku odda
nych zostanie do użytku 10 uspo
łecznionych zakładów usługowych 
(w tym 6 tak potrzebnych na 
Osiedlu Zgierska - Stefana) oraz 
100 zakładów rzemieślniczych. Do 
roku 1980 mieszkańcy Bałut otrzy. 
inają 24 placówki usługowe uspo
łecznione i około 190 zakładów rze 
mieślniczych. W sumie więc doce
lowo w końcu bieżącej pięciolatki 
na terenie tej dzielnicy znajdować 
sie będzie 249 zakładów uspołecz
nionych l 1050 rzemieślniczych. 
Winno to w znacznym stopniu za
spokoić rosnące potrzeby coraz 

pr.zecie2 zamożniejszego społeczeń
stwa. 

W związku s tym dla potrzeb 
rzemiosła trzeba będzie zabezpie
czyć pomieszczenia po rewindyka
cji lokali mieszkalnych i po li
kw1idacj i małych sklepów. Po-i 
nadto umożliwi się rzemieślnikom 
wykupywanie lokali parterowych 
w starych budynkach. 
Główhymi kierunkami polityki 

rozwoju usług i rzemiosła w tej 
dzielnicy będzie ' więc zapewnienie 
usług podstawowych bezpośrednio 
w rejonie zamieszkania, lokalizacja 
usług poza obrębem zwartej za
budowy mieszkaniowej oraz umiej 
scowie:iie warsztatów samoohodo
wych przy trasach wylotowych. 
Najszybciej re.zwijać się będą 
branże: metalowa i środków trans 
portu, elektrotechniczna I elektro
niczna, produkcja materiałów bu
dowlanych, szklarska, drzewna 
włókiennicza, z·e szczególnym 
uwzględnieniem krawiectwa dam
skiego lekkiego i bieliżniarstwa. 

Tak więc wnyscy chcllCY zało
źyć warsztaty rzemieślnicze l 
spełniający wymogi określone 
prawem będą mieli na Bałutaeh 
„zielone światło" clla swych po. 
czy nań. 

Powyższe zagadnienia będą głów
nym tematem obrad d.zisiejszej se
sji Dzielnicowej Rady Narroowej 
Łódź - Bałuty, która rozpocznie 
się o godz. 11 w sali ZTK „Teo
filów" przy ul. Szparagowej 6/8. 

(ms) 

Nowe sklepv branżowe powstana 
Pięknie wyeksponowane nowości w 

sklepach branżowych i fabrycmych 
cieszą się zrozumiałym powodzeniem 
wśr6d łodzian. Nlc więc dziwnego, 
że sklepów tych będzie w naszym 
mieście coraz więcej. 

o jednym z największych - do· 
mu obuwia „Hermes". który w koń
cu bieżącego roku zostanie oddany 
do użytku przy ul. Głównej ol>Qk 
„Juventusu" już pisaliśmy. Brania 
skórzana projektuje także zbudowa
nie dużego pawtlonu o powierzchni 
847 m kw. na ul. Kwiatowej. Pa
tronat nad sklepem obejmą ŁZPS 

0 Skogar0
• 

Zjednoczenie Przemysłu Jedwabnl
czo-Dekoracyjnego planuje już w 
IV kwartale br. przystąpić do bu· 
dowy pawilonu z NRD w okolicach 

I ul. ul. Rydla I Nałkowskiej na Dą· 
browie. Tam przeniesiony zostanie 
sklep „Dywllanu" z ul. Nowotki i 

I z pewnością wreszcie dywany 1 tka· 
niny dekoracyjne będą tam wreszcie 
porządnie .ekSponowane. Oddanie do 
użytku - w III kwartale 1978 r. 

W 1979 roku przy ul. Piotrkow
skiej 125. uruchomiony zostanie 
sklep brantowy pod administracją 
ZTK „Teof\lów". 

Nowy salon „Tellmeny•• powsta-

Harcerskie 
za własne 

wakacje 
pieniądze 

Z ciekawą Inicjatywą wystąpił 
szczep Harcerskiej Służby Polsce 
Soejalistycznej im. Stefana Żerom
skiego przy Zespole Szkół Energe· 
tycznych nr l (al. Politechniki 38) 
w Łodzi, Politanow!I on zorganizo
wać wędrowny obóz międzynarodo
wy przez Czechosłowację, Węgry, 
Rumunię. Bułgarię i Związek Ra· 
dziec ki. Warunek uczestnictwa: do
bre wynik! w nauce i w pracy har
cerskiej. Harcerze w myśl hasła 
„Wypoczynek za własne pieniądze" 
zobowlązall się zebrać potrzebną 
kwotę 70 tys: zł na zorganizowanie 
obozu pracując w „Un1wersalu" . 
Fundusze te zostały już przez 32 
druhny i druhów zapracowane. Ini 
cjątywa godna naśladowania. 

Kierownikiem obozu będzie opie
kun szczepu i ustępca komendanta 
hufca Łódt-Górna harcmistrz Ga-
briel Urbański. U. kr.) 

w lodzi 
nie prawdopodobnie w 1980 rOku 
p.rzy projektowanym w kwadracie 
ul. ul. Killńskiego, Głównej. PKWN 
l Nawrot nowym zakładzie produk
cyjnym. Natomiast Zjednoczenie 
Przemysłu Odzieżowego zalntereso· 
wane jest wykupem lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej (róg ul. Zamenhofa), 
gdzie powstałby sklep ZPO „Palla" 
oraz sprzedawana byłaby odzie:!! a 
„Dany'', „Darniny". „Modaru'' l 
„Eloo". (ms> 

Bigos pomógł 

wytropić włamywaczy 
w kronikach ll:rymtnałnych MO 

bodaj po raz plerwny się zdarzy
ło. te naj.orawd.ziwszy bigos my
śllws·k! pomógł wytropić sprawc6w 
włamania. Troje przestępc6w -
dwie dziewczyny 1 jeden mę~zyzna 
- w takim pośpiechu uciekało ze 
zrabowanym z kawiarni „Łowi· 
cklej" garnkiem pełnym bigosu. że 
po drodze go gublli. Po tych śla
dach mllicjanci dość łatwo traf!ll 
do pobliskiego domu, gdzie przestęp 
cy jeszcze raczyli się skrasizionyml 
z .,Łowickiej" alkoholami l „prze
gryzall" owym bigosem ..• 

Ustalono. że zatrzymane osoby do 
konały włamania do kawiarni, wra 
cając w nocy z libacji alkoholo
wel. Do wnętrza dostali sl11 i:io wy 
biciu szyby w drzwiach wiodących 
na taras od strony i:iarku. Z lok&· 
lu zabrali różne napoje alkoholowe, 
garnek bigosu i pieniądze. Straty 
przez nich soowodowane przekra-
czają IS tys. zł. Ikt> 

w „Centralu" 

Towary z NRD 

Maszynistka -zawód potrzebny i poszukiwany 
Tradycyjnie już Dom Towarowy 

„Central" utrzymuje bliskie konta
kty z NRD-owską spółdzielnią „Kon 
sument" oraz jej domem handlo
wym w Plauen. Dziękl temu miesz
kańcy obu miast co pewien czas 
mają możliwość z·aopatrzyć się w 
towary, pochodzące z wymiany mię 
dzy obu przedsiębiorstwami. 
JUŻ we wtorek 22 bin. w „Centra

lu" będzie można się zaopatrzyć w 
towary z NRD. głównie dziewiar
skie, szklarskie i gospodarstwa do
mowego. Przewlduje się także dutą 
ilość termosów, kosmetyków l upo
minków. Zresztą towary naszych 
przyjaciół z NRD cieszą się zasłu
żoną dobrą renomą i rek.lamowac! 
Ich nie potrzeba . 

Osłabnie sukcesy łódzkich maszynistek na ogólnopolskim kon
kursie spowodowały wzrost zainteresowania tym zawodem. 
Dlatego też postanowiliśmy bliżej zapoznać Czytelników z 
tym często nie docenianym, a tak potrzebnym i okazuje się 
poszukiwanym zawodem. 

Maszynistek mamy w Lodzi ok. 
10 tys. - mówi przewodnicząca 
Oddziału Łódzkiego Stowarzysze
nia Stenografów i Maszynistek 
Irena Kozłowska - ale wiele z nich 
pisze po prostu bardzo słabo. Od 
absolwentek kursu maszynopi
sania wymaga się co najmniej 180 
uderzeń na minutę . Większości da
leko nawet od wyznaczonego mi
nimum. 

Stowarzyszenie w ciągu ponad 
30 lat prreszkoliło w samej Lo
dzi około . 12 tysięcy osób na 
kursach elementarnych, ale 
dobra maszynistka twierdzi 
Romualda Paszkowska - kie
rowniczka Óśrodka Szkoleniowego, 
musi doskonalić swe umiejętności i 
podnosić kwalifikacje. Temu ce
lowi służą specjalne zajęcia, pro
wadzone przez Stowarzyszenie dla 
członków. Niestety liczba ich w 
stosunku do ogółu pracujących w 
tym zawodzie jest bardzo mała, bo 
wynosi zaledwie 400. 

Jakie ceeby powinna posiadać 
clobra maszynistka? - pytamy. 

Na pierwszym miejscu nasze 
rozmówczynie stawiają pracowi
tość, n .. drugim ambicje doskona
lenia kwalifikacji, a dopiero na 
trzecim miejSC'U zdolności, cho
ciaż i one na pewno odgrywają 
niemała role. 

rocznych konku.rsów uwa~, że 
dobre efekty w maszynopisaniu 
można uzyskać już w dwa, trzy 
lata po k ursie, baturalni·e jeśli sie 
chc2 i znafdzie czas na trening. 
Przykładem . jest np. 23-letnia 
Krystyna Jeruzal, która w osta
tnim konkursie międzywojewódz
kim w Lodzk zajęła trzecie miej
sce. Jest ona matką małego dzie
cka. Pisania na maszynie nauczy
ła się w okresie bezpłatnego urlo
pu macierzyńskiego, a patem za
trudniono ją w punkcie usługo
wym Stowarzyszenia, co nadal po
zwala na nieoddalanie się z domu 
i poświęcanie dziecku w1ęcej cza
su niż to byłoby możliwe Po pod
jęciu pracy w jakiejkolwiek Insty
tucji. Irena Kozłowska twierdzi, że 
w ten sposób mogłoby się urzą
dzać więcej młodych matek. Jak 
dotychczas, niestety, tylko niektó
re wpadają na taki dobry pomysł. 
Toteż zadaniem Stowarzyszenia 
jest - z jednej strony dotarcie 
d o młodych kobiet - z drugiej 
zdobycie większej ilości członkiń, 
co pomogłoby mieć większy 
wpływ na ogół pracujących ma
sz:v:nistek. W Stowarzyszeniu 
twierdzi się, że pewna wina za 
brak ambicji u maszynistek spa
da również na zakłady pracy. któ
r e nie stawiają przed zatrudnio
nymi u sie bie większych wyma-

. gań. Jako chlubny wyjątek po-
B. Paszkowska przygotowui ąca daj e się , .Anilanę", która swego 
także kadrę maszynistek do do- czasu zl eciła Stowarzyszeniu zor-

ganizowanie k.ursu dokształcające

go dla 20 maszynistek. Ale i w 
tym pozytywnym przykładzie ntle 
wszystko było na piątkę. Kurs 
zaczęło wprawdzie 20 pań, ale za
. kończyła io tylko nołowa. Obec
nie na zlecenie UŁ prowadzi się 

kurs maszynopisania dla 25 stu
dentów filologii polskiej. 

Zdobycie umiejętności dobrego 
pisania 11& maszynie na pewno 
opłaci się. Na osoby dobrze piszą

ce t legitymujące sie średnim wy
kształceniem jest ogromne zapo
trzebowanie. Punkt usługowy Sto
warzyszenia nie może nadążyć z 
realizacją wszystkich zamówień. a 

Ponadto „Central~ w ra,mach te• 
lewizyjnej akcji „Studia 8" oferu
je atrakcyjne ubiory damskie, au
torstwa Heleny Wójcik. Ten wiel
ki dom towarowy dysponuje także 
szerokim a.sortymentem tkanin i u· 
biorów teksasowych, zarówno kra-
lowych. Jak i zagranicznych. (s> 

W kilku zdaniach 
.t. „Białe stolice pustyni„ - pro• 

jekcja filmu radzieckiego - dzlś 
o godz. 18 w DDK·Polesle (al. 
1 Maja 87). Przed filmem - prelek• 
cja na temat klnematogr afll r a
dzlecklel. 

panie pracujące w akordzie nie 
narzekają na zarobki. Wśród za
trudnionych w tym punkcie ogrom 
na większość, bo ok. 200 traktu
je tę prace jako dodatkową, 
tylko 24 jako jedyną. (Kas.) 

.t. W Muzeum Historii Miasta Ło• 
dzi (ul. ogrodowa 15) - czynna jest 
codziennie. oprócz poniedzlalków. w 
gO<lz. lll-le. wystawa poplenerowa 

a plastyków łódzkich pt. „150 lat Za-
kładów „Uniontex". 

ltł!llflt 
Niezbyt super 

Zbudowanie a.uzeqo „Supersa
mu" przy ul. Retic!ńs~lej 108 bar-

dzo ucteszyto ok0lłczn11ch młcu· 
kańców, ;<1>ko że o8'edle to pod 
względem bogactwa stect ~klepo· 
we} nte jest r~i.encztme. Ra· 
dośd jednak by&a krótka: w ~· 
wie maja częśd ńat$k zamJcnięto, 
wywteszając napts .,rema.ne3l<t''. a 
10 czerwca napis zmleniOno na 
„mwentaryza.cJa" oraz... .zam
lemęto caly sklep. Nie posądzamy 
niklOgo o z!oAli<too.łc!, ale zamknię
tio takźe znaJduJacy '111 nie opodal 
sklep spotywczy. W te, aytll4cjt 
w tym rejonie Retkłnł CZVflny 

WA~NE TELEFONY 

Informacja o usługach 391·1ł 
Centrala Informacyjna PKO.Ul·IZ 
Informacja telefoniczna 83 
Strat Po:tarna os. 661•11, T95·55 
PogotowJe Ratunkowe 09 
Pogotowie MO IT 
Komenda MleJ1ka MO 

centrala ł7T·ZZ. ISZ·ZI 
Informacja kolejowa 155•55, Zlł•IO 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec P6łnocny 

Pogotowie wodoch,irowe 
Po11:otowle 11:azowe 
Pogotowie ener11:etyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorc6w 11rzemy
•łowycb &09·32 
oświetlenia ulic 

Po11:otowle clepłownlcn 
Pogotowie techniczne 
Po1totowie dro1to'We 

„Polmozbytu" 

TEATRY 

n1eciynne 

MUZEA 

Z&S-91 
'147·%0 
835·'8 
395·81 

33ł·ll 
S3MI 

HS•TI 
120·81 
153-11 , •. „ 

HISTORIJ RUCHU REWOLUCYJ• 
NEGo (Ul. Gd&M'k• nr 13) a. 
9-17 

POLSKIEJ WOJSKOWE.J sr.ut
BY ZDROWIA Ctellgowskiego 7) 
godz. 10-17 . ~ . 

t.ODZKI PARK 1tULTU1lT I 
WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 

OGR0l) BOTANICZNY - csynn:Y 
w godz. 10-20 

OGROD ZOOLOGICZNY - esyn
ny w godz. t-20 (kasa do 19) 

PALMIARNIA - cz7nna codzien
nie (oi:irócz poniedziałków) w 
godz. 10-1'1 

LUNAPARK - czynny w dnt 
powszednie w godz. lł-21. 
w niedziele I łwl.~ta w godz. 
10-21. w dnl wolne Od pracy 
w godz. 12-21 

KĄPIELISKO PALA (al. Unll ł> 
godz. Ul-20 (kasa od godz. 
9-19) 

Jt I N A 

BAI.TYK - „Porofll'llawtajnly o 
kcbietach" USA od lat 18, g. 
10. 12.15, Kino-Rewla „Trzęsie
nie ziemi'• USA od lat 15, g. 
15.lS, 17.45. 20.30 

IWA.NOWO „Kochaj albo 
rzuć'• pol. b/o godz. 9.30, 12, 
14.30. 17, 19.30 

LUTNIA „Mltofc! Adell" 
fr. od lat t5, godz. 18, 12.11, 
lł.30. l'f, lUO . 

POLONIA - „Koch•J albo nu~" 
pol. blo &oda. 10, 12.30, „ 11, 
17.<IO, 20 

PRZEDWI09NIE - „Lato a 1tow 
bo.Iem•• czeski od lat 12, godz. 
10, 12. 14, 16, 18, 20 

Wł.OKNIARZ - „Barwy moJef 
młod<>ścl" jap. od lat 111. godz. 
10. lt.t5. 11, lT.11, 19.llO 

WOLN'O~C - „Brawurowe 1>orwa 
nie" USA od lat 18, godz. 10, 
12.15, u.30 17. 19.ls 

WISŁA - „Love story" USA 
od lat 15, godz. 10, 12, 14, 18, 

18, 20 
ZACHĘTA - .,Terror Mechaco

dzllli" ja!). b/o godz. 10, 12.ts, 
14.30, 17. 19.30 

TATRY·LETNIE „Na tropie 
Wllby'eito" godz. 21.11. W dnl 
nlel)oitodne (deszczowe l chłod
ne) seans odbędzie Sll; w kinie 
.,Tatry0 

STYLOWY·LETNIE „Kr6tkl 
sezon" wł. godz. 21. W dni 
nlel)ogodne (·deszczowe I chłod· 
ne) seans odbo:dzle si~ w klnie 
„Stylowy" 

ŁDK - „Afonia" radz. god11. 11, 
„Seri:itco" wł. od lat 18, god1. 
17, 19.łl 

STUDIO - „Matka .Joanna od 
Aniołów" pol. od lat 18, gedz. 
17, „samotnik" fr. od lat 11, 
godz. 19.15 

STYLOWY - „.Jadzia" poi. od 
lat 12, godz. 15, „Z podnie· 
slonym czołem•• USA od lat 
18. godz. 17. 19 

GDYNIA -- „2001 Odyseja kos
miczna" USA od lat 15, godz. 
10. 13. ..Człowiek z marmu
ru" i:iol. od lat ts, godz. 19, 19 

DKM - nieczynne 
KOLE.JARZ - nleceynne 
Ml.ODA GWARDIA - „Sam na 

sam" od lat IS, godz 12 U 
„Mll0$na edu~acja Walentego•: 
i~· od lat 15. godz. 10, 18, 18, 

MUZA - „Ostatni pociąg a Gun 
Hill" USA od lat 15, godz. 
15.30, 17.30. 19.30 

1 MAJA -- •• Kariera na zlecenie" 
fr. od lat 18, godz. 18.30, 1'!.30, 
19.30 

POKOJ - Bajki - „Pantofelek 
Kopciuszka" godz. 18, „Ucie
czka ganitstera•• USA od lat 18, 
godz. 17.15, 19.38 

ROMA - „Mała 1yrena" Jap. 
b/o, godz. 10, 12, 14 „Proszę o 
głos" radz. od lat . 12, Cod•. 
18, 19 

STOKI - „SyrellJl'.a l ksl•ł•" 
bułg. blo. godz. lł „Płon~y 
wieżowiec" 

Jen ty!k.o jeden slttep tpotvto<:z11 
I oozyw!A~ pottoorz11z11 814 w 
g!g111ntyczn.a kolejłci. 

•• 
Obiecanki - cacanki 
Pecl'& chctae, te Jed111J 2 Jclłe1i· 

te Je pu1ik& u pralniczego nr B1 
Sp-nt „Czystość" w czasie pra
nia aparat podarł prześcteradf.o 
Wydarzenie mtaio miejsce w 

. grudniu ubtegeeoo „oku. , Reida· 

POLESIE - „Ocalić miasto" pol. 
godz. 18.45, „Samuraj i kow
boje" fr, od lat 11, godz. 19; 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Old Sutehand" 

Jua. b/o, goda. 16.30 „Dtlewczy 
na do dziecka" wł. De! lat 18, 
godz. 18.36 

HALKA - „Ryzykant" USA od 
lat 15, god1. 111.30, lT.30, 19.30 

PIONIER - „Hajducy" rum. od 
lat 11, godz. Ul, „Ojciec chrze
etny II'' USA od lat li, godz. 
18 

REKORD - „Sami swoi" pol . 
blo, godz. 15:30. „Ucieczka gang 
stera" USA, od lat 18, godz. 
17.IS, 10.30 

SWlT - „Dzielny szeryf Lucky 
L uk.e" fr. b/o godz. 15.30, „o. 
statnle &potkanie" r•dz. od lat 
12. godz. 17, 19 

SO.JUSZ - nleczy.nne 
TATRY· - •. Nledotajda" pol. od 

lat 12. godi. io, 11,fS. 13.30, 
„Trędowata" f>ol. od lat 12, 
&odz. 111.15. 1'!.15. 19.lł 

DVZURY APTEK 

ObrońcOw Stalingradu 15, NI· 
clarnla·na 15, PiQtrkowska 225, 
Dąbrowskiego 89, Lutomierska 1-łS 

Stale 4:vzury petn.ta: 
A1>teka · nr 4T-089 lConetantyn&w, 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 4'7-oaT Alek•aildr6w, 

Kośct1111zkl 8 
Apteka nr 4'f-091 Głowno, ul. 

Łowicka 33 · 
lnformacJl • dyłuracll apteki 
w Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-085 Armil Czerwonej T 
w: Zgierzu udziela Ai>teką nr 

ł7-080 Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-G92, DzlertyńS'k!ego 2. 

DTtURY SZPITALI 
POŁOZNICTWO 

Sz1i1ital im. Kopernika ..,.. Poło:!:· 
nlctwo l glnekolog!a - dzielnica 
Górna - Poradnie K Ragow
•ka, Cieszkowskiego l Odnańs·ka. 
Połotnlctwo - gminy: Rzgów I 
Ksawerów. Ginekologia dzlel· 
nica Polesie - Poradnia K ul, 
Fornalskiej 

BapltaJ fm. H. Wolt - Poło:!:• 
nlctwo I Jtinekolog.ia - dzielni· 
ca Bałuty. Położnictwo - dziel
nica Górna - Poradnia K - Fe
lińskiego. Ginekologia - dzielni· 
ca Polesie - Poradnie K - Ka· 
sprza·ka 1 Gdańska 

Szpital Im. Sterlln1a - :Po
łożnictwo - dzielnica Widzew, 
Polesie oraa z dzielnicy Górna. 
Poradnia K - zai:iolsklej 

l!lapltat Im. Sterlinga - Po· 
lotnictwo l ginekologia s dziel
nicy Sr6dmleście 

Sspltat tm. SkłodewskleJ•CuJ.'fe 
w Zgleniu - Położnictwo - mia
sto l 11tm!na Zgierz. Alekcandr6w, 
Ozorków, m. Konstantynów. Gml 
ny: Parzeczew, Andrespol, No
wosolna, Brójce 

Sspltat ł1n· Marcblew11rie10 w 
Z1lenu - Ginekologia - ml•· 
eto t gmlna . Z1tlerz. AlekHn• 
drów, ~orków. Głowno, St?)'• 
k6w, miasto Konstantynów, gmi
ny: Parzęczew, Andrespol. Brój
ce, Nowesolna oraz Łód~ -
dzielnica Widzew t a dzlelnłey 
Polesie Poradnia K - Srebrzyń• 
ska 

l!lz11ltal tm. g. Biernackiego w 
Pabianicach - Połotnlctwo t gi
nekologia - miasto l &mina Pa• 
bla nice 

Szpital MleJsld w Głownie -
Położnictwo ~ miasto i &tnlna 
Głowno l &tryk6w 

Szpital AM Im. Curie-SkłO-
dowskleJ - Glnekotogla iacho• 
w1wcza - datelnica Górna -
Poradnie K - Fellńaktego i Z•· 
1>olsklej. dzielnica Poleale, Po· 
radnie K - OlimplJska I 1 Maja 
oraz . gmlny Rzgów 1 Ksawerów. 

Nagle przypadki glnekologU 
operacyjnej z rejonu Szpitala 
Curie-Skłodowskiej w Łodzl 
przyjmuje Instytut Pół.•Gln. -
Sterllnga 13. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital lm. Biegańskiego (Knla• 
zlewlcza 1/Sl dla poradni rej. 
nr 8, '!, a. o l ł. Szpital lm. 
SklodowskleJ·Cur1e (Zgierz, Pa• 
rzęczewska 35) dla poradni rej. 
t, 2, I t 5. Szpital Im. Marchlew
skiego (Zgiera, ut. !>ubola 17) 
gmina Zgierz. O.orków, Alek
sandrów l P•n111czew. Górna -
szi:iital Jm. KOJ)ernlka (Pabianic· 
ka 82). PolMle - Srpltal im. 
Kopernika (Pablanlcka 82). Stód
mldcle - Szpital Im. Pasteura 
(Wigury 19). Widzew - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital tm. 
Kopernika (Pabianicka 82) 

Neurochirurgia - Szi:ilta! Im. 
l!arllckle10 (Kopc!!Vkle10 U) 

Lar:vngolocla ... Szi:ilta! lm. 
Pirogowa (Wólczańska 19&) 

Okuli.tyka - Szpital Im. 8ar• 
llckl.e110 (Kopc1ńsk:le10 22) 

C:hlrurala I laryngologia d&le
el-:ca - Jnetytut Pedlatrll (Spor
na MJIO) 

C:hlrurgla nca•'kowo-twarzowa 
- Szi:iltal Im. Barllcldego (Kop
cińskiego 221 

Toksykologia - Instytu.t Med)'· 
cyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der
matoloi:lczn·a (Zak11tna łł) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowe10 przy ul. 
Slenklewicaa 1137, tel. Ili-ff 
Og6Inołódzkt Punkt Informa

cyjny dotycz11cy pracy placówek 
1łu:!:by zdrowia telefon 815-19 
czynny jest w god1, 'f--1s opr6cz 
niedziel l łwl11t 

TELEFON ZAUPANIA - 137·'7 
czynny w dni powszednie od 

mocJę pr111Ję&a - 1 tum .1ednaJc, 
te pr.z11Jmu;ąc11 Jq oaoba wyce. 
ni.la przeacleradZo ne1 40 .ze, nato
mlaat po•z1codowa11a 11e1 80 (nowe 
ko•ztowaio 91 zt). R.zecz Jed1i<lk 
nłe w tum, te ce11y r6tne, a w 
tym, tł do U C:illl!l'tDC:a ant IO 
ant IO zł lelłenłlca Jeszcze nłe 
o&rzymaea, choć jut kUlealcrotnie 
nas.zq C:tytelnłczlcę zapewnł<lno 
prze.z telefo11, te wypłata tut, 
tut •.. 

Mote 1aletlll nłec1:yste alty prze
szkadzajq „C:ya&o~c!" w11plaetć 
naletnq tumę1 R. 

DZIBN!f!K POPULABNY ar 13T (1722) I 
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I
§ Adresata produkcji filmowej coraz trudnieJ próbne'• - A. Holla.nd, J. Domaradzkiego I P. § 

słuszna decY'ZiJ• wnnaaia staran- ~ 
nej motywao.li. 

od koniec uda.nego sezonu 1976/1971 w Teatrze Po
wszechnym odbył się ,,Mecz": Janusz Głow&cki (Autor) 
- Janusz Kondratiuk (Reżyser) w odsłanianie kulis pol
skiego piłkarstwa, Pierwszą, połowę obie strony roze-

zidentyfikować. Tak jak nie sposób wybrać w Kędzierslclego. Te tytuły właśnie wybrał Mlo- S 
różnorodności problemów, którymi :lyjemy te, dzieżowy Dom Kultury z ul. Zawiszy, aby w "" 

N~e zabraklo t~ pyt.a.il podsta- ~ 
wowych. na jakie J>Owimli odp0- ~ 
wiedzieć twórcy. A wiec m.m. 

które akurat wado „rozgryfć" na ekranie. Mamy ramach 9 Łódzkiej Wiosny Artystyczne,f ogłosić § 
~ więc najczęściej filmy o wszystkim i dla wszy- plebiscyt „Dobrze i źle o. filmie mloćblieźo· S 

czytamy w plebiscytowych recem-
z.i ach: „Czy film powinien uka· 
zywać wzorce do naśladowania, ozy S stldch, ozdobione w repertuarze dopiskiem wym". Miiały to być recenzje z obejrzanych fil· ~ §. „b/o", a więc - bez ograniczenia wieku. Co jakiś mów Choć poza „Zdjęciami próbnymi" pozosta- § też nagą rzeczywJstość? Czy powi
nien bawić, CzY też wywoływaó 
niepokój I zadume'!". Ale na jed-

~ ezas jednak pojawia się film, co do którego le były już znane, na frekwenc,ię organizatorzy :S 
~ wszyscy są zgodni, ze przeznaczony jest dla nie narzekali. Do kina. „Halka" przychodzili ~ 

~ 
młod7liezy. Wśród takich tytułów wymienia się uczniowie bałuckich szkół średnich, by potem S 
m.in.: „Con more" reż. J. Batorego, „Pójdziesz „na piśmie" podzielić się refleksjami o obejrza. § 
ponad sadem" reż. W. Podgórskiego, „Trzeba nych obrazach. ~ § zabić te miłość" J. Morgensterna i „Zdjęcia § 

no i drugie młodzi widzoWlie od
powiedzielii chyba sami. Chcą na 
ekranie sytuacji i problemów, któ-
re dLa nich samych stanowią ~ś 
istotnego: „film nie powinien blko 
rozprężać i bawić, ale uczyć myśleć, 
dostrzegać własne błędy i odnajdy
wać podobne sytuacje we ·własnym 
życiu". Chcą sie uoożsamiać z :fil.I.. 
mowymi pastaciami, korzystać z 
ich doświadczeń, ale gotowi są sie
gać PO rnie tylko wtedy, Jrdy n.a ' 
ekranie l'.)Ojawiać się beda l'.)raw
dziwi, żywi ludzie. 

ilV//./f././././.F./.F./.F/./.O. 7./f.F./LT,T..r.r.r..r.r.~7L~ 
lod?li wddzowie mieli nie 
tylko oceniać filmy, ale wy
razie opin·ie o tym, czego o
czekują, a oo otrzymują w 

Mnie. Pokamno im filmy, które 
~ieszyly sie różnym p0wodzeniem. 
Np. „Pójdziesz P0111ad sadem", PO
dejmujący niełatwą sprawe adapta. 
en W!i.ejskieiro chlopaka w środo
wisku miejskim, nie naJ.eżal do naj
popularniejszych. Gtly tymczasem 
„Oon amore" - o mil:ości balansu-

- ja,cej na graitliey życia i śmierci -
był PoWSZech.nie oglądany. 

Cała ba!ll'iia wrażeń wYWQtanych ' do czego§ dążymy". Szukamy 
ekranową, miłością Peka przy „Can prawdziwej miłości, troche roman
amore". Nde było Jednak ooblażli. ty=ei. Ten problem był Piekme 
wych ocen. „Film nie przekonuje przedstawiiony w fillmie „Con amo-

pisze Barbara Reimschuessel. re" - pisze Elżbieta Wojciechow. 
Decydu.ie chyba o tym ;ie- ska. Zatem majdą sie zawsze i 

go stereotypowość. Już pierw· zwolennicy ŻY'WYch obrazów prezen
sza scena w pięknej scenerii, przy tujących spełniane marzenia o 

Sprawy, Po które siega1i młod7ii 
c::==:::i:s::ftl recenzenci, pajawiają się na la

m.ach praay jako „wieczne" p0stu
Iaty pod adresem twórców. Tyl• 

Pora przejść do uwaJ? reoonzen. ' 
flów. Na t>la:n pierwszy w iQh wyJ 
tiowi~iach wYSWlel:Y sie sprawy, 
O· których dyskutują między sobą, 
problemy romtrzygane w koleżeń· 
slcim m-oil!ie. Film p0trakt.owany 
w,ięc zostal jako sojusznik:, który 
próbuje przekonać do mezentowa
;nych oostaw lub 1>0dejmujący cel
ną Polemikę, dający do myślenia. 
su2erując7 J)eW!lle sytuacje i sta
ny. 

Komu książę ko. że tym razem ooważnego ti"akto-" 
waillii.a &WOiich niepokojów i rozte
rek domagają sie sami mlodz.i. A 
niełatwo ich zbyć poa.orami praw. 
dy, lukrowanymf oJX>wiastkami. 
Może nawet bardziej niż dorośli., 
doświadczeni ludzie, nie pod.dają w dżinsach? sie półprawdom. i koturnowym na
strojom. - Niełatwo ich zbyć ta
nim sentymentaliizmem mÓWi!. 
dyreklt.or Młodzieżowego Domu Kul
tury - Henryk; Rudziński. - Wy. 
lapują każdy fałszy-wy ton. 

dźwiękach muzyki, romantyczna I 
jakże nam już znana z lektur, WY· 
obrażeń - uświa.damia, że ten film 
poza owe wYObrażenia nie wyjdzie. 
(.„) Całość więc tra.fła. do nas tyl
ko przez zgodność z mitami i le
gendami, które sklad&ją się na na
sze ma.rzenia. Być może, a nawd na 
pewno. takie ucieleśnienie pragnień 
spełnia. jakąś funkcję. Ale przecież 
nie to powinien chyba młodemu wi· 
dzowi proponować film, mający am· 
biele mówienia o problemach mło
dzieży". 

wielkim uczuciu, takich .na myśle- Sprawa miłości, l'.)rzyjażni i auten-
nie do poduszki, kiedy to Ukocha- tY7JIIlu uczuć wysunela sie nie bez ~ 
nego kirólewicza z baJll!i. zastąpił... 'POIWodU na plan -pierwszy recenz.iil. 
książe w dżinsach ii z mocnym To chyba przede wszystlcim WYraz 
charakterem. emocjonalnego, ale i rozsądnei;to. 

Wśród 4 tytułów :llaworytam mło· 
dych są „Zdjęcia próbne". „Jak 
młodzież pojmuje sprawy uczucia, 
wspaniale pokazali młod74 reżyse
rzy" - pisze laureaitka plebiscytu, 
Elżbieta Wojciechowska. „Młodzież 
pragnie ideałów, chce postępować 
jak dorośli" O tym samym 
obrazie pisze znów Magdalena Ilce
wicz: „Oglądając filmy, zwykle wi
dzimy życie w wyidealizowanej 
formie. Swia.t jest bardziej koloro· 
wy, życie łatwiejsze. Natomiast tu 
widzimy szary, prozaiczny, okrut
ny świat. Bohaterzy są zwykli i co
d7lienni". W koleżeńskich dysku
sjach - jak czytamy u innej uczes· 
tmczki plebiscytu - podeimowano 
znów sprawe brutalnośei w „Zdie
oiach próbnych". A wiec przeciw. 
nicy tego obrazu uważali, że nie 
należy. mówić tak otwarcie i ied
noznacznie o problemach młodych 
bohaterów, o sprawie foh uczuć. 
st.osunku do siebie nawzajem. 

Czego zatem oczekują od filmu? 
Czy ma to być samo życie. czy 
też ugrzecmiiony świat z kilkoma 
dygresjami starannie wypreparo
wanymi? W Js,ażdei niemal wypo
wiedzi 'iest ooś o sprawie miłości i 
konsekwencjach wynikających z 
różnes:o rozumienia tei;to wielkiego 
słowa. Wiekszość wvoowiadająC'ych 
sie iest iednak l'.>rzeoiwna ideali. 
zowaniu, opawiada sie za szcze
rością, prawdą ehoćby naiokrutniej
szą. Pisali o milości, jak o sprawie 
najważniejszej, ale wymagającej 
rozwagi. Sprawa wiezi miedzy 
dziewczyną i chlopakiem wysuwa 
sfo na plan pierwszy także w oce
nie filmu „Trzeba zabić te miłość". 
Stawiają na romam.tyzm i rozum 
jednocześnie. 

G.recki milioner 

Znów w wYPOwiedzi Anny Jaro
wó.eckiiej czytamy: „Zawarty w 
„Con amore" problem: kariera mu
zyczna CZY' rez:vgnac,Ja z własnych 
ambicji I pomoc chorej dziew
czynie, był przekazany w sposób 
nie zmuszający widza do myślenia, 
zastanawia.nia się i dyskusji. Cała. 
treść filmu wyłożona została w nim 
sposobem łopatologicznym". Są 
przeciwni taryfie ulgowej i goto
wym prawdom. Chcą mieć szanse 
oceniania i prawo wyboru postaw. 
nie wtedy jednak, gdy staw:ia s.ie 
im wzory do naśladowa111ia w PO
staci kryształowych bohaterów. Szu. 
kaja ludzi takich, faldch ~nają, PO
pel:niających błędy, wahaiących się. 
Ale też trudno nie do trzec innych 
opinii. „My ciągle czegoś szukamy, 

Bohaterów ocenia sie jednak trakJtowania tego. co ich nurtuje. 
przede wszystkim pr...:ez pryzmat co próbują zrozumieć. 
te.1?0, oo robią i jaki iest ich sto- .ateriał plebiscytowy trafi 
sunek do sytuacji, w której sie zna- do twórców. Może wyciągną. 
leź1i. Oto jeiP1a z refleksji: „Naj· wnioski i wezmiJ, pod uwagę 
bardziej bliski jest mi film „f.>ój. opinię głównych adresatów 
dziesz ponail sadem". („.) W każ. swoich ·filmów? Może konfrontacja 
dym filmie głównym zagadnieniem autentycznych poglądów młodzieży ~ 
jest sprawa uczucia, a przecież jest z filmowymi postawami i wyobra
wiele Innych problemów, równieź źeniamł 0 niej przyda się także 
ciekawych. Chciałabym zapropono- twórcom, którzy decydują się do 
wać, aby ktoś zrealizował film o niej kierować swoje filmy? „Bo 
młodzieżowym społeczniku. Zgłębił czy nie warto by - jak pisze Dal"
jego życie oficjalne ł prywatne. bara. Reimschuessel - zbudować 
Byłby to film poruszający bardzo pewnego wzorca, który byłby tak 
dyskusyjne problemy" sugestywny, jak wzorzec młodego 

Ale ekranowym bohaterom sta- bohatera w filmie amerykańskim? 
wia &ie Poważne wYtna11:ania. Pi- Typ młodego człowieka, będącego 
sząc o 1dównej pastaci „Pójdziesz postacią atrakcyjną i Jednocześnie 
Ponad sadem", jedna z recenzentek godną naśladowania. W czym bo. 
zaznacza: „Osobowość Franka wy. wiem tkwi siła filmu młodzieżo· 
starczyła tylko na podjęcie trudnej wego? Chyba w tym, że nie powi
decyzji. Późnie.i widzimy go jeszcze nien on pozosta.wiać nikogo obo
pare ra.zy przy książce, pa.re razy jętnym. To, co stwarza (właśnie 
padają z ekra.nu słowa podkreślają- stwarza) musi być albo zaaprobo
ce irudność pogodzenia pracy z wane, albo odrzucone, Tego właśnie 
nauką i.- spra.wy schodzą. na plan oczekujemy. Nie namiastek źYcla na 
dalszy". ekranie, ale l'Zegoś, co ingerowalo-

Pow1ierzchowna analiz.a bohate- by w nasze prawdziwe tycie". 
rów nie satysfakcjonuje. Nawet ich RENATA GRZELAK 

Z myślą · o ludziach [ 

Angarą. Po ukończeniu uniwersy
tetu w Irkucku. pracował jako 
dziennikarz. Kiedy dowiedział się 
o mającym sie odbyć spotkaniu 

I 
młodych pisarzy Syberii i Dale
kiego Wschodu postanowił wziąć w 
nim udział. Zasiadł do maszyny 

. 1 i „za jednym zamachem" napisał 
Zdaniem ~rytykó~1', opowiadaJ?-ie „Żyj i ,P&miętaj:', związane- 5 opowiadań. Kiedy podczas narady 

go z Syberią prozaika Walenhna Rasputma nalezy do czoło- zapytano go jak dawno jest pisa
wych osiągnięć literatury radzieckiej lat siedemdziesiątych. rzem, odpowiedział zgodnie z; 
Przekłady tego utworu ukazały się w wielu krajach. prawdą: od dwóch dni. Opowia-

. . dania zostały jednak dobrze przy. 
Główna P?S~ać opowiadania zdrady kraju, Gdy tajemnica wy. jęte i wydane w książce pt. „Czło-

chłop Andr1ei. Guskow w;yruszył chodzi na jaw, Nastena decyduje wiek z tej ziemi". w 1966 r. przy
na froot -yv p1ez:wszych d~ach . ~ się z własnej woli na śmierć. Naj- jęt go do związku Pisarzy Ra
~ojny .śvnatoweJ .. Na ~~Jbardzi~~ bliżsi, sąsiedzi, znajomi nie mogą dzi~kich. 
niebezpieczne akcJe lubili chodzie wybaczyć mu zdrady. - Chciałem . . . _ . . . . 
z nim najodważniejsi, najwięksi pokazać - pow[edział pisarz w . PozmeJ P~Jawtły .się„ 0P0'!1a~a
ryzykanci. Był ciężko ranny i le- rozmowie z dziennikarzem TASS ma: „Ostatru~.„godzm~ • „Piemą
czył się w szpitalu w pabliżu ro- - że każdy z nas stanowi cząstkę dze. dla iyrani • a. 01~awno . 
dzinnej miejscowości. I wtedy _ narodu i odtrącając, depcząc to „Poze~narue z. Mat1erą • Rasputin 
zdezerterował. Ukrywał się w taj- co najdroższe narodowi, nie mo- ukazu3e w m_ch świat . ducho~y 
dze, nawiązał kootakt tylk-0 z włas- że liczyć na wybaczenie tych, swych bohaterow, nurtuJące ich 
ną żoną, Nasteną, kobietą nie- wśród których żyje. proble~y moralne. . . 
zwykle uczciwą i szlachetną, czy. Walentin Rasputin urodził się i - Literatura. - m01m ularuem 
niąc z niej współwinną zbrodni wychował na wsi położone1 nad - o~grywa ?'azną ro}e w kszt:ałt~-

, waniu ludzkich uczuc - móWl pi

Roz o In 
HISTORIA ZAKŁADU NA TASMIE FILMOWEJ 

Od 8 tat dztata p1"ZY Skterntewtcktch Zaktadach Transformatorów 
Radiowych „Zatra" ktub ftimowy „Ko!tber". Na ta§mach j!!mowych, 
zdjęciach fotograficznych t przeźroczach utrwalana jest przede w1<zyst· 
kim kronika zaktadów. Filmy jednego z członków klubu - Jerzego Sto· 
larsktego - „Majdanek" t „Wytrwaty" byŁy wyróżniane t nagradzane na 
przeglądach oqótnopo!.skich. W tym roku „Koliber" organtzu:le k.onkurs 
pn. „z wiatrem w zawody" ie udzłaŁem fotografików z innych podob
nych placówek. 

ODNAWIANIA PIOTRKOWA CI.ĄG DALSZY 

sarz. - Los moich bohaterów za_ 
leży od właściwego wyboru dr()gi 
życia, od przyjętych przezeń i 
przestrzeganych zasad moralnych. 
Są to najważniejsze wartości w 
życiu każdego człowieka. 

Ostatnio na zamówienie moskiew 
skich teatrów W. Rasputin opra-
cował adaptacje sceniczne dwu 
swych utworów. Zajęło mu to 
2 lata. - Zabieram się do napi
sania powieści o miłości - mówi. 
- Plany m~ rozległe i chciał
bym, jak naJwięcej pozostawić po 
sobie ludziom. 

grały „na stojąco" (trudno mieć o to nawet pretensje, zwa
żywszy na. panujący tego dnia upał) i do przerwy wynik 
brzmiał 0:0. Po przerwie gr& nieco ożywił& się w polu, Jednakże 
zbyt dużo nieprecyzyjnych podań i nie najlepsza dyspozycja 
strzelecka obu formacji ofensywnych sprawiły, iż rezultat bez
br&mkowy utrzymał się do końcowego gwizdka. Zgodnie z prze
pisami, spotkanie zostanie powtórzllille w terminie wyznaczonym 
przez organizatorów. Warto dodać, że w poprzedniej rundzie 
Janusz Głowacki zmierzył się z Andrzejem Trzosem-Rasta
wieckim w W&rszawskim Teatrze Powszechnym. Handicap włas
nego terenu sprawił, iż · (mimo, ie otrzymał tu l ówdzie ,,żółte 
kartki"), znalażł uznanie w oczach selekcjonerów na tyle, by 
przejść do dalszych rozgrywek. 

I tak wJaściwie powinna skończyć się ta recenzja, gdyby jlł 
utrzymać w to11ie oglądanego w Te&trze Powszechnym spek
taklu. Ponieważ jednak kilkadziesiąt osób, poza wymienionymi 
wyżej, trudziło się nad realizacją, widowiska i zapewne zosta.
nie ono powtórzone jeszcze niejednokrotnie, należy się Czy
telnikom kilka dodatkowych refleksji i spostrzeżeń z przedsta
wienia, Głowacki napisał komediofarse o działaczach sporto
wych. Nakreślił karykaturalny obrazek z życia ludzi :lyjących 
nie sportem, lecz ze sportu. Wybrał piłkę noż11ą i moment, gdy . 
w · najnowszej historii futbolu polskiego po sukcesach przyszedł 
kryzys. Dołożył do tego „klucz": ten tu, to Górski, tam znowu 
mowa o Lubańskim, a ów to Iksiński - siedzący n& jednym 
ze stołków w zarządzie, czy też Ygrek - czekający na ,,ławce 
rezerwowych" na kontrakt z Realem lub tez Benficą. Swietnie 
podsłuchanym językiem opowiada Głowacki o tym, oo dzie„ 
je się w szatniach stadionów, na co kafldy kibic łasy. 

W rzeczywistości jednak okazało się to jedynie dobrym po• 
mysłem, gdyz atrakcją w „Meczu" może byii tylko ów dosko„ 
nale podchwycony język. Inne w&lory przybladły nieco w r;o
towym już utworze dr&matycznym. „Klucz" jest już dzisiaj 
wytrychem (gdyż np. o dramacie Lubańskiego dowiedzieliśmy 
się wiele więcej z wypowiedzi samego piłk&na w prasie, ra• 
diu i telewizji), a o tym, oo słychac za kulisami naszego 11il„ 
karstwa, opowie i to z o wiele pikantniejszymi szczegółami na
stolatek', byw&jl\CY Il& mecza.ch 

Bezbramkowv rezultat 
na zakończenie sezonu 

Zgoda, powie ktoś, &le pozost&ją walory uniwersa.lne ... .Jest 
pnecież jeszcze ostra s&tyra o luilziach żyjących z machlojek, 
krętactwa, podczepiających się pod cudzy sukces, brużdżących, 
a prześwia.dczonych o swej bezkarności. Stwa.rza im Głowacki 
sytuację, zagraż&jącą, ich bezpieczeństwu. Zmusza do obnaze
ni& szalbierstw, cwaniactwa, głupoty. Odsłania mechanizmy, 
poka.zuje szwindle. Wszystko to jui jedllllk na scenie widzie
liśmy i to w dużo lepszym wyd&niu. Lepszym dlatego, iż 
w „Meczu" gra.ją postacie zbyt stereotypowe, szablonowe. Lep
szym, gdyż dr&maturgię utwór ma nie przekonywającą, miałką 
- operetkową. Na miarę i wagę problemów rozgryw&jących 
się n& scenie, które, bez względu n& to, ile milionów ludzi 
zasiądzie przed telewizorami podczas meczu Polska - Ho
landia, dotyczyć będą li tylko sfery szeroko rozumianej roz
rywki. 

Niestety, reżyser nie zrobił nic, aby podni~ść temp~raturę 
spektaklu, aby stworzyć szansę na zbudowame postaci. I tu 
kilk& słów o tych, którzy w wyniku bezbramko~ego re!'".su 
w spotkaniu autor - reżyser, aią, wraz z widzallll, oczyw1śc1e, 
przegrani beog swojej winy - o aktorach. Zwy~ięsko wyszedł 
jedynie„. Jan Ciszewski, udzielający głosu telewizyjnemu s11ra
wozdawcy - zagrał siebie. Wpr&wdzie „na swoje wyszli" jesz
eze: Ryszard Mróz - któremu udało się stworzyó krwistą po
staii piłkarskiej primadonny, Migonia, Włodzimierz Saar - Ci
choński, zgrywają,cy się na Demiurga całego towarzystwa, łą
mący pryncypialnośó i giętkość w balon,_ ~tóry z~W6;Ze t~zyma. 
go na powierzchni, oraz Barb&ra · Szczesmak, ktoreJ juz s&~ 
wdzięk i uroda stały sie okrasą tej męshlej zabawy. GorzeJ 
z pozostałymi, aktor&mi, którym przyszło odtwarza.ii postacie 
mocno szeleszczące papierem. W najsmutniejszej srtuacji z~&
leźlJ się artyści, grający trzech związkowych bonzow. A więc: 
Aleksander Fogiel - p·rezes o tak małym rozumku, że w su
gerowanym przez Głowaekiego kotle nie utrzymałby się n& 
stołku nawet jednej doby, i to n&wet w wypadku, ,;dyby 
za nim stało trzech, a nie jeden, jak clice sztuka, mitycznych 
Władziów. Bo!{dan Wiśniewski - wiceprezes, podobno noto
ryczny alkoholik, ale musimy w to wierzyć na słowo, gdyż 
na scenie trudno tego kryształowego człowieka podejrzewać 
o jakiekolwiek ułomności. I trzeci z nich: Michał Szewczyk 
- skarbnik, wesoły przygłup, którego każdy obrałby ze związ
kowych pieniędzy. Żal mi ich, gdyż przez cały spektakl nie 
schodzą prawie ze sceny, a sięgając jeszcze raz do języka. 
sportowego, odnosi ~ie wrażenie, że autor z reżyserem już na 
początku spotkania zastawili n& nich pułapkę offsajdową. 
Reszta natomiast stara się wypracowa,ii j&k na~lepsze pozycje 
grą bez piłki, co w futbolu ważne, ale nie przynosi jednak 
oczekiwanych efektów, gdy podczas całego meczu w ogóle 
Piłki się nie kopnie. 

zkod& Więc, :łe Janusz Głowacki poplotkował tylko 
o naszym piłkarstwie, a jego talent pisarski, który mo

"iemy podziwiac w błyskotliwych artykułach i świetnej 
prozie, nie znalazł należytego efektu w próbie dr&ma-

tycznej. Szkoda, że Janusz Kondratiuk, świetny reżyser filmo
wy i telewizyjny „odpuścił" zbyt lekko przedstawienie. Szkoda., 
że nie mogę Państwu polecać owego spektaklu, ale przecież 
to najmniej ważne, gdyż na pewno będzie cieszył się dużą 
frekwencją, gdyż kibiców w Łodzi nie brakuje, A być może, 
niejeden z nich, po raz pierwszy, dzięki temu, trafi do teatru. 
I pamiętając o tym, chowam „czerwoną kartkę", którą, jllż 
może zbyt pochopnie, chciałem wyciągnąć. 

JERZY BĄBOL 

Teatr Powszechny: Ja.nusz Głowacki: „Mecz". Reźyseri&: J&. 
nusz Kondratiuk. Scenografia: Jan Banucha. Opracowanie mu
zyczne: Bogdan Pawłowski. Premie,ra pr&sowa. 15. VL 1977 r. 

Trwają prace związane z przywraca.niem do dawnej .fwtetnoścł ieabyt
kowego kompteksu mte1sktego w Piotrkowie Trybunalskim. Po zakoń
czeniu w ub. r. prac przy XVIZ·wlecznym Rynku Trybunatskim, obecnie 

W czwartek 23 czerwca. w TV - roboty koncentrują się gŁównte na lłąstadu:lących ie rynkiem ultczkach. 
Kojak. Ten odcinek nosi tytuł W tym roku nowe etewacje, których kolorystyka została uzgodniona 
„Grecki milioner". W roli głównej z konserwatorem zabytków, otrzyma kilkaset starych, zabytkoivych 
Telly Savala.s (na zdjęciu>. obiektów Piotrkowa Trybunalskiego. 
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c6wka oświatowa wYTt>uśt:iła 
już ze swoich murów w ~wiat 
spora gromadę absolwentów, 
którzy z pewnościa nie zapo
mną o iubileuszu •• Poczciwe], 

wano jut r<>zesłaE korzystając 
z usług poczty. Sęk iednak w 
tym, że miia.ia lata - zmie
niają sie adresy. Zawiadomie
nia wracają często do nadawcy 
z dopiskiem. że adresat wYPro
wadził sie w kie1"Unku n.ie zna
nym. · 

Łódzcy przyjaciele 
sztuk pięknych 

śti jednak ehod.24 o akcie odczytową, uwzgledniOllly 
bedzie również cyk.I t:>OŚW'ieoony aranżacji wnetrza 
mieszkalnego. 

Inna nowością bedzie ufundowanie nagrody t>l<&• 
stycznej im. Władysława Strzemińskiego dla mlo. 
dych twórców ooniżei 30 lat, uprawiających w swo
jej sztuce tendencje awa.ngardowe. Nagrodą będzie 
specjalnie wybity medal pamiątkowy oraz pewina 
kwota Pienieżna. 

Swoje sukcesy w pracy zawdziecza towarzystwo 
poparciu wladz, a przede wszystkim, wYsHkom i in· 
wencji swojego sprawnie działającego ak,tywu, na 
którego czele stoi prezes. inż. Marian Gwizdka. 

e szuka· 
~ absolwentów 
i 

starej budy". 
Wielu z nich nie odmówi tak

że pracy przy organizowani-u 
zjazdu absolwentów i uroczy. 
stości iubileuszowycb, które za
planowano na październik or. 
Za naszym oośrednictwem dy
rekcja obecnego Zespołu Szkół 
Samochodowych w Łodzi przy 
ul. Prożka 3/5 zawiadamia więc = Tym jubilatem z niema- wszystkich tych, którzy ukoń-E łym. bo już 25-letnim dorob- czyli Technikum Si:mochodowe 

- klem - iest iedna z najpopu- o iubileuszowvch przygotowa-5 larnieiszych łódzkich szkół śre- niacb i prosi o kontakt ze 

chodowe. Ta, wielce zasłużona dyr. W. Sobieszczuk takie 
dla miasta (!i nie tylko), pla-. .,wici" do absolwentów próbo-

Stąd też nadzieja, iż pośred
nictwo „DP". wśród kt6rego 
Czytelników nie brak z,apewb.e 
i absolwentów Technikum Sa
moehodowego spowoduje szyb. 
ki odzew ze strooy dawnych 
uczniów. Radzimy zgłaszać sie 
bez obaw - dawne winy i Psi
kusy nik()mu wy.pominane nie 
beda. Chyba„. chyba żebv tr7;e
ba było odpoważnić co nie!co 
- POważny, 25-letnl jubileu~z . 

(Sł) ~ 
dh.ich czyli Technikum Samo- szkołą. Jak nas ooinformowat 
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.Już 20 lat Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk
nych w Lodzi prowadzi pożyteczną działalność, 
realizując program opracowany ltiedyś przez zalo
~yciela towarzystwa - niezapamnianego Tomasza 
Klepe. Program, przyczyniający się do upowszech
nienia kultury w naszym mieście, a t.o przez ta
kie formy działania lak: wYStawy plastyczne, pre
lekcje o sztuce. spotkania z ludźmi sztuki itd. 

W 1976 r. zorganizowano ogółem 23 eksp0zycje 
dzieł plastyków n~e tylko łódzkli.ch oraz 21 imprez 
oświatowYch. · 

Towarzystwo ma w Lodzi do swojej dysT>OZycjj 
kilka lokali wystawowych. Są nimi: Klub MPiK, 
Klub Ligi Kobiet, Teatr Wielki i Pałacyk. Ostatnio 
- i to iest bardzo ważne - nawiązal:o ono również 
kontakty z Aleksandrowem i Pabianicami. w nie
dalekiej zaś przyszłości zamierza współpracować 
ze Zgierzem i Głownem. 

W roku bieżącym t.owarzY"Stwo kontynuuje swoją 
dziatalno§ć zgodnie ze sta.tutowlnm proiu·amem. Ja. 

Po 20 latach istnienia, pod koniec 1976 r„ Towa
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych w t.odzi liceylo 
165 członków indywidualnych oraz 11 członków zbio
rowych, tj. instytucji i zakładów pracy. Powiedz
my szczerze, że (choć nikt nie bedzie wysuwał oo
stulatów, ażeby towarzystwo to stalo się masowym) 
jest to ilość sta.nowczo za mała w mieście. w któ
rym samych tylko artystów plastyków. zrzes;ronych 
w związku, jest 'ponad 700. w którym istnieje Wyż. 

' sza Szkoła Sztuk Plastycznych z paważnym no
nem pedagogów i Maczną liczbą studentów, Liceum 
Sztuk Plastycznych, dalej poważ.n.a grupa architek
tów, członków różnych stowarzyszeń twórczvch itd. 
Czy nie należałoby znaleźć środki. ażeby zachęcić 
ich do wstępowania w szere~ towarzystwa. ktore 
pawiekszone o nowe siły l zapał. rozwinąć bedzie· 
mogło jeszcze wiecei i.nicjatY>:y. Np. nawiazać kon
takty z zakładami pracy. Sąd.ze. że warto sie nad 
tvm zastanowić.. 

M. JA.GOSZEWSKI 



Tlumaczył: BRONISŁAW ZIELiięSKI 

Bolała mnie głowa, ale uważałem, że w po.równaniu do sta
nu mojego brzucha, byłoby niewłaściwie usk~ż~ć się ~a. głowę. 
Czułem się okropnie, a widok w lustrze m.oJeJ . bladeJ 1 um:i-
zanej krwią twarzy bynajmniej nie popraw~ł m1 samopoczuc1:i. 
Wróciłem więc na miejsce mych baletowych wyczynów, gdzie 

dwaj rooli umundurowani mężczyźni z pistoletami w kaburach 
chwycili mnie zdecydowanie za ręce. 

- Złapaliście nie tego, co trzeba - powiedziałem ze zou
!eniem - więc łaskawie zdejmijcie ze mnie wasze cholerne ła
py i dajcie mi odetchnąć. 

Zawahali się, popatrzyli p0 sobie, lJ.Uścili mnie l ods~ęli się 
prawie o dwa cale. Spojrzałem na dziewczynę, d:? którei p~
mawiał łagodnie ktoś, kto musiał być ba.rdzo waznym funkcio
na·riuszem lotniska, ponieważ nie miał na sobie mui:duru. 
Spojrzałem ponownie na dziewczynę, bo oczy bolały mme ~ak 
samo, jak głowa, a łatwiej było pata-zeć na nią, niż na stoia
cego obok niej mężczyZIIlę. 

Miała 111a sobie ciemna suknię i ciemny płaszcz, spod którego 
widać było pod szyją biały, wywinięty kołnierz swetra •. Mu
siała mieć ze dwadzieścia kilka lat, a jej ciemne włosy, piwne 
oczy, nieomal greckie rysy i oHwkowy odcień cery, w~~z~
wały jasno, że nie pochodzi z tyćh stron. Gdyby J>0Staw1c Ją 
obO'k Maggie i Belindy, trzeba by strawić nie tylko najlepsze 
lata żyoia, ale i większość schyłkowych, ażeby znaleźć taką 
trójkę, aczkolwiek, rzecz jasna, dziewczyna owa nie wyglądała 
najlepiej w tym momencie; twarz miała barwy popiołu i du~ 
białą chustką, zapewne pożyczona od stojącego przy niej męz
czyz!lly, tamowała krew, która sączyła się z puchnące20 euza 
na lewej skroni. 

- Boże kochany! - pawiedzlałem ze skruchą, którą is«>tnie 
odczuwałem, bo tak samo, jak każdy, nie mam inkli.nadi do 
uszkadza•nia dzieł sztuk.i. - To ja to zrobiłem? 
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- Skądże znowu. - Jej głos był niski ł ochrypły, ale m.oie 
tylko dlatego, że ją poturbawałem. - Zacięłam &!Ił c!zjj rano 
przy goleniu. 

- Strasznie mi przy>kro. Goniłem człowieka, który ~ił k_o
goś przed chwilą, i pani zastąpiła mi droię. Obawiam lllQ, 
że uciekł. 

- Nazy,wam się Schroeder. Pracujf. tutaj. - Stojący obok 
dziewczy.ny mężczyzna, twardy i wyglądający .na przebiegł~go, 
osobnik po pięćdziesiątce, najwyraźniej cierpiał na osobhwe 
deprecjonowanie samego siebie, które nie wia.do~ czemu n!l
wiedza tylu ludzi, osiągających wysoce odi;iowiedzialną pozycJę. 
- Poinformowano nas o tym morderstwie. To godne ubole
wania, ogromnie godne ubolewania. żeby tei coś podobnego 
zdarzyło się na lotnisku Schiphol! 

- Cieszycie się doskonałą opinią - przyi2ltlałem. - Mam na
dzieję, że zabity szczerze się wstyd7li za siebie. 

- Takie żarty są doprawdy nie na miejscu powiedział 
ostro Schroeder. - Czy pan znał nieboszczyka? 

..:... A skąd go miałem znać, u diabła? Dopiero co wYsiadłem 
z samolotu. Proszę zapytać stewardessy, kapitana, tuzina lu
dzi, którzy byli na pokładzie. KL 132 z Londynu, przylot o g<>
dzi·nie 15.15. - Sipojrzałem na zegarek. - Mój Boże! Ledwie 
sześć minut temu. 

- Nie odpowiooział pan na moje pytanie. - Schroeder me 
tylko wyglądał na przebiegłego; był przebiegły. 

- Nie poZIIlałbym go nawet, gdybym go tera:z ~baczył. 
- Uhm. A czy przys(Zło panu kiedy na myśl, parne„. 
- Sherman. ' 
- Czy przyszło panu na myśl, panie Sherman, te nor·malni 

ludzie, . przebywający na lotnisku, nie ruszają w pościg za uzbro
jonym mocdercą? 

- Może jestem podnormalny. 
- A może pan także ma broń? 
Rozpiąłem marynarkę i rozchyliłem ją szeroko. 

- Czy pan.„ przypadkiem„. nie rozpoznał zabójcyJ 
- Nie. - Pomyślałem jednak, że nigdy go me izapomnę. 

Obróciłem się do dziewczyny. - Czy mógłbym zadać pewne py
tanie, panno.„ 

- Lemay - wtrącił krótko Schroeder. 
- Czy pani rozpoznała zabójcę? Musiała pani dobrze mu . się 

przyjrzeć. Biegnący ludzie zawsze zwracają na siel:tie uwagę. 
- A czemu miałabym go znać? 
Nie próbowałem być ' taki przebiegły, jak Schroeder. Zapy

tałem: 
- Czy zechciałaby pani r~ucić okiem na zabitego? Mote pani 

rozpozna jego? 
Wzdrygnęła się ! potrząsnęła głowi\. Wciąt n!EtPrzebi~gle 

spytałem: 
- Pani czeka na kogoś? 
- Nie rozumiem. 
- Bo stała pani w wyjściu. 
Znów potrząsnęła głową. Jeżeli piękna dlziewczyna może wy

glądać upior!Ilie, to wyglądała upiornie. 
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PONIEDZIAŁEK, • CZERWCA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Gra zespól „Swia
dectwo Dojrzałości". 9.25 Z ta1\cem 
i piosenką po świecie. 10.00 Wiad. 
10.08 z nagrań Flory PUrim. 10.30. 

Zakh:ty dwór" - fragm, 10.40 Stan 
dard w 3 wersjach. n.oo Tu radio 
kierowców. 11.10 Refleksy, 11.15 Mo
zaika melodU, U.30 Łódź na muzy
czneJ antenie. 12.01 Z kraJu i ze 
świata. 12.25 Łódi na muzycznej an
tenie. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
U przyjaciół. 13.05 Orkiestry w re· 
pertuarze po,pularnym, 13.15 Moda 1 
piosenka. 13.30 Przezorny zawsze 
ubezpieczony, 13.35 Wieś tańczy. 
13.55 Aktualności kulturalne. 14.00 
Studio „Gama". 14.20 Sport to :idro 
wie. 14,25 Studio „Gama", 15.00 Wiad. 
15.05 Huta K'atowice ma głos, 15.10 
Studio „Gama". 18.00 Tu Jedynka. 
17.25 Chwila muzyki. 17.30 Radioku
rier. 18.00 Muzyka i aktualności. 18.25 
Tu radio kierowców, 18.33 Z fes.U· 
walowego archiwum. 19.00 Dziennik. 
19.15 Parada piosen·kl. 19.40 Scena 
i film. 20.00 Wiad, 20.05 Naukowcy 
- rolnikom. 20.20 K·atalog wydawni· 
czy. 20.25 Fllakat reklamowy. 20.35 
Koncert tyczeń. 21.00 Wlad, 21.05 
Kronika sportowa, 21.15 Z archiwum 
jazzu. :n.oo z kraJu 1 ze świata. 
22.20 Tu radio kierowców. 22.23 Gra 
Standard Orchestra, 22.30 Proponu
jemy i z.apraszamy, 22.45 Minirecital 
z. Wodeckiego. 23.00 Minął dzień. 
23.12 Wlad. sport. 

PROGRAM Il 

- odc. 14.00 Lato w P'!lharmonl\, 
15.00 Ekspresem przez •wiat. 15.1'! 
W kręgu jaz:iu. 15.30 Odpowtedzl a 
różnych uuflad. 15.45 Przy akompa
niamencie Alibabek. 16.00 Jam s-. 
sion pod gruszą. 16 .. 45 Nasz rok 'I'(, 
17.00 Ekspresem prz.ez świat. 17.llS 
Muzyczna poczta UKF. 17.43 „Moja 
slod•ka letni·a suita". 18.00 Muzyko
branie. 18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Nahorny gra przeboje. 19.00 CĆI 
wieczór powieść w wydaniu dłw\ę.. 
kowym, 19.30 Ekspresem przea 
świat. 19.35 Opera tygodnia - o„„ 
mitr KabaleWS'lti „Colas Breugnon". 
19.!!0 „Ciało mojego wroga" - odo. 
20.00 Przeboje chórem. 20.10 z na,. 
grań Ork. Symfonicznej, 20.50 ee 
minut na godzinę, 21.50 „Cleń łwlł-
go uśmiechu" - gra Kwar~t G, 
Bensona, 22.00 Fakty dnia, n.• 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Rod 
Stewart. 22.15 Trzy kwadra1111e · ja ... 
zu. 23.00 „Ballada e więzieniu „ 
Reading" o. Wilde'a. 

PROGRAM rv 
12.00 Wlad. 12.01 Termlnars •UW> 

czny. 12.25 „Wydarzenia, pogllld:f, 
refleksje" - mag, (Ł). 1:1.45 Giel<SJ 
płyt. u.oo S:tkoła ml&trz6w. 13.18 
z radiowej fonotek!. 13.SO Prsed star 
tem na wyższe uczelnie. 14.ZO Om(). 
wlenie programu, lł.25 „W .Jeziora.. 
nach", 14.55 „z pierwszej rękl" -
o kslątce „Taniec z rMaml". 11.11 
„Metr książek w każdym domu'"• 
15.30 Teatr PR: „Strachy" - sluclł. 
18.00 Wiad.. 16.0S Nowa muzyka na• 
szych przyjad6l - Jugosławia. 18.41 
Aktualności dnia (Ł). 16.51 Chwila 
muzyki (Ł). 1'7.00 Łódzkie lle&Polt 
instrumentalne (Ł). 17.U Za fabry• 
czn11 bram• - rep, (Ł). 17.35 Solltcl 
l zespoły estradowe KOL (l.), 18.2* 
Lekcja jęz, niem, 18.40 TygodnloWJ 
przegląd audycji, 19.00 o zdrowłł 
człowieka. 19.15 Lekcja jęs. ros. 19.30 
Rewta jazzu. 20.10 Odtworsenie kon• 
certu Orklestty Symfonlcmej Ra.dla 
Heskiego (stereo), 21.4$ Międzynaro
dowy Festiwal Muzykt Organowej -
Magadlno 19'78. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

--- -

'UO Wlad. 'f,31 Audycja pubUcy
styczna. 7.45 Informacje o ·progra
mach, '7.50 Koncert poranny. 8.00 
Tu Jedynka. e.21 Chwila muzyki. 
9.30 My '1'1. 9.40 ·Tu Radio Moskwa. 
10.00 „Tango" - opow, 10.20 z epo
ki operowego Bel Canta. 10.40 Spra 
wy rodzinne. 11.00 Alicl1l de Larro
cha gr a „Iberię" I. Albeniza. 11,30 
Wiad. 11.35 Postęp, dom, nowocze
sność. 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 
Terminarz mueyczpy. 12.25 „Wyda
rzenia, poglądy, refleksje" (L), 12.45 
Rytmy i melOdie. 13.20 Dudy pod
halańskie. 13.30 Wiad. 13.35 Ze wsi 
1 o wsi. 13.50 Koncert. 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej. 14.25 Portrety 
wykonawców. 15.30 Radioferle, 16.10 

16.00 Obiekt:vw. 1ue Dzlennłk. iue 
.Jeden dzień w Kaba. 18.llO Równlko• 
wy chrzest - program ohltatowy 
17.00 Teleferie. 18.11 Janosik odc. ł 
- .„Pobór" - film ser. TP. 19.00 Do 
branoc l ,,Siódemka". 19.341 Wlecz6t 
z dziennikiem. 20.30 Teatr TelewlzJl 
Iwan Turgieniew - „Stepowy król 
Lir". 22.05 „Camerata", 22.łt J>&len
ntk, 

DOGI czarne nc:i:eniaki FUTRO - łapki karakuła 
rodowodowe po medaliście we francuskie, czarne, no 
- sprzedam. Zgierz. za- we sprzedam. Wapienna 
wadzka 1, tel. 16-30-66 36 m. 25, po 18 13870 g 

13709 g -

POSZUKUJĘ plastrów prze 
pukllnowych dla niemo
wląt, pre>dukcjl RFN. Ko
lodzleJcza•k, Ogrodowa 28 
m. 120 13976 g 

KALKULATOR wielodzia 
laniowy tanio 5;)rzedam. 
Tel. 52-()6-36, wieczorem 

GRUNDIG" radiomagne
i~fon z ,,Pewexu". rowP.r 
składak, biżuterię złotą 
sprzedam. Tel. lil-17-69 

13699 g 13795 g 

SPRZEDAM kiosk war~"'' SPRZEDAM motorówkę 
KASĘ o<inlotrwałą - ku- no-owocowy Łódt, K~;: „Pelikan" Wiśniewski, Li 
~lę, Łódź, Piotra Skarg! przaka ,,,. m. 8 13718 g manowskiego 155-1 

137
•
2 

g 
8/10, pawilon rzemiosła "" • 
zakład nr 26 13821 g ----------SUKNIĘ ślubną-pllsowanll „FONOMASTER". „Jawę· 
BONY na samochód ku- spnedam. Tel. 744-27 50„ _ sprzedam. 201-61 
-pię. Tel, 859-78, po 18 13'190 g 13701 g 

13789 g 
SUKNIĘ ślubną, białą 
sprzedam. Łódt, ozorkow- COCKER-spaniele szcze. 
ska 51'1 m. 33a, Klucznik, nięta - sprzedam. War-

PSZCZOŁY. ule, miodar
kę, topiarkę, węzę 
sprzedam. Wazów 22 00 18 szawska T.lb wieczorem 

13738 g 13846 g 13685 g 

UWAGA, 
ZMOTORYZOWANI 

Przedsiębiorstwo Obrotu 
Produktami 

Naftowymi CPN w Łodzi, 
ul. Gdańska 70 

UPRZEJMIE INFORMUJE 
P.T. Klientów, że 

N1ALE2N0Sć ZA PAUWA I OLEJE 
można regulować bezpośrednio ajentom stacji 

przy dystrybutorach bez wysiadania 
z samochodu. 

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA 
Z TEJ FORMY OBSŁUGI. 

Nasuwające się na temat tej obsługi wnioski 
prosimy wnosić do książki życzeń i uwag na sta
cjach benzynow_ych lub bezpośrednio d~. działu 
stacji benzynowych Zarządu POPN „CPN w lo
dzi, ul. Gdańsko 70, telefon 362-69. 

UWAGA I UWAGA! 

POSIADACZE SAMOCHODOW 
OSOBOWYCH! 

OPONY BIEŻNIKOWANE 
to znaczne obniżenie kosztów 

eksploatacji! 
Skorzystaj z naszych usług jeszcze przed 

sezonem! 

Do punktów przyjęć 
w lodzi 

zaprasza 

SP6ŁDZ1ELNłA 

PRACY 
przy ul. ul.: 

e KILIŃSKIEGO 209 
e WODNEJ 15 (od 1 lipca br. uf. WYSOKA 29) 
e A. STRU<;;A 51 
e RZGOWSKl'EJ 65. 

JAMNICZKI dwu- I pól 
miesięczne s.przedam tel. 
34ll-09, po 19 13979 g 

DZIAŁKĘ budowlaną 518 
m (<:zęść z drzewami owo 
cowymi) - DeJ:Pokratyczna 
4811 - sprzedam. Oferty z 
ceną „13733" Prasa. Piotr· 
kowska 96 

ODSTĄPIĘ pełen wkład 
„Fiata 126p". Odbiór 1978. 
Oferty „13'124" Prasa, Piotr 
kOWSka 96. 

SYRENĘ 101" - s.prze• 
dam. Oglądać w sobotę od 
15. Brzoskwiniowa 1. 

13723 g 

„ZASTAVĘ 1100 p" (1976), 
szybę tylną „Fiata 125p" 

NUTRIE szafirowe kotne _ sprzedam. Tel. 371·59 
- sprzedam. Zgierz-Chel- 13700 g 
m y, Li•powa 42. po 17 

13809 g 
KAROSERIĘ „Fiata 126p" 
po wypadku - spr~dam. 

ZNACZKI świata I Polski Oferty „13715" Prasa, Piotr 
- sprzedam. Tel. 51-54-44, kowska eo 
od 19 1366'7 g 

MATERIAŁY 'PO budowie: 
drewno, tereks, płyty z 
piaskowca - sprzedam. Rą 
bleńska 15a 13884 g 

„FIATA 1Złp" (1975) po 
niewielkim przebiegu 
sprzedam. Tel. 823-27 (16-
18) 13714 g 

„OCTAVIĘ" sprzedam. 
Konstantynew, Gdańska 26 

13711 g 

„WARTBURGA Ssl" 
sprzedam. Tomaszów Maz., 
Dworcowa 1/15 (dworzec 
PKP) Guzik 13690 g 

PRZYCZEPĘ „Tramp" „TRABANTA" (1976) 
kuplę. Oferty „13845" Pra sprzedam. Marynarska 4 
sa, Piotrkowska 96 m. 6 gooz. s-12. niedzle-
:.HUMBER-Super" stan la - poniedziałek 13181 g 
idealny - sprzedam. Tel. I URSUS c 3Z8" stan bar 
381-93, godz, 7-15· 13952 g dzo dobry. sprzedam. Jan 

T 125 „ (XI _ 1973) Blrek, Brończyn 17 gm. 
„FIAedA ~ tyslawska 8 Błasz.kl. woj. Sieradz 
;;;.rz84 am. ra 13007 ie; 13729 g 

,, 3 „WARTBURGA 1000'• (1982) 
„SKODĘ 100 S . (1_97, l 1 pilnie sprzedam. 8 Marca 
s przedam. Pab1amce, te . 12 m 2 po 17 13731 g 
82-24 13632 g • -- _· • -~' --
- -- . , ,,OCTAVIĘ 445 Super" 
SPRZEDAM przedsionek do sprzedam Gojawiczyńskiej 
pr-zycze·PY campingowej 1 m 3 blok 328 (Dąbrowa 
„Niewiadów'' i zacz,ep h1° 1- od ' Kruczkowskiego). lownlczy do „Skody' . Te . 
51-40-62 ~.:.! „FIATA 1:!5p" export (1972) 
-- ---- ś I - pllnie sprzedam, Kolu
SPRZEDAM różne czę ::; szk!, tel. 185 godz. l'T-20 
zamienne do „Zastavy 750 · 13759 g 
Tel. 53-03-43, godz. 10-18 

130029 li( 

„SYRENĘ R-Zo LUX" (do
stawcza). stan dobry 
sprzedam. Tel. 719-59 

13953 g 

RAK holowniczy do „Sko
dy" - sprzedam. Kuplę 
małą plastikową łbdź. 
Piotrkowska 262 m. 4. 

13933 g 

„ZAPOROŻCA'• (1973) ma
ły przebieg, stan Idealny 
- sprzedam. Tel. 830-28, po 
ie 

13688 g 

„WOJ,GĘ M·21" sprzedam. 
Tel. 52-02-42, po 18 

OD 1 lipca t 1 patdzier
nlka odnajmiemy pokój 
dwóm studentkom lub pa 
nlom kulturalnym (piani
no). Oferty „13159" Pra
sa, Piotrkowska 98 

M-z umeblowane poszu•ku
ję. Tel, 53-49-98 godz. u-
18 13830 g 

LOKALU na kwiaciarnie 
poszuku.1ę dzierżawa, 
kupno lub inne propozy
cje. Tel. 405-ro 13118 g 

_________ 1_3_68_2_g M-3 żubardź - sprzedam. 
„FIAT 125p 1500" (1972) Oferty „13333" Prasa, Piotr 
z nowym sllnlkiem kawska 96 
sprzedam. Tel. 709-20 ------------

13745 g DO WYNAJĘCIA umeblo
----------- wany pokój z telefonem. 
„JUNAKA" sprzedam. 
Piotrkowska 80. garaż, po 
16 13'144 g 

„VOLKSWAGENA 1600 TL" 
- sprzedam. Oglądać par
king Tuwima w ct,nlu o
głoszenia 16-19 13727 g 

Oferty „13689'• Pr asa, Piotr 
kowska 96 

BYDGOSZCZ - trzypoko
jowe, bloki na dwupokojo 
we Łódź, Tel. 345-15 

13734 g 

POKOJ, kuchnia, wygody, 
własnościowe sprzedam. 
Tel. 51-15-71, PO 16 

D1rekcja 
T eoltru Wielkiego 

wtodzi 
wprzejmie zawiadamia, 

że Z pl)WOOU 
choroby solistek spektakl 

,,JOLANTY" P. CZAJKOWSKIEGO 

ZOSTAŁ ODWOŁANY. 

W dniiu 211 czerwca ba:'. o goo-z. 19 bę
dozie można obejrzeć operetkę J. Straus
sa „BARON CYGAI'llSKI". 

W dniu 26 czerwca br. o godz. 19 Veil'
diego OTELLO". W dniach 29 i 30 czer
wca b~. „CYGANERIĘ" G. Puccinieg•o. 

Uprzejmie przepraszamy za zaistniał!!. 
w repertuarze. 1865-k 

Na krakoWllklch e&tradach. 16.40 
Aktualności dnia (Ł). 16.55 Chwila 
muzyki (Ł). 17.00 Śpiewaj• chóry, 
17.20 Notatnik kulturalny, 1'7.30 „Por 
tret plsarza" Gilberta Keitha 
Chestertona. 18.00 P. A, Soler - IV 
Kwintet a-mon. 18.25 Chwila muzyki. 
18.30 Echa dnia, 18.40 ZBl)raszamy do 
myślenia. 19.00 Madrygały miłosne. 
19.15 Ekonomie na co dzień. 19.30 
Repertuar muzyczny. 20.00 Len 

PROGRAM Jl 
DZJE!Q' ALGJERBIU W TP 

roślina opłacalna. 20.15 Katalog wy. 17.21 Powitanie telew1dz6w - apt
dawnlczy. 20.20 Enrique Granados - kerka algiers·ka I Wojciech Bogda· 
„Goyescas" - opera. 21.30 Dziennik. nowlcz. 17.35 Ta•ka jest Algieria 
21.40 Korespondencja z zagranicy. rep. fil. 17.45 Ghardaia - rep. fil. 
21.45 Wiad. sport. 21.50 „Rodzinny I 18,00 Droga przez pustynię - rep. 
tor przeszkód". 21.55 Chwila muzy- z budowy drogi przez Saharę. 1L11 
ki. 22.00 „Za siedmioma morzami" - Tassilla - rep. ta.ce Studio Pl (ł.). 
magazyn, 23.00 Myśl współczesna. 19.00 Dobranoc l „Si6demka'• 19.30 
23.30 Wiad. Wieczór z dziennikiem, 20.38 Zapo

PROGRAM ID 
wledi drugiej częaci programu. 20.łlł 
Koncert tańca I piosenki cz. 1. 21.0I 
„Na szczyt wulkanu" - tllm fab, 

12.25 Za kierownic•· 13.00 Powt6r- 22.45 Koncert tańca i piosenki ca. t. 
ka s rozrywki, 13.50 „Czarny anioł" 22.sa Zakończenie Dnia Algier•klego, 

POSZUKUJĘ samodzielne 
go pokoju, Oferty .„13798" 
Prasa, Piotrkowska 98 

PILNIE J)OllZUkuje samo
dzielnego mieszkania. płat 
ne miesięcznie. Oferty 
„13749" Prasa. Piotrkowska 
96 

Dr Jadwiga ANFOROWJCZ 
skórne, weneryczne 15-19, 
Próchnika s 12242 g 

EKSPRESOWE strzytenle 
psów, Tel. 13·'12-70 Boyer. 

13886 g 

ZAKŁADANIE karniszy 
wszystkich tY'pów, uszczel 
nianie okien, cyklinowanie 
bezpyłowe, lakierowanie. 
Tel. 614·91. godz. 8-11, 
15-18 Jakson 1359ł g 

GINEKOLOG Czerwenlec 
GARA:ll do wynajęcia Tuwima 20. Codziennie KANAŁ samochodowy -
okolica pl. Zwycięstwa. O- 14-18 12212 g potrzebuję dwa razy w 
ferty „13802" Prasa, Piotr ----------- miesiącu, Tel, 51-20-21! 
kowska 96 SPECJALISTA - glneko- 13751 lt 

log Cyperllng 18--18 PKWN 

KUPIĘ, wydzierżawię lub 
wynajmę garat w okolicy 
ulic Wojska Polskiego, To' 
k·arzewskiego, La·g!ewnic
kiei t Marynarskiej, Tel. 
732~86, po 18.30 13719 g 

M·ł Łód:t - zamienię na 
równorzędne Wrocław. 
711-76 

14080 g 

STUDENCI - matematy
ka, fizyka. chemia. Po
prawki, Tel. 495-78, Pa
szkowski 13849 g 

POTRZEBNY 'Palaes na ko 
cioł wysokopręby, kie
rowca na clągnlk ze sta
żem oraz mężczyzna l ko 
bieta do prac w ogrodnic 
twie. Ł6d:t-Stokl, Gie-
wont ff 14000 g 

MATEMATYKA 
350-11 

Blbel, 
13297 g 

l\IECHANIKA, matema ty 
ka - korepetycJe. '729-03. 
Jankowski 13423 g 

MATEMATYKA 830-35 Klo 
nowa 13/6 mgr Pluskowski 

9797 g 

ZATRUDNIĘ szwaczkę na 
overlock, Tel. '133-28 

13925 g -----
POTRZEBNA fryzjerka l 
uczennica. Franciszkańska 
30 13741 Il 

SZWACZKĘ przyjmę. 
Oferty „13769" Prasa, Piotr 
kowska 96 

DO pracy w szklarni a 
zamieszkaniem przyjmę 
emeryta malieńlltwo. 
Teren Łódź. Oferty „1370ł" 
Prasa. Piottkowska 98 

ZBIOR truskawek - ul. 
Krajowa 13, dojazd do He 
lenówka, ul. Stallngradz
kll prosto do Krajowej 

13845 lt 

POMOC domowa potrzeb
na w godz. 15-18. Sienkie 
wicza 53 m. 5, front, II 
piętro, 

13986 g 

ZBIOR truskawek. Kre-
cia aa. dojazd „16" 

13185' 

4 12300 g OBUWIE modne - fasony 
zagr anlczne rzymkl, 
Więckowskiego łł. Hrynle 
Wiecki 12269 g 

KSIĘŻYCKI skórn!!. 
weneryczne, 1~18, Retkl
nia, Thaelmanna J róg 
Retkińsklej '12315 g TELEWIZORY naprawia 

Bednarek 830-92 12aoe 1 

PLASTIK galanteryjny na 
torby - wózki dziecinne 
itp. do sprzedania - po
W\lekanie tkaniny powierzo 
nej, Wyrób faut. Kaczma 
rek Ryszard - 05-815 War 
szawa-Opacz, Ludowa 29, 
telefon 52-6Hl'1 1769 k 

NAPRAWA telewizor6w 
52-07-85, Głowiński, 11 

lOJSł I 

BUŁGARIA, Rumunta 
lipiec, sierpień, mam wol 
ne miejsca w samochodzie. 
Tel. 634-78 134'12 I 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wydziału Elekłryozne10 Pollłe
ch11;i:ki Łódz.kiej podają do wiadomości, :l:e dnia 
1 lipca 1977 roku o godz. 11 w Sali Kon!ft'encyJ
neJ Sena.tu PŁ przy ul. ZWlirkii 36, odbędzie •l• 
pll'bliozna obrona pracy doktorskiej mg.r ilni. AN
DRZEJA ZALASY pt,: „Układ napędawy pr4du 
stałe.go z podporządllrowanymi obwodami regula
cj,i - optymalny ze względu na kwad.ratOWJ' 
wskaźniik jakości", 
PROMOTOR: doc. dr Mi.rosła.w KrYilike 

- ~litechnika ~a. 
Rraca doktorska wraz z recenzjami znajduje 

się do wglądu w Czyitelni Bibliiote!ki Głównej P ·o-
*ech.n~kii Łócbikiej. 18ł0-4t 

Dziekan i Rada Wydział~ Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Łodzi r>odają do wiadomości, że dnia 
28 czerwca 1977 fioku w sali konferencyjnej Re
ktoratu, al. Kości.uszki 4, II p. odbędą •ię publi
c·zne dyskusje nad rozprawami doktorskimi: 
GODZ. 10 - mgr ZYTY RADWAN-WŁODAR
CZYK pt.: „Badan;ia na.eł zachowal!liem s.ie poziomu 
ZW•iąizku frakcji kwasoro.z.puszc.zaiLnej krwialk.i 
czerwonej u osób poddawalllyoh zabiegOWli QJ>ł!T'a
cyjmemu". 
PIROMOTOR: doc. dr hab. A. Wier.zibowska 

• • • 
GODZ. 11 - ~ RENATY WOJTKOWIAK ~.: 
„Bada.nia ak.tywności ATP-aey bł<>n erytrocytóiw 
u chorych na przewlekłą białaczkę limfatyczn4". 
PROMOTOR: doc. ck ha1b. A. Wier<Zbowska • 

• • • 
GODZ. 12 - lek. JANUSZA BIE:tl'l'KOWSKIEGO 
pt.: „Czym.ne leazenie p6mych krwawień pop0>rodo
wych". 
PROMOTOR: prof. dr hab. A. KomJOrowska. 

• • • 
GODZ. 13 - led!:. JACKA SUZINA i>t.: „Ultraso
nogratiozna ocena rożyska i płodu w ciąży powikła
nej gestozą". 
PROMOTOR: prof. dr hab. A. Komorow9'ka. 

z pracami i ocenami rec~zentów motina i:aipe.
mać się w BibHotece Akademii Medycznej w Ło-
dzi, al. KościusaJ!d ł, I p. Wstęp na rOJ°j~ra·wy 
wo1ny. · i7-at . 
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Widzew Odra 1 :3 (0:2) z. Boniek zdobył honorową bramkę 

• 

• 
Cl 

(Od specjalnego wysłannika) 
aozegrany w sobotę na stadionie częstochowskiej Victorii decydujący 

mecz finałowy o Puchar Ligi pomięd:r.y jedenastkami Widzewa J Odry za
kończył się zasłużonym zwycięstwem opolskiej jedenastki 3:1 (2:0). 

Bramki zdobyli dla Odry: GRĘBOSZ (samobójcza) - z min oraz TYC 
- 2 (w 3ł i 73 min.). Honorową bramkę dla Widzewa uzyskał z rzutu 
karnego w 89 min. - ROZBORSKI. 

WIDZEW: BURZYŃSKI - KOSTRZEWIJllSKI (od ł6 min. JĘDRZEJ. 
CZAK), GRĘBOSZ, CHODAKOWSKI, MOŻEJKO - ZAWADZKI, PYR· 
DO~, ROZBORSKI - KOWENICKI, TŁOKINSKI, (od. 46 min. DAWID), 
GAPllll'SKI. 

ODRA: SZCZECH - KOZNIEWSKI, KOREK, PODGORNY (od 46 min. 
SAI,.SBURG), ROKITNICKl - GANO, KLOSE, KWASNIEWSKI - TKA
CZYK, BOI.CEK. 

Finałowy pojedynek Widzew -
Odra wywołał zrozumiale zaintere
sowanie wśród częstochowskich ki
biców i działaczy. Cl pierwsi zja
wili się dość licznie (na tyle, na 
ile pozostało miejsca na skromnych 
trybunach włókniarskiego klubu 
Victoria, odliczając pełne ławki, za
jęte przez kllkutysięczną brać ki
bicowską Odry i o wiele skromniej
śzą kolonię sympatyków Widzewa), 
drudzy zaś dołożyli wszelkich 
starań, by tmpre:z;a wypadła jak 

najokazalej. Były więc okolicznoś
ciowe proporczyki 1 znaczki, barw
na oprawa stadionu, a nawet pił
ka :.;rzucona z samolotu. 

Spodziewano się w Częstochowie 
pojedynku na wysokim podomie. 
Było nie było stanęły naprzeciw 
siebie dwie jedenastki pierwszoligo
we (rewelacyjnie spisująca się w 
ubiegłorocznej jesieni Odra) i wice
mistrz Polski - Widzew. W błys
kawicznym plebiscycie, który prze
prowadziłem na kwadrans przed 
meczem wśród miejsowych wi
dzów wszyscy liczyli na zwycięstwo 
Widzewa. 

Swoją postawą w rozgrywkach 
ekstraklasy jedenastka łódzka -
powiedziano ml - zaskarbiła soble 
sympatię czestochowskich kibiców. 
Stąd też łatwiej mi było zrozumieć 
rozgoryczenie po meczu widzów po 
90 minutach gry. Widzew rozczaro
wał w Częstochowie i chyba nie 
tylko tutaj. 

Poważny atut wypadł :z; ręki ze
połu widzewskiego już w drugiej 
minucie częstochowskiego finału . 
Atak Odry próbowała powstrzymać 
defensywa łódzka. Niefortunna in
terwencja Grębosza i Burzyński 
zmuszony został do wyjęcia piłki z 
siatki, 

Utrata gola „zdenerwowała" pił
karzy Widzewa. Próbowali wyrow
nać Kostrzewiński, zawadzki l dwu 
krotnie Możejko oraz Gapiński. Nie 
przyniosło to jednak oczekiwanych 
wyników, a ośmieleni prowadzeniem 
opolanie ustawicznie nękali defensy 
wę Widzewa, zdając sobie doskonale 
sprawę z szansy wywalczenia końco
wego sukcesu. Łódzki zespół zbyt 
rzadko stosował typowe dla siebie 
kontrataki, zaś preyjęty model gry 
polegający na próbie wciągnięcia 
przeciwnika na własną połowę -
nie wychodził, bowiem piłkarze 
Odry nie pisali się na to. Za to o
polscy zawodnicy nie marnowali 
żadnej okazji urządzając momenta
mi strzelecką kanonadę, zakończoną 
w 34 minucie uzyskaniem bram
ki (po O!?raniu Możejki) przez Ty
ca. Zawodnik ten jeszcze raz wpi
sał się na listę strzelców w 73 
min. 

Widzew zrewanżował się opolskim 
piłkarzom honorową br„mką uzy
skaną z karnego przez Rozborskie-
11:0 za sfaulowanie na polu karnym 
w przedostatniej minucie meczu 
Chodakowskiego. Było . jeszcze kil
ka innych sytuacji stworzonych 
przez Widzew na przedpolu bram
ki, z których ue .fleplłZą stworzył 
Kowenicki. Doskonale Spisujący się 
Koźniewski wyłuskał piłkę już z 
linii bramkowej. 

Tak więc pierwszy ~gzeil'plarz 
Pucharu Ligi katowickiego „Spor-

Kolejna porażka Concordii 

Zaw1 za w 
Pasjonującą walkę stoczyli piłka

rze Zawiszy Bydgoszcz i Zagłębia 
Wałbrzych o awans do ekstraklasy. 
Obie drużyny, od dawna nadające 
ton q•walizacji w grupie północnej, 
do kol)ca nie rezygnowały z pierw
szego miejsca. O wszystkim roz
strzygnąć miały ostatnie, niedzielne 
mecze, do których Zawisza przystą
pił z jednopunktową przewagą. 
Zagłębie zmierzyło się z Motorem 

w Lubliflie zwyciężając l:O, Dwa 
punkty w tym spotkaniu nie wy-

" starc:z;yły jednak do awansu. W 
przyszłym sezonie w I lidze wystę
pować będą pilkarze .Zawiszy Byd
goszcz. Lider zremisował w Gdańsku 
z Lechią 1:1 i podobnie jak Zagłę· 
bie ukończył rozgrywki z dorob
kiem łl pkt. Zgodnie z regulami
nem o pierwszym miejscu w tabeli 
decydowały wyniki bezpośrednich 
spotkań obu drufy11 - korzystne 
dla Zawiszy, która u siebie wygra
ła 2:1, a w Wałbrzychu uzyskała re
mis l:t. Warto dodać, że wyrównu
jąca bramka dla Zawiszy w meczu 
.s Lechią padła na 2 mm, przed 
końcem pojedynku. Piotrkowska 
Concordia doznała kolejnej porażki 
przegrywając na . własnym stadionie 
z koszalińską Gwardią 1:2 (1:2). 

Bramki zdobyli dla gospodarzy -
Kranc, dla gości. - Kasperkie~cz 
1 Mila. 

Komplet wyników 30 kolejkl1 

GRUPA POŁNOCNA 
Arkonla - urusu 0:7 (0:2) 
Concordia - Gwardia K. 1:2 (1:2) 
Gwardia - Bałtyk 3:0 (2:0) 
Jagiellonia - Avia 1:1 (1:1) 
Lechia - Zawisza 1:1 (O:O) 
Motor - Zagłębie O:l (O:O) 
Olimpia E. - Olimpia P. 1:1 (O:O) 
Polonia B. - Stoczniowiec 1:2 (O:O) 

TABELA 
t. Zawisza 41:19 38-16 
2. Zagłi:bie 41:19 58-26 
3. Stoczniowiec 38:22 30-1'7 
ł. Motor 37:23 31-22 
li. Lechia 3~:25 34-20 
8. Bałtyk 31:29 39-32 
'7. Avia 31:29 22-24 
8. Olimpia p , 31:29 31-34 
9. Gwardia w. 30:30 19-19 

10. Jagiellonia 29:31 27-34 
11. Gwardia k. 28:32 30-33 
12. Arkonia 26:34 39-~1 
13. Ursus 24:36 29-32 
14. Olimpia E. 22:38 29-47 
111. Polonia B . 19:41 18-44 
16. Concordia 17:43 26-47 

Grupę północną II llf!l opuszcza
ją: Concordia Piotrków, Polonia 
:Bydgoszcz, Olimpia Elbląg i RKS 
Ursus. 

GRUPA POLu.UNlU\~a 

Pierwsze miejsce w grupie i awans 
do ekstraklasy zapewnill sobie już 
wcześniej pllkarze Polonu Bytom. 
Bytomianie za,kończyll rozgrywki 
nieefektownie, ulegając Siarce w 
Tarnobrzegu 0:1. Spadają: Stal Rze
szów, Unia Tarnów. Sparta Zabrze 
i Urania Ruda Sląska. 

Górnik - Hutnik 2:łl (2:0) 
GKS Katowice - Stal St, w. 3:1 

(1:1) 
Małapanew - Sparta 1:1 (0 :1) 
Piast - BKS Bielsko 0:1 (0:1) 
Siarka - Polonia 1:0 (1:0) 
Star - Stal Rz. 1:0 (l:łl) 
Unia - Wisłoka 1:2 (0:1) 
Urania - Moto 1:0 (0:0) 

TABELA 

1. Polonia 
2. Piast 
3, GKS Katowice 
4. Siarka 
5. BKS Bielsko 
6. Małapanew 
7. Moto 
s. Górnik 
9. Wisłoka 

10. Stal st. Wola 
11. Hutnik 
12. Star 
13. Urania 
14. Stal RZe6ZÓW 
15. Sparta 
18. Unia 

39:21 
35:2& 
34:26 
34:26 
34:26 
32 :28 
32:28 
31:29 
30!30 
29:31 
28:32 
28:32 
27:33 
26:34 
22:38 
19:41 

Tenis ziemny 

44-24 
39-23 
37-2'1 
211-24 
30-27 
42-34 
27-33 
34-32 
34-31 
26-29 
38-37 
31-30 
31-35 
23-30 
29-43 
36-1!3 

Poza mistrzostwami Lodzi senlu 
rów w tenisie ziemnym rozegrano 
również i inne turnieje: 

W mistrzostwach Lodzi juniorów 
do lat 19 zwyciężył Bardy (LKS), 
pokonując Andysza (MKTJ - ~:6, 
6:3, 6:2. W konkurencji do lat 17, 
zwycieżył Zwierz, wygrywa.ląc z 
Morawskim obaj MKT 1:6, 6:2, 6:0. 
W konkurencji do lat 15 wygrał 
P. Kopczyński POkonując T. Mo
rawskiego 6:2, 2:6, 6:1 - obaj MKT. 

W konkurencji d:z;lewc:i'ąt do lat 
15, zwyciężyła Gajewska MKT. po
konując Waligórską Start - 6:4, 6:3. 

Rozegrano tet mistrzostwa Łodzi 
old boyów i tenisistów nie beda
cych zawodnikami, Startowała rekor 
dowa liczba 128 os6b, Zwyciężył L. 
KopczyJiski pdkonujac Dowhania 8:2, 
8:4. (n) 

tu" przypadł jedenastce Odry, zaś 
Widzew na otarcie łez otrzymał 
„kryształ" ufundowany dla drugie
go finalisty przez PZPN. 

W czasie pomeczowej konferencji 
prasowej trener P. Kowalski u
sprawiedliwiał słabszy występ jego 
podopiecznych znacznym przemę
czeniem (widać to było wyraźnie) 
sezonen1 rcvgt ywek, zaś ~-1ekun 
Odry - A. Piechniczek zapewnił. 
że dołoży wszelkich starań, by nie 
zawieść polskich kibiców w roz
grywkach pucharu UEFA. Oby tak 
się stało? 

WIESŁAW WROBEL 

z burza 
wzawodv 

w Bełchatowie w sobotę 1 niedzie
lę odbyły się strefowe wyścigi szo
sowe przed centralną spa•takladą. 
Udział w wyścigach wzięli zawod· 
nicy z następujących województw: 
łódzkiego, skierniewickiego, s1ęradz
kiego i piotrkowskiego. 

Oto wynikl: 
Juniorzy młodsi. Dystans 15 km ze 

startu indywidualnego ·na czas: 1) 
A. Markiewicz Piotrków - 22.00, 
2) z. Lisiecki Łódź, 3) · s. Sładkow
ski Piotrków. 4) T. Kubiak Łódź, 
5) F. Kowalski Sldernlewice. Wszy
scy oni zakwalifikowali się do fi
nału. 

Juniorzy. Dystans 20 km ze star
tu indywidualnego: 1) S. Clekań
ski Łódź - 28.24. 2) z. Woźnicki 
Skierniewice, 3) A. Sadłecki, 4) 
W. Śmiechowicz (obaj z ł,odzi), 5) 
s. Lewandowski Skierniewice, Piąt
ka ta startować będzie w finale. 
Wyścig dystansowy juniorów młod 

szych na 102 km. 1) W. Baliński 
Łódź - 2.30,16, 2) A. Tasarz Skier
niewice. 3) A. Oleksiewie:z: Piotr
ków, 4) J. Pikus, 5) P. Jaguszew
ski obaj z Lodzi, fi) M. Muszyński 
Piotrków, 7) A. Olesienklewicz, 8) 
D. Dębowski obaj z Lodzi. W zyscy 
zakwalifikowali się do finału, 

Juniorzy. Dystans 120 km: 1) A. 
Korbela Piotrków - 2.52.34, 2) Cz. 
Kędzierski Łódź. 3) Z. Milerowski 
Piotrków, 4) J. Lewandowski Łódź, 
5) s. Grochov.>ski Piotrków. ft) Z. 
Woźnicki Skierniewice, 7) M. Sęk 
Skierniewice, 8) w. Golański Łódź. 

Jak poinformował nas sędzia inź. 
T. Skorek - wyscl2I niedzieln" 
odbyły się w czasie fatalnych wa
l'unków atmosferycznych. R6żnice 
czas6\v w wyścigu juniorów •ą :z;na 
czne. Między pierwszym. a ósmym 
zawodnikiem różnice wynosiły ok. 7 
minut. Szkoda, że eliminacje stre, 
fowe nie odbyły się pod Bełchato
wem na tych samyć\l trasach, na 
których w lipcu walczyć będą fina-
liści spartakiady. (n) 

Kiasa międzywojewódzka 

W przedostatniej kole.ice spot· 
kań o misLrzostwo klasy mię· 
dzywojewódzkiej nie zapadła 
Jeszcze decyzja, która druźy

na obok ostrowskiej Stali, rypiń
skiego Lecha i Turu z Turku spad
nie do niższej klasy. W stre
fie zagrożonej degradacją znajdują 
się nadal żyrardowianka. Victoria 
Jarocin i Piotrcovia, 
Łódzki Start - od kilku tygodni 

juź nominowany jest na drugoli
gowca - nadal zwycięża, Wczoraj 
startowcy pokonali na własnym 
boisku zduńskowolską Pogoń 3:1 
(1:0). Bramki zdobyli dla. łódzkiej 
jedenastki: Krzemiński - 2 i Mil
rzarek, a dla Pogoni - Nowak. 
Przed meczem prezes OZPN - T. 
Malarski wręczył juniorom Startu 
puchar za zajęcie I miejsca w tur· 
uieju pucharO\'\'Ym naszego okręgu. 

Ostrovia Ostrów Wlkp. pokonała 
pabianickiego Włókniarza 2:0 (0:0), 
zdobywając bramki przez Biernata 
i Sobcza•ka. Drużyna Włóknlarza koń 
czyła mecz w 9-tkę. ponieważ 
dwóch :z;awodników doznało kontu
zji. Wcześniej trener dokonał zmia
ny piłkarzy. 

Lech Rypin został rozgromlony 
przez łódzkiego Włókniarza 1 :9 (1 :1), 
Victoria Jarocin zwyciężyła łódzkie
go Orła 3:1 (1:1). bramki dla Vic
torii zdobył Paczyński. Mecz miaJ 

I 
dość nieoczekiwany prz&bieg. a fina 
tem tego było upomnienie żółtymi 
kartkami trzech pllkarzy Orła, a re 
zerwowy bramkarz otrzymał czerwo 
ny kartonik. 
żyrardowianka zdobyła punkty 

bez walki, ponieważ zespół Turu 
zmęczony widocznie trudami tego
rocznych rozgrywek nie stawił się 
w Żyrardowie. 

Z?,ierski Boruta wygrał -:z; płocką 
Wisłą 2:1 (1:0). Bramki dla Zgierza: 
Swiderek i Tylak, dla Wisły - Wię
cek. Piotrcovia wygrała ze Sta<lą 
Ostrów 5:1 (3:1). 

TABELA 

1. Start 42:8· 55--19 
2. Ostrovia 33 :17 37-17 
3. Boruta 30:20 44-30 
4. Wisła 30 :20 28-20 
5. Orzeł 29:21 39-22 
6. Włókniarz L. 26:24 40-29 
7. Włókniarz P . 26:24 31-22 
8. Pogoń 25:25 33-23 
9. Piotrcovia 25:25 24-21 

10. Victoria 25:25 16-25 
11. żyrardowianka 23:27 31-37 
12. Stal Ostrów 17 :33 18-36 
13. Lech Rypin 13:37 13-44 
14. Tur Turek 6:44 8-72 

TEODOR ZIEMLICKI 

Brazylia - Polska 
Na stadionie „Morumbi" w Sao Paulo, w obecności ponad 100 tys: wi

dzów, rozegrano wczoraj międzypaństwowy mecz piłkarski Brazylia 
Polska. . 

Bramki dla Brazylii - Paulo Isi- doro (w 22 ~in.), Remal_do (w 40 
min.), Rivelino z karnego w 58 min., a dla Polski - z. Bomek (w 90 

m~oiLSKA: Tomaszewski (Sobieski) - Dziuba, żmuda, Janas, Macule
wicz, Kasperczak, Masztaler (Boniek), Deyna, Nawałka, Lato, Szarmach 
(Terlecki), . 

BRAZYLIA· Leao - Ze Maria (Orlando), L. Pereira, Rodriguez Neto, 
Amaral (Ma;inho), Cerezo, Rivelino (Pintinbo), Paulo l,sidoro, Reinal· 

do, Gil, Paulo Cesar. 

Olbrzymie zainteresowanie wz.bu
dził pojedynek piłkarzy Polski z 
trzykrotnym mistrzem świata Brazy
lią Już na godzinę przed rozpo~z~
clem spotkania miejscowa telew~z~a 
rozpoczęła bezpośrednią transm1s3ę 
ze stadionu „Morumbi". Tempera
tura sięgała 26 st. C, było duszno. 

Dla Polaków mecz w Sao Paolo 
był dziesiątym i ostatnim spotka
niem bli.sko mieslęczn~go tournee 
po Ameryce PołudnioweJ. . 

Pierwsza polowa zakończyła się 
prowadzeniem gospodarzy 2:0. Lepiej 
wyszkoleni technic:rnie Brazyb3czy
cv z miejsca przeJęłl lnicja~ywę nz po raz nękając Tomaszewskiego, 

w 22 min. nasz bramkarz popisał 
się piękną paradą po znakom~tym 
strzale głową Paulo Cesarn. Kilka
dziesiąt sekund później było juz 1 :O 
dla gospodarzy, Zaskakujący strzał 
Rivellno i Tomaszewski nie zdołał 
schwycić piłki wybijając ją w pole. 
Kapitan zespołu Brazylii dopadł jej 
ponownie, celnie d<?środkował 1 nad 
biegający Paulo Is1doro nie miał 
kłopotów ze zdobyciem gola. 

w 'Jt1 min. Tomaszewski popeł~il 
błąd, minął się z piłką i napastnik 
Gil znalazł się sam na sam z pu
stą bramką. Zanim jednak opano
wał piłkę nadbiegł żmuda i zdołał 
zażegnać niebezpieczeństwo . . Po tej 
akcji Tomaszewsklei;o zm1en1ł Krzy
sztof Sobieski. 

w 40 min. Brazylia prowadziła 2:0. 
Reinaldo wymanewrował. ·w Sf!lowej 
akc.ii. obu pols·kich stoperów 1 skie 
rowal piłkę do siatki. 

w pierwszej połowie wyższość go-
spodarzv nie podlegała dyskusil. 
„Motorem" wszystkich poczynań 

Emocje pod koszami 
Dramatyczny mecz stoczyli .ko-

szykarze radzieccy I amerykanscy 
w Louisville w rozgrywkach o ln
tercontlnental Cup. Mecz USA -
ZSRR po trzech dogrywkach zakoń 
czył się zwycięstwem drużyny ame
rykailSklej 149:144. W regulamino
wym czasie spotkanie zakończyło 
się wynikiem 102:102. a kolejne do
grywki przyniosły rezultat 118:118 I 
132:132 Naj•kuteczniejszym zawod
nikiem meczu był Amerykanin D. 
Griffith. który zdobył 35 pkt. W ze 
spole radzieckim najcelniej rzucali: 
Żl!?,iliJ - 33 pkt. oraz Salnlkow 
30 pkt. 

I znów J 
W Łodzi odbyto się losowanie 

pierwszoligowych drużyn bokser
skich z podziałem ich na trzy gru
py, Oto wyniki losowania. 

GRUPA I: Legia Warszawa. Sto
czniowiec Gdańsk. Turów Zgorzelec 
i Carbo Gliwice. 

GRUPA 11: Gwardia Łódź, GKS 
Jastrzębie, Olimpia Poznań, Avia 
Swldnill, Zagłębie Lublin, 

GRUPA III: Gwardia Warszawa, 

Gwardia 

GSŻ -
75:21 

Po kliku niepowodzeniach żużlow 
cy Łódzkiej Gwardii postaral~ się 
o miłą niespodziankę I wygrali mecz 

o miątrzostwo II ligi z drużyną 
Grudziądzkiej Sekcji żużlowej 75:21. 

Nasi zawodnicy mieli zdecydowa
ną przewagę niemal we wszystkich 
biegach, Gwardziści ponadto walczy 
li bardzo ambitnie I byli dobrze 
przygotowani do tego spotkania. 
Najwięcej punktów dla GwardU 

ictobyli: Banasiak i Jąder po 12, Ko 
sek i :Z:erdzińskl po U, Pakulski -
10, Dla GSZ: Mastkowski I Krzyża-
niak oo 6 {n) 

Brazylijczyków był znakomity roz
grywający Rlvelino, Od niego roz
poczynała sle większość akcji, każ
de podanie te11,o piłkarza stwarzało 
niebezpieczeństwo poa 1,1olską bram
ką, 

Honorową bramkę uzyskał w o
statniej minucie z. Boniek, który 
skutecznie wymanewrował defensywę 
brazylijską. 

• I 

Szewińska 
Wszoły 

B 
Dwa dni trwały w Bydgoszczy mię

dzynarodowe zawody lekkoatletycz
ne o Memoriał J, Kusocińskiego. Na. 
si czołowi zawodnicy raczej nie spra 
wili przykrych niespodzianek. 
Wszoła, który przed Memoriałem 
nie był w nadzwyczajnej formie -
jak przystało na złotego medalistę 
ollmpijskiego, wygrał zdecydowanie 
z ~ilną koalicją skoczków zagranicz
nych. Wszoła przeszedł wysokość 
2.27. Kotinek (USA) - 2.24, a drugi 
zawodnik USA, Woods - 2.20. 

Nie zawiedli tyczkarze, zajmując 
niemal etatowo czołowe lokaty Zwy-
ciężył Kozakiewicz przed :;nusar-
skim (obaj po 5.50) i Buciarskim 
(5.4-0). 

Bieg główny Memoriału na dystan
sie 5.000 m zakończył się sensacyj· 
nym zwycięstwem J . Kowola z Gór
nika Zal:>rze - 13.35,5, który pokonał 
wyżej notowanych biegaczy , Gomeza 
- Kubańczyka i Kenuczyka - Mu
syoki. 

I. Szewińska startowała w biegu 
na 200 m i wygrała •ę konkurencję 
w „olimpijskim stylu" uzyskując -
22.85. Drugie miejsce zajęła sprinter. 
ka Kuby Chlvas - 23.81. 

Nie zawiedli sympatyków „królo
wej sportu" niektórzy zagraniczni 
zawodnicy. Klasą dla siebie był na 
800 m Juantorena z Kuby - 1.43,7. 
Biegacz Kenii - Boit, wygrał bieg 
na 1500 m - 3.37,6. Andrews (USA) 
zwycięży! z łatwościa na 400 m pp!. 
- 50 ,22 (cztery pierwsze miejsca za
jęl! plotJrarze iagraniczni). Gfrald z 
Kuby uzvsl<all w skoku w dal 7.81. 
Najlęps'zym sprinterem był Leonard 

z Kuby - 10.20. 'Edward (USA) byl 
drugi 10.27. Piękną walke nawiązał 

ie[IJ 
Górnik Wesoła, Wybrzeże Gdańsk. 
Prosna Kalisz. 

W I I Ill grupie mamy po 4 zes
poły, ale w grupie II jest . pi~ć 
drużyn. 'Postanowiono, że w n1ekto
rych terminach rozgrywane będą 
mecze w soboty I niedziele. 
Bezpośrednio po zakończonym lo

sowaniu rozmawialiśmy z treoerem 
pięściarzy naszej Gwardii mgr St. 
Zientarą, któi·y powiedział nam, że 
do najsilniejszych zespołów w gru 
ple łódzkiej zalicza w zasadzie dwie 
drużyny: GKS Jastrzębie i Olimpię 
z Poznania. Są to zespoły mające 
w swoich szeregach doświadczonych 
i od wielu lat walczących już bok· 
serów. Trzeba przygotować się do 
walki, żeby nie sprawić zawodu kl· 
blcom sportu bokserskiego Łodzi. 

Walki odbywać się będą w to wa
gach, bez papierowej (uważamy, że 
popełniono tu powatne przeocze
nie, gdyż odnosiliśmy w tej wadze 
poważne sukcesy na ringach świato
wych i trzeba było do roz11,rywek 
ligowych wp1·9waozić koniecznie 
spotkania w wlldze papierowej). Re
gulamin powiada, że o kolejności 
drużyn w poszczególnych grupach 
decydować będą małe punkty, a w 
razie równej ilości, między zainte
resowanymi klubami, be7-pośrednl 
stosunek zdobytych i straconych 
punktów. Jeżell drużyna nie będzie 
mogła wyznaczyć 10 zawodników. to 
zachowana zostanie tolerancja tylko 
braku jednego boksera w zespole. 
Przy 8 zawodnikach ogłaszane bedą 
walkowery. (nl 

• 
lll I a n a 
4 

Zakończono w Szczecinie finałowy 
turniej o mistrzostwo Polski w 
piłce wodnej. 
Tytuł mistrzowski przypadł druży

nie Stilonu, która zaprezentowała 
najbardziej wyrównaną formę. tra
cąc tylko jeden punkt w remiso· 
wym meczu z Arkonl.ą Szc:z;ecin 
(8:8). Arkonia, która straciła dość 
dużo ze swej niedawnej świetności, 
po słabym starcie zdołała wywal
czyć tytuł wicemistrza, trzecią dru
żyną mistrzostw była Legia Warsza
wa, demonstrująca w ostatnich me 
czach zmienną formę, m. in. niespo 
dzlewanie przegrała z Anilaną. 

• • mie scu 
W końcOWYCh spotkaniach uzyska

no następujące rozstrzygnięcia: Sti
lon - Legia 12:6, Arkonia - Ani
lana 13:5, KSZO Ostrowiec - Slę-
za 9 :6, Stal - Polonia 13:1. 

KORCOWA TABELA 

1. StilGn 
2. Arkonla 
3. Legia 
4. Anilana 
5, KSZO 
6, Slęza 
7. Stal 
8, Polonia 

27:1 
22:6 
19:9 
15:13 
14:14 
11:17 
4:24 
0:28 

135-65 
121-76 
127-70 
97-78 

116-98 
74-a9 
86-102 
25-181 

3:1 (2:0) 
ZWYCIĘSTWO „DUBLEROW" 

Nasi piłkarze rozegrali w nocy • 
czwartku na piątek - dość nieocze• 
kiwanie - mecz z reprezentacją mia 
sta Cipoletti w prowincji Rio Ne• 
gro, zwyciężając 2:1 (0:1). Celem te• 
go spotkania było danie okazji gry 
tym zawodnikom reprezentacji, któ
rzy najrzadziej występowali na boi· 
sku podczas zaoceanicznego tournee. 
Z nMzej strony grał więc „zespół 
dublerów", wzmocniony Tomaszew
skim i Szarmachem. W obecności 
10 tys, widzów Polacy zademonstro 
wali dobrą grę, zdobywając bram• 
ki ze strzałów Masztalera 1 Kapki. 

Pozostali reprezentanci trenowali 
w tym czasie w Mendozie, przygo• 
towując się do pojedynku z Brazy• 
lią. 

w towarzystwie 
Juantoreny 

- dan 
w biegu na 400 ni Pietrzyk, który 
przegrał z Juantoreną, ale pok<>nal 
Andrewsa USA. 

W kuli najlepszy był Feuerbach 
USA - 20.49,a Komar zajął drugie 
miejsce dobrym wynikiem - 20.37. 

z satysfakcją odnotowujemy zwy. 
cięstwo chodziarza łódzkiego Startu, 
M. Górskiego, który wygrał chód na 
20 km uzyskując CZdS - 1.31.15,0. 

Uzyskanie szeregu dobrych w:Y.ni
ków przez naszych reprezentantow, 
napawą nas nadzieją, że potrafimy 
dzielnie walczyć w czekającym nas 
trójmeczu Polska - NRD - ZSRR. 

* + * w Bremerhaven odbył się mecz 
lekkoatletyczny RFN - Polska w 
konkurencji juniorów, Podwójne 
zwycięstwo odnieśli gospodarze 
w konkmencji juniorów 130:84, a w 
rywalizacji junioi;ek 80:55. Polacy 
wygrali osiem konkurencji, Na uwa 
gę zasługuje rezultat M. Grabow· 
sklej na 400 m - 54,60 oraz wynik 
S. Jaskułki w skoki! w dal - 7,67. 

w skrócie 
.i. Tenisowy turniej w Berlinie 

wygrał włoski zawodnik P. Berto
lucci zwyciężając w finale smgla 
Czechosłowaka J, Hrebeca w pięciu 
setach, 

.i. Samochodowy wyścig formuły I 
„Grand Prix Szwecji" zakończył się 
triumfem Francuza J. Laffite'a. 

.i. Siatkarki Japonii pokonałY 
ZSRR 3:0. 

.i. Eliminacyjny mecz piłkarski 
Iran - Hongkong wygrall Perso
wie 2:0. 

4 D. Chytrewska wywalczyła 
srebrny medal na ME w strzelaniu 
(konkurencja skeet). Wśród męż
czyzn Polak - Gawlikowski był 
dopiero czwarty. 

4 Piłkarze St, Etlenne zdobyll 
puchar Francji, zwyciężając w fina• 
le Reims 2:1. 

Natomiast puchar Węgier wy. 
wakzyła jedenastka Diosgyoer, wy 
i;:rywając w decydującym spotkaniu 
z Vasas l:O. 

4 W czasie tegorocznych szer• 
mierczych MP zwycięstwa odnieśli 
we florecie pań - T. Wysoczańska, 
florecie mę:l;czyzn - Z. Wojcie<:how• 
ski, w szpadzie - J, Janikowski. 

4 r. Szewińskiej przybyła nowa 
rywalka. Na zawodach w Klagen• 
furcie (Austria) Karolina Kaefel.' 
przebiegła 400 m w czasie 50,62, 

.i. W meczu towarzyskim w Bue
nos Aires Argentyna zremisowała ze 
Szkocją 1:1, 

4 Obowiązki trenera polskiej ka
dry hokejowej sprawować będzie od 
nowe.e;o sezonu doskonały fachowiec 
z CSRS, dotychczasowy opiekun pier 
wszoligowego zespołu Motor (Czeskie 
Budziejowice) - Slavomir Barton. 

4 Po porażce w zaległym meczu 
ze stołeczną Skrą 13:15, rugbiści 
łódzkich Budowlanych zajęll osta
tecznie w końcowej tabeli ekstrakla 
sy piąte miejsce. Mistrzostwo Il li
g.i wywalczyła drużyna Czarnych 
Bytom, która w walce o miejsce w 
r lidze zmierzy się z Budowlanymi 
Lublin. Na II miejscu uplasowali 
się rugbiści sochaczewskiego Orka
nu. 

REKORD SWIATA 

Podczas meczu lekkoatletycznego 
~ wielobojach między ZSRR i RFN0 
rozgrywanego w Bernhausen, re• 
prezentantka i:-ospodarzy Eva Wiltn4 
wynikiem 4.823 pkt. ustanowiła re« 
kord świata w pięcioboju. 

omo 1 at 
DUŻY LOTEK 

I losowanie: 

6, 11, 19, 26, 37, 46, dod. 20 

n losowanie: 

1, 15, 24, 29, 35, H, 

końcówka banderoli: 4142 

KUKUŁECZKA 

I losowanie: 
2, 5, 24, 31, 34, 35, dod. 22 

U losowanie: 
1, 2, 4, 17, 34, 36 dod. 25 
końcówka banderoli: 346259 
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